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„W  ZEBRANEJ SILE JED­
NOSTEK LEŻY SIŁA NARO­

DU'.
Stanisław Szczepanowski.

32.000 jańców , 145 miejscowości

Si^ccsy wofsh narolowgcb
O s ta tn ie  s ta d iu m  w a lk  o K a ta lo n ię

BTJRGOS 14. 1. Radio Nacional 
g ło s i ło  komunikat o sukcesach 
^ o jsk  gen. Franco, odniesionych 
w  dniu v/czorajszym .

Kom unikat stwierdza zajęcie 
kilkunastu m iejscow ości, m. in. 
t-a^tellnou, Belltall, Pira, Capa- 
fons Benifallet.

Ostatnie sukcesy wojsk gen. 
, ancc doprowadziły do opanowa 

brzegów rzeki Ebro od ujścia 
do Cala de Amettla.

30 KM NAPRZÓD
TORTOSA, 14 1. W  piątek wie 

®*orem zdobyta została ważna 
^ e js c o w o ś ć  z punktu widzenia 
•trategicznego —  Attm ella, poło- 
ona na w ybrzeżu śródziem no- 

Jiorskim w  odległości 26 kim. na 
P w -ocn y  wschód od Tortosy.

zdobyciu Tortosy i okolicy 
^ o jsk a  południow ego skrzydła 

’ tu katalońskiego aotarły do 
Wybrzeża. W  ciągu dnia w czoraj­
szego w ojska gen. Franco na 
^szystkich  odcinkach posunęły 
* '§  mniej w ięcej o 30 kim. na­
przód.

2ACIETE WALKI 
KA FRONCIE

k a t a l o ń s k i m
^ B a r c e l o n a , i 4. i , Komuni-

w ały szereg miejscowości, a m. in. 
port w  W alencji.

W  piątek w  godzinach w ieczor­
nych wojska narodowe znajdowa­
ły  się w bezpośrednim sąsiedztwie 
miasta Vall, które jest otoczone ze 
wszystkich stron. Zajęcie miasta 
nastąpi prawdopodobnie w dniu 
dzisiejszym.

Jak podkreśla komunikat kw a­
tery głów nej, wojska narodowe 
zdobyły w  ciągu ostatnich 3-ch  ty 
godni 145 m iejscow ości oraz wzię­
ły do niewoli przeszło 32.000 jeń ­
ców. 104 samoloty czerwone zosta­
ły zestrzelone w tym  samym okre­
sie czasu.

MOBILIZACJA
PARYŻ, 11. 1. Z Barcelony do­

noszą: W iadom ości o wielkich su 
kcesach wojsk gen. Franco na 
froncie  katalońskim, wyw ołały 
prawdziwy popłoch w  Barcelonie.

Na posiedzeniu rady ministrów 
zapadła decyzja ogłoszenia pro­
klam acji do ludności. W  prokla­
m acji tej rząd wskaże na ciężką 
sytuację w ojenną i powoła

W śród Basków panuje w ielkie roz 
goryczenie na rzad dr Negrina.

CZERWONI WALCZĄ 
;3ZTKAMI SIŁ

PA R Y Ż, 14. 1 Cała prasa om a­
wia ofensyw ę wojsk gen. F ra rco  
w Katalonii.

Korespondent specjalny dzien­
nika „L e Jour”  wyraża opinię, że 
w ojna domowa w  Hiszpanii we­
szła w* stadium decydujące i że 
wśród wojsk czerwonych panuje

A n g lia , Fra n c ja  I A m e r y k a

Nie bojkotują Japonii
Oświadczenie premiera Australii

SIDNEY, 14. 1. Premier australij­
ski J. A. Lyons wygłosił w  miejscowo 
ści Launeeston w Tasmanii przemó­
wienie, w którym zaprzeczył doniesie­
niom jakoby Wielka Brytania Fran­
cja i Stany Zjednoczone zamierzały 
prowadzić wojnę gospodarczą z Japo. 
nią.

całkowite rozprzężenie. *
„L iberte" twierdzi, że rząd czer 

wony walczy resztkami sił. Ostat­
nie zarządzenia gabinetu barce* 
lońskiego świadczą o grozie poło­
żenia. „L ib er iś" podkreśla, że 
gen. F ian co  może w  najbliższym  
czasie opanować całą Katalonię i 
że Francja jest jedynym krajem 
europejskim poza Z S R. R. i F in i LONDYN, 14.1. Z Sldney donoszą: 
i j -  k u . , ,  ■ „ • ■ W południowej Wsln panują mezyy-•andią, który me po.,iao« swego kłe upały, Temperatur: » ynosita
przedstawiciela dyplom atycznego | wczoraj o północy w Sidney 32 st. C. 
w  Burgos. powyżej zera. .................  *“

Premier podkreślił, ze -ząc austn,- 
lijskl nie otrzymał żadnyćn infoi nacjJ 
od rządu angielsk ego, któreby po­
twierdzały te pogłoski.

Nie jest również prawdą, jakoby 
rząd australijski został zaproszony do 
wzięcia udziału w akcji bojkotu go­
spodarczego Jsponii.

Unaty w  Ho w . P o ł. Walii
Posucha wyrządza ogromne szkody

W dzień termometr

P r o je k ty  dw óch d o n io s ły c h  u s ta w

KorzyśC dla iwpodorki i r c r o M
w arunkiem  istnienia kartelu

We czwartek, 19 b. m „ odbę- 
!dzie się posiedzenie sejm owej 
.comisji przemysłowo-handlowej,, 
na którym rozpatrywany będzie 
rządowy projekt ustawy, znue- 

. p0 niaiący rozporządzenie Prezyden-
bron wszystkich męz^zyzn poniżej R p> Q ogranicZfeniu nadm ier-
lat 50. Jednocześnie odezwa nych wyi, agrodzeń w przedeię-
stwierdzi, że niezgłoszenie się do fr or8twach 
m obilizacji będzie kajane to *  ' ’ mu^»oAć

7oisk “ e z T erStWr obrony, t zn. . ^ z e la m e m . Poza tym ma W  wystąpienia z wŚihtekie* o  ołovi-
S t i S J T ^  ^  w  pią wprowadzona specjalna fc iżb a  ^  w yńagrodw ń  władz spółki
tram Tiurze ^  że w  E =" &  ^ c y jn e j i  je j p rac,-^uków  u-
S S J n t a Z  Cle Cord°b y  blet>'- Podlegający obowiązkowi my8łowych> akcj(m ariuszom, re -
aziatania wojenne ograniczyły się pracy będą użyci w pierwszym preZentującym  10 część kapita-

o  obrony zajm owanych s ta n o -, rzędzie do budowy forty fik acji zakładowego w przypadkach
' nieachwalenia dywidendy, mimo 
istnienia zysku, bądź uchwalenia 
zbyt niskiej dywiuendy w  stosun­
ku do osiągniętego zysku. W ce­
lu zbadania zasadności wniosku 
o obniżenie wynagrodzeń, projekt 
przewiduje przeprowadzenie kon­
troli finansow o-gospodarczej od­
nośnej spółki akcyjnej przez rze- 

jczoznawców, powołanych przez 
Min. Przemysłu i Handlu wzgl. 
ministra skarbu.

Ponadto na porządku dziennym

będzie rządowy projekt ustawy o | przysparzania korzyści gospodar- 
porozumieniach kartelowych. No- ce narodowej.

wisk.
Na froncie katalońskim wojska 

Ren. Franco przy poparciu silnej 
®rtylerii i lotnictwa nacierają w 
lalszym  ciągu.

Na odcinku Artesa de Segre na 
^ rc ia  zostały odparte.

Na odcinku południowym  fron 
b t katalońskiego toczą się zacięte 
Walki. |

Lotnictwo gen. Franco bom bar j  S k a z a n ie  a g ita to ra

T A B L E T K I

ASPIRIN

dowało szereg m iejscow ości w  po 
^ d n iow e j Katalonii, a m. in. m. 

w prow incji W alencja.

1500 ZABITYCH

^^etkS8?A’ 14' L K°mUnif 11Wyćh f tery wojsk narodo- 
Torto^y0^055' ’ Że P°dczas zdobycia

h m iejscowości
Iow narc 

czna zdobyć:

w  ręce od- 
zna-

z W ojenna.
lonistów zdobyły 4

szvr-K SZere§u innych mniej-’ . komunistycznej 
-  ręce

zdobycz r ,VCh WPfldla 
Oddziały leg

zbroic>anCf rne oraz calkowite u -
szynowych karabinów marialn , • bardzo wiele m ate-
t o s ? ^ ^ 11050- W  uobli/.u T or- 

y czerwoni pozostawili na placu 
boju  przeszło 1.500 zabitych U cz - 
ba jencow  wziętych 
przez narodow ców  jest

KRÓLEWIEC, 14. 1. Po cztero­
dniow ej rozprawie w  m iejscow ym  
sądzif zapadł wyrok w  sprawie 
zdrady stanu.

Główny oskarżony niejaki Funk 
został skazany na 15 lat w ięzie- 

( nia, a b. funkcjonariusz partii 
Zimm erning za 

przygotowywanie akcji o znamio 
nach zdrady stanu —  na 12 lat 
więzienia, dwaj inni oskarżeni 
kom uniści: Franz Thiess oraz 
Ernst Nenohr —  na 8 i 7 lat w ię­
zienia każdy.

ja k  donosi „V oelkischer Beo- 
bachter" oskarżeni usiłow ali pro­
wadzić agitację komunistyczną 
wśród robotników Prus W schod­
nich.

Samoloty narodowe 
wspierały akcję piechoty. Eskadr 
y n o W w  gen. rranco

t e w p y  z a r o s i

OSTRZA

^ G E R L A C H Ó

Chmurno
przebieg pogody w__ b. m.•

p y ^ r nT z 0adwrif;ZP0? 0dZeiJami - 
opady. p 0 ° ° z'
Peratura
opady Pr>““ tlllx,Z:e. Z rana miejscami 
peratiirj , nocnych przymrozkach, tern
zej zera tt c^ g11 ^n’a 2 st- powy- 
łiiowo ' u,llllarkowane wiatry połud-

zachodnie i południowe.

v następna M i tli 
I..ABC orz' '

artykuły:
W ładysława B rodow skiego: 

P ięciolatka szpitalnictwa 
w świetle cyfr.

A ntoniego Goerne; Gdy 
nie ma wodza.

Jana K orolca : W  obliczu 
Niemiec.

Jerzego Pączkowskiego: Los 
pracowników samorządo­
wych.

w ł  ustawa aie odmawia karte­
lom prawa istnienia, ale daje 
wyraz zasadniczo różnemu od do­
tychczasowej ustawy ustosunko­
waniu się do nich. U z ile im a  ist­
nienie karteli m e tylko od nega­
tywnego warunku ulewy rządza- 
nia - k o d ;  dobra publicznemu

Projekt zmienia charakter pra­
wny wpisu do rejestru kartelo­
wego Kartel zacznie istnieć pra­
wnie dopiero, gdy zostanie do re­
jestru wpisany. Ustawa przyzna­
je  uczestnikom niezarejestrowa-

wskazyruł 3  ̂ s t  C. ciepła 
Z prowincji nadchodzą w adoir ośd o 

klęsce posuchy, która wyrządza bar­
dzo pcwazne szkody. Zanotowano sre- 
reg wypadków śmitra na uda: sło­
neczny. Według dotychczasowych oV 
liczeń liczbc wypadków śmiertelnych 
w  Sidmy ł okolicy dochodzi do 4C 

Pożar i asów w prowincji Victona 
rozszerza się i przybierr na sile w 
związku z falą upałów. Lfczba ofiar w  
ludziach przekracza 40 osób

aie od pozyiywueg.t waranka — odmowy zŁrcjesirow '

Katastrofa
s a m o lo tu

w Rio de Janeiro
RIO DE RANEIRO, 14. 1. W 

pobliżu Rio Bor.ito w ątanie Rio 
de Janeiro uległ katastrofie i spło 
nął samolot komunikacyjny „Con 
dor‘ ‘ . O losie pięciu pasażerów i 

nego kartelu prawo odwołania 4-ch  członków załogi nie ma wia-
aię de sądu kartelowego w rasie I domości.

;:a.

N a w y  w n io s e k  p o s ła  J ń ź w ia k a

M n  delGSotoanla urz^dniKUco
na stanowiska dodatkowo wynagradzane

Pos. Jóźw .ak poza szeregiem 
wniosków dotyczących rozwiąza­
nia sprawy żydow skiej opracował 
również projekt ustawy o  zaka­
zie delegowania urzędników pań­
stw owych na stanowiska dodat­
kowo wynagradzane.

Ustawa ta przewiduje, ze w  ra­
zie delegowania urzędn ka pań­
stw owego na jakiekolwiek stano 
wisko w  instytucji czy przedsię­
biorstwie prywatnym , lub w  sa­
morządzie terytorialnym , gospo­
darczym  czy samorządowym u - 
rzędnik państwowy może być de 
legowany do jednej co najw yżej 
in stytucji

Za pełnienie funkcji związanej 
z delegacją nie otrzym uje urzęd­
nik państwow y żadnego w y  na

terki w pracy uizędnika, dlatego 
należy używać urzędników do 
funkcyj dodatkowych tylko w zu 
pełn-e w yjątkow ych wypadkach.

ków  pozwoli ra  zatrudnianie bez 
robotnych.

Kum ulacja większe! ilości de­
legatów powoduje niezdrowe róż

Unmanie delegowania urzędni- nice w  uposażeniu urzędników

Wielka afera przemytnicza w Turcji
K to  o tr z y m y  w a ł s a m o lo ty

Kupowane rzekomo dla ge* Franco
STAM BUŁ, 14.1. Jak już dono­

siliśmy, dużą sensację wywołało 
w  całej T urcji wykrycie przemy­
tu samolotów, przeznaczonych 
rzekomo dla armii gen. Franco.

Cała prasa turecka przepełnio­
na jest w iadom ościam i o tej afe­
rze, w którą wmieszany jest mię- 

grodzenia. Otrzymuje jedynie die dzy innymi wyższy urzędnik tu­
ty. w edług norm przewidzianych 
dla urzędników  państwowych.

W  uzasadnieniu tej ustawy pos. 
Jóźwiak podnosi, że powierzanie 
jednem u urzędnikowi szeregu do 
datkowych funkcyj pow odu je us-

reckiego m inisterstwa spraw z.a- 
gram cznych, Ruhi, oraz przed­
staw iciel fabryk zagranicznych, 
Ekrem Hamdi.

Jak twierdzą pisma stambul­
skie, aferzyści nabyli, poslugu-

W czyim interesie?
Ostatnie wiadon:ości wska­

zują na to, że rozmowy Cham 
berlain — Mussolini prowa­
dzone w Rzymie, nie dały po­
zytywnych rezultatów. ”  
tych warunkach Europa w 
sposob jaskrawszy niż dotych 
czas dzieli się na dwa tjbidkie 
bloki ideowe

Sytuacja międzynarodowa 
w Europie zaczyna coraz bar­
dziej Przypominać okres 
przedwojenny, kiedy przeciw  
ko sobie stały również dwa 
bloki państw, trójporozumie- 
nie (Francja, Anglia, Rosja), 
przeciwko frójprztmierzu 
(Niemcy, Austria.' Włochy). 
Sytuacja obecna jednak wyka 
żuje jedną wielką różnicę.

Przed wojną słały przeciw­

ko sob e dwa bloki państw, 
które łączyły, dzieliły wspól­
ne i sprzeczne interesy. Obec­
nie występują przeciwko so­
bie dwa państwa, które obok 
interesów łączą i dzielą współ 
ne, czy też wrogie ideologie. 
Ideologiczny charakter oby­
dwu bloków pogłębia jeszcze 
bardziej przepaść jaka je dzie 
li, zwiększa możliwość ostrego 
konfliktu.

Obecny podział na bloki 
ioeowe, który z łatwością ma 
że doprowadzić do powszech­
nego zatargu zbrojnego, leży 
w interesie jedynie tylko 
dwóch czynników w Europie, 
czynników, które mogłoby się 
wydawać wszystko dzieli, a 
nic nie łączy. Tymi czynnika­

mi są Niemcy i żydzi. 1 fliktu, daje żydom nadzieję
Niemcy są tjm  partnerem' wywołania wojny światowej, 

osi, którzy robią na niej lep- oędącej dla nich wstępem do 
szy interes od swego współ- światowej rewolucji. 
partnera. W szystka odniesio- j W sz y s tk ie  inn€ narody eu- 
ne ostatnio sukcesy niemiec- nje mają interesu
kie byłyby niemożliwe bez ist- j ut^ mania osi. Nąwet Wło-
^ n! a 0Slm ? erJm Rzym . , cjiy w p€wnyCh warunkach o 
Zdobycze Włoch są znaczne ; jje* jnne pastwa europejskie 
mniejsze. Dla Niemiec iitrzy- j Wyka£a zrozumienie ich islot
manie bloków ideowych ozna 
cza możliwość osiągania dal­
szych sukcesów międzynarodo 
wych bez wszczynania wojny 
europejskiej.

Zupełnie inny interes mają 
w utrzymywaniu bloków ide­
owych żydzi. Istnienie bloków 
ideowych utrzymując Europę 
w stanie nietrwałej równowa­
gi, stwarza ciągłe zarzewe kon

nych interesów i pragnień, 
miałyby większy interes w zła 
man, u tej osi. niż w jej utrzy­
maniu. Niestety, dziś jeszcze 
nic nie wskazuje, by to mogło 
nastąpić. Nieudane rozmowy 
rzymskie dowodzą, że dziś je­
szcze jest na to zawcześnie.

J. K.

jąc się podrobionym podpisem tu 
reckiego ministra obrony naro­
dowej w Ameryce samoloty za 
sumę 2.5 miliona funtów turec­
kich i wysłali r&ekomo dla armii 
gen. Franco.

Za pośrednictwo uczestnicy a- 
ftry  mieli otrzymać 200.000 fun­
tów tureckich. A fera ta została 
wykryta przez ambasadora tu­
reckiego w Waszyngtonie, które­
mu wydało się podejrzane, że 
rzad ankarski zamawia samoloty 
i nie uprzedza go, jak zwykle w 
podobnych wypadkach

Równocześnie agent genera.nj 
rządu gen. Franco w Turcji, mi­
nister pełnomocny Julio Paleń 
cia, ogłosił w dziennikach s atn- 
bulskich list. w którym zaprze­
cza jakoby samoloty przemycane 
miały być dostarczone hiszpań­
skiej armii narodowej.

Paier.cńi twierdzi, że on właś­
nie, na rozkaz swego rządu, 
pierwszy doniósł rządowi ankar­
ski emu o szczegółach tej afery, 
wymieniając liczbę zakupionych 
samolotów, port ich wyładowa­
nia oraz adres prawdziwych na­
bywców.

Z m a r ł
jp h a m  Strauss

BERLIN, 14. 1. Zmarł tu prze­
żywszy 70 lat słynny kom pozytor 
i dyrygent Johann Strauss. Był 
on synem nadwornego muzyka 
wiedeńskiego, Edwarda Straussa 
i siostrzeńcem „króla w alca" Jo- 
hanna Straussa.
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Stały spadek emigracji żydowskie!

Napływ życkw wzrasta
Charahterystyczne liozby

...w przeciągu ostatniego roku 
napłynęło do Polski około 60 do 
70.000 żydów... (z prasy), 
Zagadnienie masowego napły­

wu żydów  w granice R zeczypo­
spolitej, jest problem em  zbyt waż 
kim. ażeby można*' było o nim 
choć przez cnwilę zapomnieć.

STYCZEŃ

15
NIEDZIELA

t 0 ft f
Wsc cc acnód

;i9 m -52

dfunOi.

3 19

0i dnia

8- 13

iacnoo
1 2  -  1

Przybyt i

Dziś św. M arcelego 
Jutro św. A ntoniego

TEATR WIELKI: Dziś „Faust". 
W niedzielę premiera opery Franka 
„Pani X“ . O g. 12 i 4 pp. Teatr dla 
dzieci T. Ortyma gra po raz ostatni 
baśń „omclo Paluch i. śnieżka".

TEATR NARODOWY: Dziś .'.Gru­
be Ryby” . W niedzielę o 4 g. „Szaleń­
stwo” .

TE\TR NOWY: „Żywy ładunek” . 
W niedzielę o 4 g. „Żywy ładunek” . 

TEATR POLSKI; „Maskarada"
Iwaszkiewicza z Andryczuwną i Smo- 
sarską. W niedzielę o g. 3.30 „Papa 
Nikoluzos".

TEATR MAŁY:  „Temperamenty” 
Cwojdzińskiego. W niedzielę o g. 3.30 
„Rozwiedźmy się” .

TEATR LETNI: Premiera „Ma­
dame Sans GŁne” . Dziś o g. 4 pp. i w 
niedzielę o g. 12 „Książę i żebrak” . 
W niedzielę o g. 4 „Barbara Bow” .

TEAT ATENEUM: „Kupiec i
poeta” . W’ niedzielę o g. 4 „Święto, 
szek” .

TEATR MALICKIEJ (Karown 18) 
„Poprostu człowiek” z Piaskowska i
Sawanem.

TEATR MALICKIEJ (Marszał­
kowska 8 ): Premiera sztuki Flauberta 
w przeróbce Z. Nałkowskiej p. t.: 
„Pani B°vary”  z Malicką w roli tytu­
łowej.

TEATR KAMERALNY: „Dom wa­
riatów” w reż E. Chaberskiego.

TEATR 8.15: „Ro%y • je j droży­
na" z Lodą Halamą i Rakowieckim
W niedzielę o 4.15 „Krysia Leśniczan­
ka” .

TEATR MAł E QU1 PRO QIJO: 
Rewia „Wielka Czwórka" z Dymszą

W  przeciągu ostatniego roku 
infiltracja żydów  europejskich  
do Polski posiadała trzy fazy roz­
w ojow e —  o czym  pisało w  swym 
czasie ABC —  pierwsza faza po 
dokonaniu Anschlussu, druga pod 
czas załatwiania sprawy sudec- 
skiej i trzecia po zabójstwie v. 
Ratha.

NIEBEZPIECZNY 
  PARADOKS

Jesteśmy więc świadkarm pro­
cesu paradoksalnego. Z jednej 
strony należycie uświadomieni 
Polacy —  walczą o pozbycie się 
zbędnego balastu żydów  —  przy­
byszów, a z drugiej Polska, kla­
syczny w sw ym  rodzaju kraj em i­
gracyjny, staje się terenem ży ­
dowskiej im igracji, krajem  w  któ 
rym znajdują azyl i przytułek lu­
dzie, noszący na paszporcie wiele 
m ówiące piętno: „Staatślos"..

W  dobie gdy 86 proc. kapitału 
płynnego znajduje się w rękach 
żydowskich, nie ograniczeni żad­
nymi ustawami przybyw ają u - 
chodźcy z krajów , które w yzby­
wają się tego rodzaju sublokato­
rów naciskiem gospodarczym  i 
specjalnym  ochronnym  ustaw o­
dawstwem.

ZAHAMOWANY
ODPŁYW

W  ciągu ostatnich kilkunastu 
lat został bardzo poważnie zaha­
m owany normalny odpływ  ele­
mentu żydowskiego z ziem p o l­

skich, a jednocześnie zauważyć 
się daje niezw ykły wzrost imigra 
c ji żydowskiej do Polski.

Przypom nijm y sobie kilka cyfr 
ilustrujących em igrację żydowską 
z Polski w ostatnich piędziesię- 
ciu latach.

ŁATA EMIGRACJI
Pom iędzy latami 1870 —  1914 

em igracja żydów z ziem polskich 
liczona była na około półtora m i­
liona osób. W  latach poprzedzają­
cych  kataklizmy w ojenne lat 1914 
—  18 przeciętna w ysokość kon­
tyngentu em igrantów żydow ­
skich oceniana jest na 65 tys. o -  
sób. w stosunku rocznym.

yr czasie pierwszego ćwierćwie 
cz£ obecnego stulecia w yem igro­
w ało około 800.000 żydów  do sa­
m ej tylko Am eryki, dając prze­
ciętną roczną około 32.000 osób.

C yfry  powyższe optycznie w y­
glądające nadzwyczaj wym ownie, 
w  rzeczywistości były  kroplą w 
morzu ogólnych potrzeb w ysie­
dleńczych

10 : 65
Tymczasem z biegiem lat gdy 

stan liczebny żydów  w Polsce 
rósł z niepohamowana siłą liczby 
em igracji poczęły maleć.

Z jednej strony rozpoczął się 
bowiem  na całym  św iecie okres 
otrzeźwienia polityczno-gospodar 
czego, z drugiej autarkiczna poli­
tyka gospodarcza niektórych

O  C A F E  P A T R I I
mówi się: wykwintnie urządzona, 

wytworna publiczność,
wysoki poziom artystyczny,

ŚNIADECKICH 5-

N o w y  run na K lo ndyke
z a k o ń c z y ł  s ą tr a g ic zn ie

W  październiku ub. n k U  do 
górników amerykańskich dotarła, 
niew iadom o jaką drogą w iado­
mość o odkryciu now ych złotodaj­
nych terenów w K londyke na 
Alasce. Do wieści tej ustosunko­
wano się z początku sceptycznie 
K iedy jednak w  końcu listopada 
przyszło je j potwierdzenie, tłumy 
żądne bogactw  wyruszyły w drogę 
po złoto.

W yprawa zorganizowana bez 
dostatecznych znajomości warun­
ków klim atycznych skończyła się

ludzi padło ofiarą mrozów', panu­
jących na Alasce.

państw poc2ęła zamykać rynki 
em igracyjne.

O dy w  pięcioleciu zamkniętym 
rokiem 1925 Polska pozbyła się 
jeszcze przeszło 100 tysięcy ży­
dów, to w  następnym pięcioleciu 
zaznaczył się wydatny spadek e - 
m igracji i w yjechało tylko 83.918 
osób.

Spadek odpływ u elementu ży­
dowskiego jest w ięc bardzo w y ­
soki, a w porównaniu do czasów 
dawniejszych obliczany jest sto- 
sunk.ew 10:65.

IMIGRACJA
PRZEWAŻA

G dy z cy fr statystycznych po­
siadanych przez nas obliczamy 
wysokość kontyngentu emigrap 
cyjnego na 10 tysięcy osób w  sto­
sunku rocznym ostatnie inform a­
cje prasowe podają olbrzym ią cy­
frę  około 70.000 imigrantów ży­
dowskich w  granice Polski.

Z  obliczeń tych jasno wynika, 
że pomimo naszych zdwojonych 
wysiłków , przedostaje się do Pol­
ski 60.000 osób żydowskiego po­
chodzenia.

Z drugiej strony państwa współ 
czujące „prześladow aniom " ży­
dów, pełne „w yrozum ienia dla i 
doli żydow skiej", oburzające sięj 
na każdy akt sam oobrony narodu 
polskiego, obiecują wiele w dzie­
dzinie otworzenia nowych ryn­
ków  em igracji żydowskiej lecz na 
obietnicach i zwodzeniach się to 
wszystko kończy.

Jeden z badaczy zagadnienia 
em igracji nazwał to bardzo słusz­
nie „hipokryzją państw kolonial­
nych". FikHa bowiem  litości i o - 
burzenia 1. ch państw przy jedno­
czesnym rzucaniu czerwonej nit­
ki za żydowskim emigrantem —• 
dla zapomnienia —  nie da się już . 
długo utrzymać.

Musimy przekonać wszystkich, 
że masowy „od ciąg" elementu na­
pływ ow ego stał się conditio sine 
qua non naszego życia polityczne­
go, gospodarczego i kulturalnego.

J. K . Obserwator

M m . Skarbu nie rozpatruje
w n io s k ó w  o z a s iłk i

Mimo kilkakrotnych w yjaśnień 
w dalszym ciągu napływają do 
min. skarbu podania różnych in­
stytucji, organizacyj i osób pry­
watnych o przyznanie lub zwięk 
szenie subw encji, dotacji bądź 
też zasiłków.

W związku z tym min. skarbu 
jeszcze raz wyiaśnia, że metoda 
bezpośredniego zwracania się do 
min. skarbu w nadziei szybkiego 
załatwienia sprawy jest bez^elo

wa.
Min. skarbu wniosków tyc.h

nia rozpatruje, a wszelkie pisma 
w tej sprawie pozostawiać bę­
dzie bez żadnej odpowiedzi.

W szystkie wnioski finansowe, 
powinny być kierowane tylko
przez odpowiednie resorty, gdyż 
wszelkie projektowane wydatki 
muszą być zawarte w granicach 
i ramach odpowiednich kredytów 
budżetowych.

T A L E
BLACHY, TAŚMY, KRĄŻKI, PASY, PRĘTY, SZYNY, PROFILE 
I RURY z M OSIĄDZU MIEDZI, B R Ą ZL . TOM BAKU, NOWEGO 
SREBRA, NIKLU. OŁOWIU, ALUMINIUM, ALUPOLONU, 4 N - 

LIKOR, A A L I i t. d.
S Ł A C H A  C Y N K O W A

Surow ce: miedź, cvna, ołów , aluminium, antymon i t.
BIAŁE M ETAI 5 cyny dó lutowania, tarcze szmerglowe.
KUPNO i SPRZED AŻ STAR YC H  M ETALI —  O BRABIARK I DO 

M ETALI i DRZEW A

Polskie Towarzystwo Techniczne 
dla Handlu i Przemyślu sp z o. o.„POLTHAP” 

WARSZAWA, PAŃSKA 83 (dom  w łasny)

Telefony 6.95-77, 5.30-65, 2J)9-27, 2.09-17.
TELEGR. ..POLTH AP" W A R SZA W A .

Rozprawa nożowa
m ię d z y  1 2 -le tn im t ch ło p c a m i

W czoraj popołudniu na ul W iej 
sklej w Siem ianowicach doszło 
do krwawej bójki pomiędzy 12-let 
nim Wilhelmem W oźnickim  z Sie­
mianowic a 13-letnim Ginterem 
Szendzielorzem. W trakcie bójki 
W oźnicki zadał Szendzielorzowi 
cios nożem w okoLce serca .

tętnicę w okolicy serca. Stan .jego 
jest bardzo groźny.

M łodocianym  nożowcem zajęła 
się policja .

B e d n y  W o jtu ś...Rannego odstaw iono natych­
miast do szpitala hutniczego w w  bramie ul p  
Sitefm-anowieaah, gdzie dokonano IjjjŁ
bezzwłocznie operacji. Jak się | p)zicck0 na 
okazało ch łopiec ma naruszoną

A B C  » o o P t f > w Q

i Olszą na czele o godz. 7.30 i 10 z u p n y m  fiaskiem. Przeszło 1500 
wfecz.

REDUTA: „Uciekła ml przepló. 
reezka” .

Adolf Dymsza, Tadeusz O I« »  Be­
kną Grossówna, Andrzej Bogucki Ha­
lina Kamiu ! a, Ws Orłów. Irma Ko­
złowska, Zofia Sykulska zapraszaj: 
na dzisiejsze przedstawienie rewii

WIELKA CZWÓRKA
do „M A ŁEG O  QUI PRO QUO“

Mecz hokejowy Polska -  Kanada
dojdzie do skutku

pytania posterunkowego 
P. P. 2 komisanatu odpowiedziało je­
dynie, że ma na imię Wojtuś 

Policja prowadzi dochodzenie w ce­
lu ustalenia nazwiska i adresu rodzi­
ców.

Sprawa meczu hokejowego Polska 
— Kanada została tuż definitywnie 
załatwiona.

Na czwartkowym posiedzeniu za­
rządu K. S. „Dąb’’ powzięto rastępu-

K1NA CHRZEŚCIJAŃSKIE
Inform acje o film ach dozw olo­

nych d k  m łodzieży teł. 7.11-25.
HOLLYWOOD: „Prawo kobiety” .
rewia „Frontem do karnawału".
ITALIA: „Dama Pikowa".
JURATA: „Historia jednej nocy" i 

„Zdrajca” .
KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA: 

„Czarny Kodsarz".
KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA: 

„Jasełka” .
KOMETA: .Jeaebel” .
MARS: „8 żona Sinobrodego” .
MIEJSKIE: „Złotowłosa” .
PRAGA: „Ludzie za m głą1 i rewia.
PRASKIE OKO: „W rzo»".
ROMA: „Brawura”  z Clark Gable.
SOKÓŁ: „Wędrowny naród" i „Sk> 

strzeńcy Donalda".
STUDIO: „Marnotrawna córka**.
ŚWIAT: „DunJa, córka wachmi­

strza” i „Wiosna nad Sekwaną".

PAMIĘTAJ
O BEZROBOTNYCH

I ABŁiDOWCACW

S kazanie
k o m u n is tó w

w Równem
Przed sądem okręgowym  w 

Równem stanęło 16 członków Ko 
m unistyczjiej Partii Zachodniej 
Ukrainy, oskarżonych o propa­
gandę wyw rotow ą w Hoszcay i 
Sieniawie oraz w okolicznych 
wsiach.

Oskarżeni zostali skazani na 
kary od 2 —  6 lat więzienia.

W arta
m is tr z e m  P o z n a n ia

w klasie A
W rozgrywkach hokeja lodowego o 

mistrzostwo poznańskiej klasy „A " 
pierwsze mieisce zajęła Warta — 4 
p t t  p™ d m  2 pkt. i SU S,

jącą jchwałę:
^Doceniając intencje P. Z. H. L., 

zmierzającego do wystawienia prze­
ciw Kanadzie reprezentacji Polski w 
celu przygotowania drużyny narodo-

C Z'S ’ e|sze im p re zy sportowe
W WARSZAWIE

Wgmachu Cyrku o godz. 12 mię­
dzypaństwowy mecz bokserski po­
między rezerwową reprezentacją Pol­
ek. i Holand.ą

W hali Akademii Wychowania Fi­
zycznego na Bielanach o 10-ej zimo­
we zawody propagandowe lekkoatle­
tyczne.

W Dolinie Szwi-jcaiskrcj łyżwiar­
skie mistrzostwa Warszawy w jeźd/ie 
figurowej.

Na lodowisku Polonii o 12-ei mera 
hokejowy o mistrzostwo Ligi W ars za 
wianka —  Czarni

W lokalu Syreny o  17-*j dalsze me 
cze zapaśnicze o mistrzostwo War­
szawy.

W* Kasynie Garnizonowym o 9 wal 
ne zebranie W. O Z. P N.

NA PROWINCJI
W Łodzi walne zebranie łódzkich 

piłkarzy
W Krakowie walne

W Zakopanem konkurs skoków na 
Krokwi.

W Poznaniu mecz bokserski Po­
znań — Pomorze.

W Bydgoszczy bokserskie zawody 
eliminacyjne przed meczem z repre­
zentacją Amsterdamu.

W Gdyni mecz bokserski WKS 
Flota — Polonia Warszawa .

W Wilnie mecz hokejowy o mi­
strzostwo Ligi Ognisko *— ŁKS.

wej przed mistrzostwami świata, — 
zarząd K. S Dąb odstępuje drugi 
mecz, tj. w poniedziałek, dnia 16 bm. 
z Kanadą drużynie naród rvej z tym, 
że jako jedyny i odpowiedzialny orga­
nizator pokrywa graczom drużyny 
narodowej jednodniowy pobyt w Kato­
wicach i przejazd trzecią klasą pocią­
giem pociesznym z jednym delega­
tem P. Z. H. L. o lOoO zł. ..a- rozegra­
nie meczu przez drużynę narodową z 
Kanadą zwłaszca, że P Z, H. L. nie 
wyraził gotowości partycypowania w 
ewentualnym deficycie” .

Uchwałę powyższą przetelefcnowa- 
no w ciągu ub nocy do P. Z. H. U, 
który przyjął propozycję K. S. Dębu z 
t)TU, że Dąb wpłaci jednak do P. Z. H. 
L. kwotę zl 300.

Mecz Polska — Kanada dojdzie za- 
tym definitywnie do skutku.

O G Ł O S Z E N I A
D R O B N E

KUPKO SPRZEDA*

Maszyny do pisania Tor­
pedo podróżne biurowe 

arytmometry Thales: duży 
wybór maszyn okazyjnych 

Sprzedaż — Kupno — Remonty Ma- 
ezunder. Marszałkowska 139, te>e- 
fon 311- 88.

- * 0 * -

Skład d ru ży n y  francuskiej
na m e c z z  P o ls k ą

A . WYTWÓRNIA BIELIZNY 
S. OLSZEWSKI Koszykown 48, 
p o le ca  b ie lizn ę  d am ską, mę-ką, 
d ziecinn ą , p o śc ie lo w ą , p .ts m y , biu­
stonosze, pasy brzuszne. Firma ist 
m eje  od 1 Ol2 r. |0 D roc. rabatu dla 
okaziciela nm ogłoszenia. Sprzedaż 
d eta liczn a , hu rtow a.

W piątek wieczorem zarząd fran-1 różnicą jedr.cj bramki. Jedyna zmiana 
cuskiego związku piłkaTi-k.ego ustalił | na&tąpila na środku ataku, na której 
ostateczny skład francuski jJ reprezen to pozycji zamiast kontuzjowanego W

i tacji piłkarskiej na międzypaństwowy Nicolasa walczyć będzie Courtois. 
zebranie kra- Tnecz z Polską, który odbędzie się dnia i Skład dnżyny francuskiej przedsta- 

i zawody zapaśni- i22 stycznia r. b. w Paryżu. | wia się następująco: bramkarz —
cze z udziałem Ślązaków. Skład drużyny francuirkiej jest nie- Llense. obrońcy — Mattler i Van Do-

W Katow^ach międzynarodowy 01 a' identyczny ze składem reprezen- oren, pomocnicy — Diagne, Jordan, 
mec* hokejowy pomiędzy Kamdą i tacJ‘- która walczyła w Neapolu z mi- Bourbotte, napastnicy — Veinante, 
drużyną Dębu mecz piłkarski pomię- ^rzem świata Italią i przegrała po Heiaeerer, Courtois. 
dzy reprezentacją Polski i reprezen- niesłychanie zaciętej walce, zaledwie Aston.

A £  ardecobę starą męską ramio*
”  mam na najlepsze materiały 

bielskie. Wiszmcki. tel. 11.32-41.

kowskich piłkarzy
udziałem ślązaków,

Ben’Barek

nierską 0 pkt 
Do klasy „C spadła Stella.

MC C l C ostatnie nowość poleca 
1 **■ firma chrześcijańska ,,Cięi- 
kowski’* Nowy świst 39 Wielki wy­
bór — djpodne rozpłaiy, Prosimy 
zapamiętać adres: Nowy świat 39c 
1 piętro vis k vis kina „Pan”.

Za s u y śnieżne

l
L E K A R Z E

śląskich piłkarzy.
W Sosnowcu mecz bokserski Śląsk 

— Łodz i walne zebranie piłkarzy Za 
głęb a Dąbrowskiego 

W Bystrzycy na Zaolziu narciar­
skie mistrzostwa śląska.

SPECJALNA PRZYCHODN1A 
DL.* CHORYCH NA

P Ł U C A
PRZEŚWIETLENIE 

MARSZAŁKOWSKA 4S tel 9.00.09

Dr. Med.

ŻUR AKOWSKI
WENERYCZNE, njtórnr. piełow* Kobiety 

M U T II Dr. A. B A T A J

WILNO, 13. 1 Na teranie powiatu 
Słonimskiego wznow iono kom unikację!
na linii Słonim — Baranowicze. Pozo- or^yimuw . . . . .
stdle linii oczyszczane są z zasp śnież, CHMIELNA 25 sodz 11—*• 8~-8- niedziele 
Dych tak, że  w k ró tce  zostan ą  urucho- l i  — 1 g a b i n e t  e l e k t r o s w i a t ł o -
m k r.e  linie Słonim — Wołkowysk — ! l e c z n i c z y .  Diatermia krótkie fale żenią oraz noclegiem w składzie po 
Różana. d‘ARSONVAL ł Inae. ciągu na ŚŁ Bogumin zł. 18,05.

„ N a r c ia r z e
n a Z a o l z i e ! "

Delegatura Warszawa LPT orga- 
nizuji pociąg popularny do Jabłon­
kowa z jednodniowym zatrzyma­
niem się w  Boguminle.

Pociąg odejdzie ze St Warszawa 
Główna w dniu 21 t> m. o godzinie 
21 m. 30 I powróci do Warszawy w 
dniu 23 b, m. o godz. 5 m. 08.

CVna karty kontrolnej za prze­
jazd w  obie strony w wagonach 
„turystycznych" z miejscami do le

Mistrzostwa narciarsKle SląsKa „HE8.1
o d b ę d ą  sle n a  Z a o lz iu  ___

wykwintne i roboty Kom­
plety oraz sztuki poja- 

dynozj na dogodnych warunkach po­
leca W Korulski i Ska. Nowy świat 
61 I-c piętro

W dniach 14 I 16 bm. odbędą się w 
Bystrzycy na Zaolziu mistrzostwa 
narciarskie Śiąaka. Mistrzostwa te, 
których organizację powierzono sekcji 
narciarskiej towarzystwa sportowego 
„Gron” w Bystrzycy zapowiadają się 
jako atrakcja sportowa Zaolzia.

W pierwszym dniu, w sobotę odbę­
dą się biegi do konkurencji otwartej 
i złożonej, zaś w niedzielę dnia 15 b. 
m skoki.

Zaznaczyć należy, że na terenie Za.
olzia narciarstwo 
lame.

I  CHI Ć finna chr/eścijań- 
P kC  LL ska „Cięikowski" 

Plac Trzech Krzyży 12 l-*ze 
j piętro poleca auży wybór
nowoczesnych mebli. Warunki dugod-

jest bardzo popu- ne Sztuk' poiedyńcze.

W hilhu wierszach ntait
-  Najlepszym i najpilniejszym okrę­

giem piłkarskim w Polsce iest śląik 
Na Śląsku istnieje 154 kluby, zrzeszo­
ne w PZPN., które posiadają 16.105 
zarejestrowanych graczy. Boisk jest 
134. W ciągu ubiegłego roku rou gra­
no ogółem .3.457 meczów.

• W Pradą,- wobec 8000 widzów 
kanadyjska drożyna „Smoke Easters”

pokonała reprezentację Czechosło­
wacji w stosunkc 3:0 (I 0 2:0, 0.0).

* Na zorganizowanych w nowojor­
skiej hali zawodach lekkoatletycznych 
osiągnięto sz e re g  pierwszorzędnych 
wyników. M. in. Donald Lath p rze ­
bieg? 300<> m. w czasie 8:28, a Ccnninn 
baru osiągną! na 800 m. drtfSj& 
wynik 1:53.

na składzie i n& zamó­
wienie. własnego wyrohu, 

gwarantowane poleca Wyczółkowski 
Nowy świat 45, pracownia Leszno 
101 m 5

ME8LE Stylowe, nowoczesne Sto­
łowe Sypialnie Gabinety 

Sztuki pojeayńcze wytworne meble 
tapicerskie poleca firma chrześciiuń- 
ska „Ciężkowski’ N<iwy Świat 64, 
•-I. 3.49-85. Wyrób własny. Warunki 

dogi 'dne.
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Ja k  będzie na Ratuszu?

DeLkstns oferta P. P. S. d!a Ozonu
E lit a r n e  m a r z e n ia  p . K I . H r .

, & W .). „Cs&s" pisae o warun­
kach ukonstytuowania się rady 
m iejskiej w W arszawie. W obec

— K JMIII lUUMMUMi
fJ ts fT Z y  r T T i j f f l B w R

CZEKOLADA- IANKA

■ M m & r .
t a b l i c z k a  55 S R O S Z Y

E.WEDEL
haseł antysemickich i narodo- 
^ c h  głoszonych przed w ybora­
mi Ozonowi —  zdaniem „C zasu" 
nie wypada w spółpracow ać z 
p - P . S .:

W tych warunkach współpraca z 
radnymi PPS, nawet w przypadku 
możliwości uzgodnienia poglądów 
vę konkretny program działalności 
Rady Miejskiej 1 na osoby realiza­
torów tego programu — nie bardzo 
harmonizowałaby z hasłami, rzuco­
nymi w agitacji wyborczej 1 przy­
jętymi z dobrą wiarą przez wybor­
ców.

Reasumując wypowiedziane uwa­
gi, można postawić następujący lo­
giczny wniosek. Radni grupy ozo­
nowej mogą i powinni na platformie 
ko** wetr.esfo programu działania 
podjąć próby porozumienia się z ra­

dnymi z ugrupowań narodowych i 
tylko z tych ugrupowań.

Jeśli do próby nie dojdzie, lub je­
śli nie doprc9 adzl ona do porożu- 
mienia — Rada nie będzie zdolna 
do twórczej pracy.
W prawdzie O. Z N. szermo­

wał hasłami narodowymi, ale w 
szeregach radnych O. Z. N. są 
ludzie różnej przeszłości polity­
cznej o różnych sympatiach.

ELITARYZM
P. KI. Hr. wykazuje wyraźne 

tendencje elitarne. Ostatnio p. 
KI. Hr. w „K urierze Porannym "
pisze:

prac udział w życiu politycznym 
może oczywiście każdy obywatel, 
bo jest to jego prawem konstytucyj­
nym, ale tworzyć w nim nowe war­
tości. nrablać Je, formułować i rea­
lizować mogą tylko ludne o  spe- 

nBuuaaMMaaauumaHUMBmauMauuB
Dla KASZLĄCYCH I O S Ł A B I O N Y C H

KARMELKI
i E k s t r a k t

Do nabycia w aptekach 1 dróg.
IEUWA

cjalnym wyszkoleniu, uzdohiieniacn 
i doświadczeniu, ciężko i pracowicie 
zdobywanym.

WszelKa ignorancja Improwizacja 
i niekompetencja działać musi bo­
wiem prz-de wszystkim w polityce 
zabójcza. W narodach o starej i wy­
sokiej kulturze politycznej, jak np. 
w Anglii, działalność i twórczość po 
lityczna jest tak wysoko ceniona, że 
stała się w wielu wypadkach jak 
gdyby wyłącznością niektórych

szczególnie wybitnych rodzin i dzie­
dziczą ją synowie z ojców. W Poisce 
do tego ideału jest jeszcze bardzo 
daleka
W tłomaczeniu na język co­

dzienny oznacza to żt prawo do 
rządzenia mają tylko wybrani. 
Do nich naturalnie zalicza się i 
p. KI. Hr.

CZY OFERTA?
Bardzo charakterystyczne uwa 

gi o „zjednoczeniu narodowym " 
zamieszcza „R obotnik".

Podkreślając, że ideowej prze 
miany nie dokona się nakazem, 
R obotn ik" stara się przekopać 

„starych  piłsudczyków ", że nie­
ma dla nich m iejsca w organiza 
c ji o programie narodowym :

Obóz Zjednoczenia Narodowego, 
zanim znajdzie dla aiebie właściwe 
miejsce w Polsce (miejsce obozu 
politycznego, nie żadnej ,,druzgo- 
cącej większości społeczeństwa” , 
oczywiście) musi rozstrzygnąć prze 
de wszystkim sam ze sobą, czy Ro­
man Dmowski stanie się jego „het­
manem duchowym”, czy też pozo­
stanie nim Józef Piłsudski. 
W ezwanie do rozstrzygnięcia 

„problem u sum ienia" skierowa­
ne do „legion istów  i peowia- 
ków " —  to brzmi jak zachęta do 
w spółpracy z socjalistam i.

mELKOŚĆ I  KONTROL A  SPOŁECZNA...

Ćwierć miliona codziennych wpłat 
i wypłat świadczy o wielkiej sprawności tech­
nicznej PKO.

Miliard wkładów złożonych przez trzy 
i pół miliona obywateli znajduje się pod stałą 
kontrolą społeczną.

P K O - P E  WNOSĆ -  UFA NIE

Każdy Urząd Pocztowy jest zbiornicą PKO

J e r z y  K u r c y u s z

Wptawa aslikoRHBlsliaia
DLA WSZYSTKICH

(o  to lest milion?
I Nagroda 1030 zł.
II Nagroda 500 zł

dyrekcja Polskiego Mo­
nopolu Loteryjnego ogła- 

ninie szym dostępny
dla wszystkich Ko nk ur s ,  
polegający na najtrafniej­
szej odpowiedzi na py­
tanie

Odpowiedź, zawiera;ąca 
fcie więcei niż 25 słów ma 
^ y  aśnić w sposób możli­
w e  zrozumiały i trafny 
Prawdziwą treść wyrazu

J u r y  K o n k u rs u  stanowić
w y b  t n i p rz ® d s !a w i -

c,ele polonistyki, literatury 
Pra*y. nauk matę maty cz- 

ych oraz delegat Mono- 
u Loteryjnego.

jury ogłoszony 
p r Z y -

,a 15 najtrafniejszych 
powiedzi przewidziane 

_>ał nasHpttrąr.e nagrody, 
? L ne bez żadnych potrą-

V miast P° roz­strzygnięć,u Konkursu

III Nagroda 303 zł.
IV Nagroda 200 zł.

V - XV Nsgrody 100 zł
Odpowiedzi nadsyłać na­

leży do dn 5 luiego 1939 r
Na kopercie należy po* 

dać oprócz adresu Loterii 
(Warszawa, Długa 50) do­
pisek „Konkurs Loteryjny'*.

Listy można w y s y ł a ć  
jMKzią iub też składać
W W * ? * *  kolektu­
rze Monopolu Loteryjnego

W kopercje znajdować 
Się powinny: kartka, za­
wierająca tylko odpowiedź 
na pytanie konkursowe i 
obok podane godło, oraz 
druga zamknięta koperta, 
na niej to samo godło, 
a wewnątrz — imię, naz- 
wisko i adres odpowiada­
jącego. Koperty z nazwis­
kami n enagrodzonych bę­
dą spalone bez otwierania.

Rozstrzygn ęcie Konkur­
su nastąpi do dn. 18 lute­
go 1939 r.

Z komunizmem jest u nas tro ­
chę tak. jak z kwestią żydowską.

Jedri uważają go za s tra s^ k  
„endeck i". Komunizmu w Polsce, 
twierdzą, nie ma i być nie może 
Psychika narodu nie nadaje się 
do komunizmu

Są inni, którym niebezpieczeń­
stwo przewrotu komunistycznego 
sen spędza, ęo noc, z powiek. Ci— 
wjdzą komunizm wszędzie, w każ­
dym dążeniu do zmiany ustroju 
społecznego, w każdym haśle wal 
ki o sprawiedliwość społeczną. Za 
łamu ją  ręce niemal, nad papies­
kimi encyklikami w sprawach so­
cja lnych  i tsrn dopatrując się in­
filtracji m yśli komunistycznej

F r a w d a  j a k  z w y k l e ,  
l e ż y  p o ś r o d k u .

Komun tm  w Polsce, hes w ąt­
pienia istnieje.

Nie będę na dowód przytaczał 
tu, argumentów, m ówiąc tryw ial­
nie „ok lepanych". W spomnę jed y ­
nie o fakcie, m niej zapewne zna­
nym naogół. że w Polsce wycho­
dzi, wydawanych i kolportow a­
nych nielegalnie 6 regularnych 
czasopism komunistycznych.

Jest to komunizm, że tak po­
wiem, stuprocentowy, wyraźny, 
nie budzący w człow ieku św iado­
mym spraw politycznych i sp o -. 

łecznych, żadnej w ątpliw ości, co

do swego charakteru. W  człow ie­
ku świadomym, spraw praktycz­
nych... 'i umiejącym czytać kry­
tycznie. Bo nawet tam, w niele­
galnych drukach i wydawnic­
twach —  agitacja komunistyczna 
posługuje się perfidną, w yrafino­
waną w  obłudzie, maską. Mówi 
mniej w ięcej tak największy 
wróg Polski to hitleryzm ; gdy 
przyjdzie wojna, Niemcy zechcą 
przejść do Rosji przez Polskę; 
wiecie jak się zachowywali w ro­
ku i?15 w B elg ii; co z Polski zo­
stanie? Komuniści stoją na grun 
cię n iepodległości Polski i chcą 
je j bron ić; komuniści są spadko­
biercam i bojow ników  o niepodle­
głość i  pow itań 1831 i J8G3, a 
tymczasem faszyzm prześladuje

ich w sposób okrutny; Polska po­
wstała przecież dlatego, że W Ro­
sji komuniści zrobili bolszewicki 
przewrót...

Oto próbka metody. Próbka, 
która powinna panom, mówiącym 
z uśmiechem lekceważenia o nie­
bezpieczeństwie agitacji komuni­
stycznej w Polsce, odebrać nieco 
pewności siebie.

Ale istnieje przecież komunizm 
o natężeniu niżej procentowym, 
komunizm, jeśli się tał wolno 
wyrazić z domieszką.

W ięc np. istnieją mocne pró­
by skonstruowania t. zw. kom u­
nizmu chrześcijańskiego, lub na- 

j wet wręcz katolickiego. W ycho­
dzi wszak we F rancji pismo spe­
cjalne poświęcone propagandzie

Kamienie żółciowe
powstają wskutek złego funkcjono­
wania wątroby Wątroba jest filtrem 
dla krwi. Zanieczyszczona krew może 
powodować szereg rozmaitych dole­
gliwości: Oóle artretyczne. łamanie w 
Kościach, bóle głowy, podenerwowa­
nie, wzdęcia odbijania, bóle w wą­
trobie. niesmak W  ustach brak ape­
tytu, swędzenie skóry, skłonność do 
obstrukfcji, piamy i wyrzut* na skó­
rze, skłonność do tycia, mdłości i ję­
zyk obłożony. Choroby złej przemia­
ny materii niszczą organizm i przy­
śpieszają starość. Racjonalną zgodną

z naturą kuracją jest ‘ normowanie 
czynności wątroby i nerek. Dwudzie­
stoletnie doświadczenie wykazało, żc 
w chor ib.ich na tle złej przemiany 
materii, chronicznego zaparcia, ka­
mieniach żółciowych, żółtaizce, oty­
łości. ariretyźmie mają zastosowa­
nie zioła „C H O Ł E K I N A Z A ” 
& NąJM OJE Wd KIEGO. Broszury 
bezpłatnie wysyła tabor fiz.-chen\. 
„Cholekir.aza' H Niemojowskiego, 
Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apteki 
i skł. apteczne.

Henryk Suchodolski

Piłlfl W PDUtYCE
EZYDENTA R. p . w ielki wagę. Mają er.ę mieć pewien 

wpływ na obrady Rade Naczelnej te-
D I  u .iąp  J UJM> l  ,V Jł , ,

je cW  ^ rf Zymn RzeW P°spolitej Ly. 
towirzystwie członków do nu 

wojskowego do Białowie 
y, gfL.ie zabawi przez kilka dni 

OBRADY TJKRA1NCÓW '
1A £  ie ^ 'L ipscy  zwołali na dzień 

. bnł- puŁfedzerae, na którym cma- 
wiąną będzie wygi z senatorami ,  u_ 
kraineamj, taktyką klubu ukraińskio- 
§S W pj-acaęli parlamentarnych.

£TUM NIEUFNOŚCI d l a  p o s ł a
j  tych dniach odbyło się zebranie

■dy Okręgowego Towarzystwa Or-
i Kółek Rolniczych w Crój-

Na żebraniu tym zapadła ueliwała,
całemu zarządowi z po*

„ . r 1? OutowBkim na czele (były wy-
^  — votum nieufności za nie- «osąatecZTvą praCę.

A KOZMOWY z a g r a n i c a
dnin ( ’ ’Rcho” doiiuai: W ostatnich
czelne zagranicą członek Na­
c i ' .  Komitetu Wykonawczego

Ludowego ine:. Zygmunt 
!'®k| Mec. Gralińaki podczas swe 

n,-in?z 11 zagranicą przeprowadził 
FOnoć Szersg rozmów z t. iw. „emi-
" r w n  5<'^''yczn5 " ’ ^  kołach polity- ycii do rozmów tych przywiązują

?o ugrupowania.
Kapuściński przeceni £Z Z

W najbliższym czasie ZZZ zwołuje 
kongres ną którym sitrawaur Pał 
litycznymi ma też nastąpić zmianą lis 
rtąnowisku nrezo^a tftj organizacji. 
Preze^m ZŹZ pr Jędrzeju Mora- 
czswłkipi ma być były poseł ze siąska
P. Kapuśc.ińslii.

SPROSTOWANIE
Dctfion Młodzieży Polskiej nadsyła 

nam następując sprostowanie:
, awiijaka z notatką, która ukn- 

^  S1? n-rze z dnia l i  stycznia br.
pisma W Panów na podstawię dekretu 
prasowego prosimy uprzejmie o -a- 
mieszcze Poniższego sprostowałdą: 

lajem/dtze d «y z ie zapadłe poza 
obręl em naszej organizacji w sprawie 
przystąpienia do Służby Młodych OZN 

(iją nas jako organizacji niezależnej 
żadnego znaczenia mieć nie mogą.

Nieprawdą też jest, jakoby w Jonie 
organizacji pojawiły się podobne ten­
dencje, natomiast prawdą jest, że te­
go rodzaju tendencje w organizacji 
naszej nie ujawniły aię.

W eksel „o d ży d ze n ia “
Przebrzm iały hasła wyborcze, 

zniknęły z ulic miasta agitacyjne 
plakaty i afisze. W  pamięci miesz­
kańców W arszawy niew ątplipliw ie 
jednak pozostała treść deklaracji
i oświadczeń oraz celów  j progra­
m ow ych założeń, z którym i posz­
czególne „K om itety W yborcze" a
nazywając rzecz po imier.iu —  
stronnictwa polityczne i ugrupo­
wania —  szły do wyborów ' samo­
rządowych.

Z  chw ilą ukonstytuowania się 
Rady M iejskiej i objęcia rządów
miasto przez je j organ w ykonaw ­
czy —  Magistrat, nastąpi dzień 
preżentacji do  zapłaty wękait i 
czeków, jakie w  propagandzie i 
deklaracjach przedw yborczych 
wystawione zostały przez w spół­
zawodniczące ze sobą Listy W ybór 
cze czytaj: kierunki polityczne

Ze sw ej strony 2 całym  spoko­
jom  i stanowczością m ogę ośw iad­
czyć, że m y naszego wekslu: „o d - 
iydzenia M. St, W a m a w > “  — nłe 
zamierzamy dopuścić do protestu 
opinii naszych w yborców , opinii 
ludzi, którzy pow ierzyli nam swój 
kapitał zaufania. W ięcej, śmiem 
twierdzić, że w  realizacji w ielkie­
go zadania odżydzenia Stolicy, na 
tych wszystkich odcinkach, na któ

rych rola i działalność Stołecznego 
Samorządu ma coś do powiedze­
nia, nie będziemy odosobnieni, boć 
przecie nie tylko my i Stronnictwo 
Narodowe, ale i ,.Komitet Narad A  
w o-G ospodarczy“  (O .Z .N .) hasło 
walki ekonom icznej z żydami p o ­
stawił zupelme wyraźnie jakc* jed ­
no z czołow ych  zadań Samorządu. 
G dyby zaś „K om itet Narodowo -  
G ospodarczy" (O ZN ) realizację za 
dania cdżydzapia W arszawy na od 
ęir.ku działalności Samorządu 
chciał odw lec, w drodze składania 
szeregu weksli prolongacyjnych 
(w  rodzaju np. sejm ow ej in teipe- 
isc ji „em igracy jn e j") —  to niewąt 
pliwie ryzykow ał b,v utracenie kre 
dytu m oralnego licznych rzesz 
„jedyn kow iczów ", nie m ówiąc już 
o trudnych sytuacjach w jakie sta 
w iałaby go „in icjatyw a radziecka" 
grupy narodowej, inicjatyw a w po 
st&ci pie judenhecy, ale pow aż­
nych i rzeczow ych projektów  dzia 
łań i posunięć w  nieubłaganej wal 
ce z żydami- 

Przyponm iim y sobie jedną z S2e 
regu „pcm y.słow ych" przedwybor 
czych ulotek PPS-u: „Socjaliści,
dem okraci —  ławą. tobie idziemy 
na odsiecz W arszawo". Jeżeli do 
socjalistów  i „dem okratów " doda­
my żydów  (w e  wszelkich posta­

ciach, a więc i kom uińzujący 
B und) —  to istotnie ta Ława Fołks 
frontu, pragnącego pokazać na Ra 
tuszu „czem u nie m a" ich „na 

IV, :e jsk ie j“ -r— stanowić będzie zgra 
ny blok  starych znajom ych, kiórzy 

:połączeni m iędzynarodowym  ale 
(naturalnym doborem  przeciwsta- 
jw iać się będą każdej „niedem okra 
i tycznej" i godzącej w  „elem entar­
ne prawa ludzkie" akcji antyży­
dowskiej na terenie Rady -Miej­
skiej.

i
| Tego nię może nie doceniać na j­
większe ugrupowanie radnych z li 
sty Nr. 1 To właśnie, pomimo mo 
że pew nych „op orów " skłonić 
rausi większość polską w Radzie 
M iejskiej do zajm owania w  kw e­
stii żydowskiej niedwuznacznego 
a przeciwnie zdecydowanego sta­
nowiska.

Wszelkię „rozm ienianie na drob 
ne" w ielkiego zadania walki z za 
lęw em  żydowskim  m ogło b y  jedy­
nie świadczyć o  tym. że dane u ? 1̂  
powanie przyswoiło sobie hailo 
walki z żydami jedynie na okr i 
agiiacji przedw yborczej jako do­
godny rekwizyt propagandy, 
sw ój Weksel „odżydzenia" — d o ­
puściło do pro tostu

tej myśli. Nad tytułem na okład­
ce posługuje się emblematem w 
którym sierp, gwiazda i młot sple 
clone są.... z krzyzem.

Istnieje dalej t. zw. komunizm 
narodowy, który przyjm uje wszel­
kie zasady TV międzynaredówki, 
umieszczając je  w karkołomny 
sposób na trampolinie nacjona­
lizmu.

S ą  t o  j e d n a k  w s z y ­
s t k i e  o d m i a n y . . . . k o -  

, m u a i z m u ś w i a d o m e ­
g o ,  .b- e a p o ś r e d n i o  " k i  e-  
j r o w a n e g o  p r z e z  s p e ­

c ó w  z k o m i n t t r n u .  
a przez 10 dającego się łatwo zde­
maskować i naogół unieszkodli­
wić.

Obok nich istnieje natomiast 
w Polsce, koszmarny, ponury i 
groźny komunizm, z którym wal 
ka faktycznie dopiero iię  obecnie 
zaczyna, komunizm POTENCJAŁ 
NY —  socjalizm .

Nie będziemy jeszcze raz do­
wodzić, bo robiliśmy to już wie­
lokrotnie, że marksizm jest rodza­
jem korytarza. Kto weń wejdzie, 
posiada logicznie biorąc, jedne 
tylko drzwi przed sobą drzwi pro 
wadzące do Moskw; I choćby z 
tym marksizmem czyniono r a j-  
bardziej wym yślne łamańce, jak 
je ostatnio wyczyniają w i Robot 
niku“  czy „Dzienniku Ludo­
wym", choćby mu starano się za 
strzyknąć różne oryginalne, k ia - 
jow e domieszki doktrynalne, po­
zostanie zawsze jednakowo nieu 
błagany i sztywny, jednakowo 
niebezpieczny, w całości czy w 
najm niejszej dawce, bo jest —- 
rellgią, religią, nad którą ciąży 
klątwa wewnętrznego fnłezu, 
klątwa historii narodów.

Dlatego gdy niedawno  ̂ prasa 
doniosła, że w Lublinie kilka or- 

: sranizaeji społecznych podjęło 
■ myśl przygotowanto wyatąwy an- 
I ty komunistycznej, dobrze jest pca 
[adresem organizatorów m ic ić  po 
i wyższe uwagi.

Powinni pamiętać, ie  a b y  w y­
stawa stała się prawdziwymi środ­
kiem walki z niebezpieczeństwem 
komunistycznym w Pcizce, nie 
może ograniczać się tylke do wska 
zywania, że w Sowietach jest zle, 
że kilo chleba kosztuje 4 razy tyle 
co w  Polsce, a zarobki są trzy razy 
nizsze, że istnieją tysiące bezdom ­
nych dzieci. Nie może ogiamezae 
się tylko do jednej postaci komu­
nizmu. .

Wystawa jest poto, żeby uświa­
damiać, żeby uczyć niewmdzących, 
żeby pokazywać tym, którzy nie 
widzą.

D l a t e g o  b i ć  m u s i  ca­
ł ą s w o j ą  w' y  m o w ą, ca­
ł y m  s w y m  n a s t a w i e ­
n i e m ,  w g ł ó w  n e l i  ó d-  
ł o ,  z k t ó r e g o  p r ę d z e j  
c z y  p ó ź n i e j  w y  l ę g n i e  
s i ę  z a r a z a  k o m u n i z m u ,  
b i ć ,  k r z y c z e ć ,  o s t r z e -
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Tabela loterii
8 dzień ciągnienia 4-ej klasy 43-ej Loterii Państw

Główne wygrane
i i II ciągnienie

Stała dzienna wygrana 5. . ) 
zł. padła na nr. 11488 3

25.000 zł.: 29781 41125
10.000 zł.: 7668
5.000 zł.: 24581 33460 37236 

81223
2.000 zł.: 7146 24919 25100 35156 

60792 84366 89288 90219 105918 
111981 131814 148151 155514

1.000 zł. 2781 20442 23333 23517 
23650 23719 44597 47913 48212

73 45015 16 89 186 324 31 62 87 560 
752 54 65 46075 207 375 88 406 27
39 41 58 890 951 47063 92 172 242 
316 58 493 553 73 746 70 95 862 48011 
80 276 454 531 63) 69 760 973 49118 
295 369 86 614 713 73 97 866 50184 
201 423 25 33 506 717 45 68 51027 63 
457 501 760 949 91 52089 92 119 335
40 486 628 878 937 75 53162 74 428 
92 94 9)8 24 54028 125 32 92 272 79 
95 376 502 21 669 714 810 73 939 
55030 332 483 582 895 922 54029 52 
151 78 274 89 397 927 6+ 57007 55 159 
67 97 254 538 87 617 734 58416 517 
59 59147 49 58 453 520 43 91 601 10 
36 52 08 749 920 60129 45 332 431 70 
661 869 94 905 37 61009 16 38 67 79 
310 88 90 544 653 84 736 81 829 87

w k e l i U  "a t  z e J * D Z I E R Ż A N O W S K I E G O
Warszawa, Nowy Świat 64, Freta 5 — Gniezno, Chrobrego 14.

i gdzie zawsze pada wiele wygranych i

53S54 55421 63824 64090 70284
77308 81399 85872 87808 39183
95231 106764 108800 118624
120755 124190 124985 125719
126814 136994 140494 155510

Wygrane po 250 zt.
23 175 261 76 370 99 460 640 

751 1071 131 221 444 521 39 718
32 33. 66 767 91 872 93 2198 221 
317 30 75 82 580 844 935 57 70 
3055 56 527 65 94 642 753 819 74 
928 4364 407 584 717 42 846 581 
5009 207 52 272 74 530 94 875 
999 6055 83 82 174 244 838 50 
7000 113 23 260 448 713 74 76 
900 17 8132 41 98 248 68 306 58 
631 771 958 9079 108 99 224 364 
540 44 667 738 823 43 974 66 
10273 359 441 52 545 751 918 40 
60 74 11050 74 98 77 981 618 2-1 
827 25 968 74 12302 593 95 716
800 89 988 13012 16 30 45 94 57
182 218 52 359 445 507 48 712 
49 52 99 818 33 66 68 14079 100 
15 21 79 250 67 448 85 55 626 
15078 105 13 39 45 457 236 371
83 448 505 29 36 92 625 59 753 
876 16097 137 305 79 429 61 527 
655 82 86 831 920 17152 51 359 
611 91 798 18040 38 51 174 241
46 47 331 71 62 458 693 748 826 
17 79 190S0 91 275 90 306 82 961 
98 621 43 718 92 856 67 901 7
54 57 20048 65 96 201 458 535 613 
733 85 852 920 26 80 21063 294 
321 33 87 89 420 57 843 63 22068 
355 236 377 401 548 711 809 73 
924 52 23092 145 66 52 57 212 35 
330 68 427 525 48 75 621 78 704 
867 929 24170 252 495 519 30 831
44 960 25050 176 189 375 432 56 
613 38 66 702 53 57 812 51 73 74 
26061 236 71 307 97 461 71 56
55 637 766 803 11 37 909 89 27127
33 519 71 510 704 11 83 806 976
84 28117 35 58 207 311 29 426 
669 94 925 29056 91 273 365 409 
13 86 642 714 30064 67 202 81 
87 92 93 369 584 764 9G2 31050 
153 228 44 317 10 56 563 623 742 
811 43 94 968 91.

32229 90 332 415 49 570 607 11 97 
903 8 17 83 85 33044 269 315 33 84 
89 502 93 764 825 29 34 34027 151 
66 78 304 U  53 54 426 65 513 79 974 

35085 266 363 77 93 522 685 787 
844 46 55 85 36055 150 210 311 32
45 412 16 52 67 502 37064 88 456 538 
621 714 60 73 77 857 947 38014 157 
212 39 352 456 796 970 78 82 39091 
95 232 360 400 603 22 790 96 40082 
105 235 336 42 477 517 614 95 709 39
47  72 802 922 41083 94 188 430 52 92 
709 42091 102 33 564 71 663 730 50 
804 35 919 95 43127 57 301 5 9 419 
39 96 529 56 776 80 838 44003 25 36 
78 231 339 402 92 643 732 90 91 865

963 62072 82 142 75 86 254 512 32 776 
97 913 59 63023 117 316 679 751 832 
88 64180 98 204 703 77 863 908 65169 
248 98 SIS 70 714 811 938 77 66001 
283 90 307 849 67041 95 154 227 54 
83 427 92 531 662 705 38 68150 299 
342 51 568 711 821 58 69058 454 531 
911 14 878 89 97 921 50 87 

70026 132 75 219 33 42 53 530 
619 732 47 CO 998 71023 2077 27 
320 400 10 552 53 68 672 708 818 
997 72003 33 105 50 392 427 79 713
71 924 30 52 93 73049 140 225 367 
95 626 776 827 83 74304 418 570 
83 84 635 75026 254 373 572 91 
639 719 962 76234 79 91 313 65 
425 603 79 77003 56 314 64 93 328
73 93 632 36 972 78026 204 405 
536 86 608 35 89 727 907 79034
53 54 88 999 722 61 840 912 

80011 54 100 32 203432 34 748
923 81076 302 412 625 52 721 47
54 800 21'902 34 58 82035 416 22 
36 571 689 91 787 83001 149 55
250 372 448 637 771 833 916 84015
152 60 91 244 74 96 241 84 403 17
57 783 833 86 919 85132 227 81
387 400 70 93 511 787 864 77 78 
950 63 86025 293 319 69 959 87216
72 410 84 972 88050 134 355 679 
90 747 964 89324 464 605 793 960

90240 419 76 522 648 85 741 844
85 989 91088 175 95 211 69 336 65 
409 591 771 874 92025 118 92 321 
791 93027 77 97 462 542 748 917 
54 94081 155 58 356 512 92 745 
95044 258 428 595 602 36 81 921 
75 96049 69 1 ó l  335 83 676 705 
53 55 97077 233 92 505 54 93
98019 131 263 404 639 911 99059
74 150 51 97 224 48 89 532 37 944 

100150 405 540 612 909 82 10146
78 125 360 429 522 616 706 56 70 
849 998 102036 64 169 77 366 428 
43 578 672 783 916 93 103106 221 
32 50 316 406 515 706 87 831 912 
104317 519 51 771 78 876 105013 57 
139 94 283 310 447 92 710 106033 
291 307 435 67 505 707 15 107003 
59 57 184 470 71 533 57 623 765 809 
982 99 108172 306 630 743 58 109187 
476 87 39 512 52 955 78 

110144 370 77 534 824 41 111119 
46 641 741 964 75 112047 256 83 302 
59 77 500 14 113 149 587 698 718
73 919 114144 63 219 23 366 486 620 
762 86 115011 286 90 564 672 116072
86 197 270 93 325 66 459 547 685 
751 79 857 919 54 117032 127 47 500 
247 369 93 484 556 710 41 118094 
209 99 336 401 60 926 119031 47 103 
229 43 346 646 711 49 853 99 992

120034 74 92 101 39 74 258 66 98 
312 463 601 700 19 33 99 918 76 
121074 101 550 604 68 731 52 98 
122129 255 73 562 647 98 806 79 85 
988 123084 101 85 328 506 832 42 
124044 56 53 110 33 59 230 73 326 
503 37 819 925 125124 234 377 428 
31 508 83 709 70 858 86 126138 42 
302 525 606 735 78 900 127065 80 
8? 129 303 461 875 928 128100 28 
78 97 201 23 77 441 545 757 810 905 
10 129021 75 81 157 376 523 38 604 
821

130045 8 1'3 45 393 48t 544 668 
85 846 966 131094 119 85 218 753

832 67 981 219 411 542 85 848 945 
133160 88 258 311 586 731 909 134033 
4ę> 748 851 982 88 90 135294 527 931 
136210 22 691 98 S99 137021 88 89 
142 235 323 911 626 90 781 91 902 

'97 138048 91 158 381 556 705 808 86 
139056 100 9 36 41 45 4l4 69 596 
762 8829 76 943 140082 199 238 328 
52 5u5 29 77 641 54 718 853 56
141032 33 69 155 230 40 74 375 462
668 833 53 54 77 217 94 142025 56 
180 261 468 92 523 651 23 909 143053 
123 232 39 57 414 30 567 776 877 
144193 98 266 375 594 629 765 77 
145016 229 302 88 966 608 825 55 
146087 94 307 544 610 50 60 806 9l7 
36 147021 107 42 67 70 239 350 429
83 704 83 804 955 |48025 95 199 315 
931 601 70 739 874 85 149111 23 417 
48 70 514 59 652 72 94 729 94 814 
88 150075 358 70 570 89 614 71090 
97 106 38 999 209 328 942 808 86
96 718 879 9l 920 50 152010 48 141
97 403 21 645 70 724 842 153023 66 
162.236 70 459 544 53 637 86 932 
154037 218 77 75 347 423 42 578 822
956 58 59 155098 193 216 338 418 35
578 680 507 70 952 76 154058 69 280 
307 43 457 504 54 58 749 91 157003 
208 62 302 423 64 73) 9-5 307 U 36 
87 928 48 158039 152 79 568 000 721 
32 819 31 159241 355 56 503 28 908 
32 68

III ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 20-000 zl. 
padła na Nr. 113984.

10.000 zł : 10165 18218 154919
5.000 zł.: 1286 29083 36456 110736
2.000 zł.: 24864 38901 39246 4«790 

49373 59549 60135 75583 84078 91698 
108108 122270 125599 126521 144528

1.000 zl : 537 8590 8640 11933 37441 
38841 43219 46522 52665 54381 64375 
7:437 88195 90029 97826 100125
110168 117961 118249 119851 126449 
131240 147505 149323 159764.

Wygrane po 2£0 zl
590 1030 66 79 748 988 2001 22 142 

249 303 56 591 3142 287 798 909 50 
4522 747 878 5184 226 45 561 79 6840 
76 7124 35o 675 766 8150 84 275 87 
437 526 687 91 9212 272 79 439 616 
10370 535 690 774 U35i 865 12091 
111 636 70 836 13148 332 544 73 823 
14494 519 705 21 897 15187 380 437 
560 675 822 6C 937 16363 146 540 654 
17044 181 297 316 549 74 670 781
18019 145 984 19065 94 219 88 303
97 781 20083 195 575 21U60 318 421 
507 646 748 962 22034 28,} 304 14 454 
623 67 23068 373 428 79 502 916 24457 
562 25179 238 539 640 716 856 929 
27168 223 401 26 43 697 28107 49 95 
367 437 635 29217 780 89 95 896 945
98 30155 76 283 99 484 960 31040 202 
466 665 99 921 96 32139 247 405 84 
331:20 247 449 34057 145 435 35376 
429 595 802 36359 559 89 824 37108
84 319 494 550 81 615 91 703 803 913 
91 38216 85 656 810 *20 39114 582 974 
40032 530 741 55 41200 69 443 760 
829 42513 665 734 803 43113 434 807 
95 MJ)’j4 614 882 930 45213 88 89 792 
841124 53 58 46205 549 655 885 47018 
186 326386 051 68 933 48117 251 442 
941 49098 483

50246 608 41 958 51044 835 52046 
357 521 53521 628 716 98] 54015 393 
804 35 55336 54 72 416 75 965 56121 
60 243 544 607 10 58 57057 582 580u5 
185 213 564 634 59320 60108 226 503 
31 62 76 685 61154 99 396 478 769
883 950 62007 304 441 654 74 862
928 67 63251 450 574 718 r»0 64117 46 
390 764 65681 740 969 66116 28 716 
973 67053 151 344 442 750 877 921 
68095 410 34 69147 26) 74 393 458 
526 610 88 806 61 72 981 70293 831 
71299 653 734 995 72015 157 453 97 
73288 528 810 961 74489 514 <>86 735 
845 953 75021 996 76172 77207 362
487 78533 770 79007 280 604 95 753
82 981 80217 356 423 512 749 59 83 
803 81493 662 726 82127 424 653 £1
910 83232 364 S4012 384 507 22 604
841 99 811 85095 624 56 884 86036 
377 837 60 87349 602 720 88156 248 
69 822 73 992 89323 655 729 848 90031 
456 611 658 746 917 21 43 91015 74 
206 704 831 940 67 92177 246 85 436 
505 93449 572 673 752 89 818 36 94129 
411 84 527 728 885 95435 576 685 817
911 96070 72 337 440 749 30 97193 
304 467 576 869 98192 241 554 920 
99015 186 352 85 564 613 56 961

, 100162 278 351 449 53 561 644 66 
965 104033 73 321 597 628 703 102348
77 789 895 103128 564 985 104250 363 
77b 819 82 94 105042 316 436 708 
106554 8S4 107129 278 364 939 81
108007 116 567 662 70 815 17 24 63 
987 109051 714 110015 45 109 37 421 
789 111167 68 232 730 978 112017 129 
275 804 97 113173 444 504 627 925
114089 173 736 826 995 115273 334 616 
774 116303 490 515 17 117039 215 62 
568 633 41 776 875 928 118112 380
593 748 820 119063 240 402 832
12U047 140 87 592 121142 239 347
486 122095 425 70 671 123095 23 189 
673 700 37 805 908 124008 93 822 977 
125831 63 411 676 718 62 867 126330 
732 838 127125 12S170 387 446 815 
83 956 129346 590 611 964 130063 105 
131186 211 456 93 624 25 880 132292 
778 92 97 133019 21 71 558 915 20 
135052 276 367 600 27 919 136420 557 
740 137095 317 722 56 96 891 138050 
163 300 671 871 947 139040 408 17 59 
140181 227 555 640 760 817 40 984 
141067 186 736 99 929 142272 446 557 
6S9 780 866 143190 346 62 417 61 677 
754 144258 94 442 832 145226 347 678 
888 914 146045 479 641 940 147186 
308 83 720 53 148121 223 44 731
149286 421 607 810 150076 100 756
803 49 151001 196 424 582 750 89 877 
152037 968 153024 224 39 704 154129 
304 41 592 795 1 55093 23.) 483 888 
156454 550 616 86 157072 150 753 
158137 215 64 347 423 86 695 999 
159233 507 616 6-5 739

IV ciągnienie 
Wygrane po 250 zl.

5 19 442 80 517 789 93 99 108I 
354 81 516 S2 829 938 59 2l40 69 
291 95 409 62 90 568 70 607 751 3029 
655 4029 53 300 39 41,5 511 901 31 
5305 529 38 805 921 6305 77 431 33 
544 619 7013 61 174 217 366 447 56
91 501 867 8029 180 259 59 4<}4 89 
681 749 9012 710 10332 62 64 551 
759 1129S 411 576 12041 103 211 21 
340 479 97 511 628 732 843 910 13063 
237 68 448 517 634 14139 474 527 
772 860 985 15142 210 62 449 80 910
80 16274 98 342 86 408 1715ti 289 
310 75 437 565 733 930 18110 204 403 
631 59 19008 104 317 81 762 843 
20309 983 21263 834 991 22200 629 
781 23038 415 58Ś 74o 871 24100 323 
714 25 812 38 25025 317 411 559 893 
26648 86 710 976 27089 98 107 227 
753 82 851 28002 13 29 745 89 868 
719 968 29080 188 519 694 840 3o0l5 
82 322 541 727 912 31003 126 33 385 
ti-13 790 845 32236 398 515 669 739 
33158 480 925 4786 35253 342 836 
36310 55 667 37054 93 363 562 67 
86 685 793 932 38051 342 612 16 956 
39457 40079 1 ] 12 85 370 515 848 41194 
303 26 82 411 44 62 548 42077 218 
76 538 646 732 965 43001 260 87 334 
476 759 946 44l>7r 82 131 445 71 672 
727 800 941 45229 434 524 95 632 707 
35 850 92 46315 446 621 832 913 34 
47026 138 55 465 643 749 814 48045 
49094 337 402 21 760 856.

50410 74 647 825 51013 173 659 80 
81)0' 96 52287 710 85 93 866 53067 
201 30,332 44 531 42 51 641 7X7 
54076 6u7 28 75Q -55 886 87 >5348 
952 94 .56230 52 373 70 795 825 4o
81 88 953 37i37 402 75 89 891 956 
68073 9i 394 408 '52 5914! 85 227 
"?.2 691 60104 12 22/ 85 403 5 30 
61186 214 41 64 346 81 510 978 62010 
59 627 784 989 63271 314 82 88 456 
524 720 97 946 C40u< 209 491 5l7 614 
:<09 o5175 79 895 66217 382 4)5 676
92 794 «77..67137 46 97 535 658 921 
68035 327 435 807 987 69029 63 659
78 729 892 964 69 70005 6 484 723 
812 18 60 71100 237 81 89 315 24 541 
Sl 4 72342 80 610 7300i 4 /4OO6 15 
16 103 8 450 85 637 875 90 988 
75u86 94 260 344 456 714 76970 77009 
106 12 37 322 51 345 78012 192 281 
508 91 637 79100 37 234 86 380 9i 
703 854 911 26 8O3 71 659 781 875 
81120 374 95 418 38 675 82036 39 
270 563 80 720 83014 110 218 300 
8 13 752 836 38 39 43 958 63 84326
668 85102 84 649 844 57 957 86544
986 87194 340 ó30 790 863 88390 594
901 50 89013 198 469 75 603 90349
404 91317 417 56 529 650 756 995 
92103 363 93134 250 400 35 663 810 
94105 442 95072 114 498 96)40 305 
546 66 844 97H2 515 802 96 U802S 
42 266 846 943 99424 69 288 963.

100056 79 287 492 101348 400 803 
20 992 102041 300 701 908 10312]

Komunalnej Halle Oszczędności

Tylko Polak-chrześcUanln
może otrzymać nagrodę m. Bydgoszczy

Na jednym z pierw szych po­
siedzeń rady m iejskiej w niesio­
ny zostanie statut nagrody lite­
racko - artystyczno -  naukowej 
m. Bydgoszczy. Statut ten jest 
już opracowany.

Jednym z jego zasadniczych 
postanowień jest to, że nagrodę

201 536 896 164077 292 500 4 637 
804 105017 195 337 556 701 106023 
294 363 515 906 107027 49 i0Q 99 
273 84 901 17 464 527 79 721 24
108l.j6 220 46 689 742 109021 445 
(,59 8Q5 110198 348 628 720 U12S1 
509 736 112025 35 351 <ł05 113396 
441 ÓU4 906 114255 301 7 ll 937 84 
115235 79 430 535 6i7 49 116393 429 
31 528 656 73S 862 93 95 117006 132 
253 548 749 73 858 U 8142 533 908 
119115 349 552 680 864 120249 404 
461 646 860 121065 124 46 222 495 
715 50 945 122448 755 835 80 971 
123106 337 515 51 638 791 817 124139 
382 417 97 635 55 125248 314 43 644 
872 126129 72 878 928 127143 242 538 
689 730 128292 385 656 857 987
129153 130074 138 321 672 84l
131104 544 132017 150 402 751
133013 205 460 580 677 70) 57
34271 76 86 501 69 826 135289 373 
136019 133 349 461 824 84 925
137101 547 658 759 874 901 138464 
565 755 1394S4 854 921 60 140069 
104 65 293 359 589 719 53 141821 
142023 120 95 698 871 143009 93 156 
630 50 144140 583 630 46 145068 69 
160 244 330 74 324 550 14007 42 16 
556 59 677 147i28 61 £77 148435 66 
721 41 57 961 76 149271 75 341
150029 105 606 151316 571 132282 
372 505 95 860 94 944 153043 48 80 
255 311 77 586 774 821 920 154224
663 78 155197 I56O0O 28 320 21 45 
65 63: 57 817 975 157375 837 158095 
499 99 582 847 33 159314 520 9l2 
50 160000.

m. Bydgoszczy może otrzym ać 
jedynie Polak wyznania chrzęści 
jańskiego. Po zatwierdzeniu sta 
tutu przez radę m iejską zbierze 
się pod przewodnictwem prezy­
denta Barciszewskiego specjal­
ny komitet nadawczy i dokona 
wyboru laureata.

Zaznaczyć należy, że nagroda 
m. B ydgoszczy wynosi 2.500 zł. 
jest niepodzielna i przyznawana 
będzie w- jednym  roku naukow­
com w drugim literatom, muzy­
kom i artystom -  plastykom.

Oczyw iście w pierwszym  rzę­
dzie ot rzymaśą nagrodę ci, k tó­
rzy swoją pracę naukową lub 
twórczą związani są z Bydgosz­
czą, względnie z Pomorzem.

DESZCZ, ŚNIEG, KINO, GAZETY
niszczą oczy! Odpowiednie oku­
lary dobiera gratis do 21 stycz­

nia F iltorex, Kredytowa 9

J. F. WITTKOP 18)

NIKOMU NIEZNANY 
PAN BROWN

Powieść współczesna
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego

I Sven Soederlund, znawca i miłośnik sztuki 
klasycznej, człowiek, który stwardniał w- walce
0 niezależność, który już od dziesięciu lat otrząs­
nął się z przeczuleń i złudzeń, żyjąc tylko w at­
mosferze zimnej i czystej rzeczywistości, który 
miękł i otwierał naoścież całą duszę jedynie wów­
czas, gdy miał do czynienia z ulubionymi okaza­
mi swoich zbiorów — ten sam Soederlund wchła­
niał każde półgłosem wy rzeczone słowo,'pogrążał 
się niepostrzeżenie w odmęty obcych cierpień, na­
miętności, tragicznych pomyłek, beznadziejnych 
zmagań z losem, okrutnym w swej ślepocie.

Straszliwy wstrząs, jakiego doświadczyła ta 
przygodnie poznania kohieta, zbudził w jego ser­
cu całą gamę uczuć, z których najsilniejszym
1 najbardziej niebezpiecznym hyła bezgraniczna 
litość -

ROZDZIAŁ V 

POJEDYNEK POD BRZOZAMI
Taksówka zatrzymała się przed hiszpańską re­

stauracją. Portier w pomarańczowej liberii uchy 
lił drzwiczek wozu.

— Chce pani tu wejść, pani Anielo? lu  jest mu­
zyka, na sali tańczą. Czy to nie będzie pani prze­
szkadzało? — zapytał Soederlund, któremu wy­
dało się nagle, że w tych warunkach każdy roz­
rywkowy lokal może być nieodpowiedni.

— Wszystko jedno. Usiądziemy gdzieś w ką­
cie... A pan się nigdzie nie śpieszy? — dorzuciła 
bojaźliwie, czując pod świadomą potrzebę wy- 
wnętrzenia się, jak gdyby się obawiając, że ją omi­
nie ta sposobność.

Zamiast odpowiedzi ujął ją łagodnie pod ra­
mię i poprowadził. Zdziwił się, gdy taksówka od­
jechała — był bardzo zamyślony i nie spostrzegł, 
że już zapłacił szoferowi za kurs.

Trcy ściany sali były zrobione z olbrzymich, 
sięgających sufitu zbiorników, które tworzyły 
ogromne akwarium. Salę oświetlały lampy, umie­
szczone za zewnętrznymi ściankami szklanych 
zbiorników, więc światło sączyło się do wmętrza 
przez grubą warstwę wody. Wśród dziwacznych 
roślin i wodorostów uwijały się fantastyczne oka­
zy fauny morskiej: czarne, jaskrawo-czerwone, 
pręgowate i różnobarwme o dużych płetwach mie­
niących się tęczowymi kolorami. Były tam rogate 
ryby, jeże morskie, diabły i koguty morskie — 
niektóre wielkości średniego psa. Jedne uganiały 
niezmordowanie po całym akwarium, drugie sta­
ły wr miejscu, ledwie poruszając płetwami, znów 
inne pływały’ majestatycznie, rzucając niesamowi­
te cienie na stoły pokryte śnieżnobiałymi obrusa-

mi. Po piaszczystym dnie zbiornika pełzały kra­
by, homary, langusty i jeszcze jakieś dziwne sko­
rupiaki. Cała sala była podobna do szklanej 
skrzymi, opuszczonej na dno morskie.

Na małym podwyższeniu grała orkiestra hisz­
pańska i po kryształowej posadzce — oświetlonej 
od spodu i też przez warstwę jasno-zielonej wody 
morskiej — poruszało się kilka par przy dźwię­
kach leniwego tanga.

Na obnażonych ramionach pań i na białych 
gorsach panów drgały seledynowe refleksy. Stale 
zmieniające się i nierówne oświetlenie, pływające 
dokoła fantastyczne ryby, kołyszące się wodoro­
sty, ciche śpiewne melodie — wszystko wskrze­
szało w pamięci kiedyś słyszane bajki o zaczaro­
wanych zamkach króla morskiego.

Publiczności było niewiele. Soederlund zajął 
stół w kącie sali, gdzie łączyły się szklane ściany 
akwarium. Tu byli zupełnie otoczeni i nawet jak 
gdyby przykryci wodą. Potworne stworzenia pły­
wały tak blisko, że zdawało się, mogli lada chwila 
o nie się otrzeć; widocznie były już przyzwycza­
jone do ludzi, bo patrzyły na nich obojętnie wy­
łupiastymi oczami i nie płoszyły się nawet przy 
gwałtownych ruchach.

Snobistyczna, przesadnie dziwaczna restauracja 
wywarła wielkie wrażenie na Anieli. Zaniemówi­
ła, rozglądała się na wszystkie strony z nieukry­
wanym zdumieniem i z naiwną, niemal dziecin­
ną ciekawością — nawet zapomniała o swoich 
troskach.

(D. c. n.).

S z c z ę ś liw y  ro K
dla filatelistów

Rok 1938 był szczególnie ciekawy 
dla zbieraczy marek pocztowych, przy 
nosząc prawie rdkordową cytrę 2.5-55 
rowych znaczków t.j. o 629 sztuk wię­
cej, aniżeli w poprzednim oku.

W sum:e te] aż 743 wydah różne 
państwa Imperium Brytyjskiego a 
więc około 30 proc. produkcji świato­
wej, jak przystało na kraj, który był 
kolebką marki pocztowej.

Horoskopy na rok bieżący są mniej 
obiecujące dla filatelistów. Ma on przy 
nieść znacznie mniejsze Żniwo niż rok 
ubiegły; który zbliżył się znacznie do 
rekordu ustanowionego przez rok 

! 1920, gdy cyfra nowych znaczków w y­
nosiła 2.596.

3 hsią&ek
Ostatnio do redakcji naszej nade­

słano następujące książki, 
i „Polska jest mocarstwem” Juliusza 
’ Łukasiewicza, ambasadora R. P. w 
i Paryżu, wydawnictwo Gebethner i 
| W olff Warszawa, stron 62. 
j „Generał F, Sławoj-Składkowśki w 
Beniaminowie”

„W  Beniaminowie” kartki z pa­
miętnika gen. F. Sławoj - Składkow- 
skiego. Wydawnictwo Gebethnera i 
Wolffa, stron 130 z 8 ilustracjami, 

i „Na wielkich szlakach kolejowych" 
i Edwarda Cres?y'ego, wydawnictwo 
Gebethnera i Wolffa, stron 90 z 51 

! ilustracjami.
| „Starzy ludzie" powieść Bogusława 
'Kuczyńskiego. Nakładem Gebethnera 
1 i Wolffa, stron 294 
I „Pilot gotów ?...” Mari: Kann. Na- 
j kładem Gebethnera i Wolffa, stron 

107 z S ilustracjami.
,,Na szczyt świata” W iktora Ostrów 

skiego. nakładem Gebethnera i Wolf­
fa, stron 60, z 5 ilustracjami i mapą.

Co
iiidzie w trair.wa ach?
W biurze znalezionych rzeczy Dy­

rekcja Tramwajów i Autobusów przy 
ul. Młynarskiej nr. 2, można odebrać 
pozostawione przedmioty w wozach 
tramwajowych i autobusowych po u- 
dowodniemu własności. W okresie 
ostatnich 2-ch tygodni grudnia r. ub. 
pozostawiono 417 różnych przedmio­
tów, a m. in. 61 portmonetek, 15 mu­
fek, 74 rękawiczek, ii parasoli, 34 
zeszytów powieści, 10 zegarków, z 
których 1 budzik, 16 książek, 26 kalo­
szy, a poza tym: karabinek dziecin­
ny, bańkę mosiężną, sanki, karbówki 
i t. d.



lVr. a s ABC -  NOWINY CODZIENNE Sir. 5

< % !8 C
J a z d a  p o l s k a

Grunwald —  Kircholm —  Kłu- 
^?yn Beresteczko —  Chocim 

êdeń —  Samo-Sierra —  Ostro­
gi a, —  Grochów —  Stoczek —  

°kitna —  Krechowce —  to naz- 
które dla Polaka dźwięczą 

niernal jak pobudka, które roz- 
PalaJą wizje wielkiej rycerskiej 
Przeszłości, brzmią jak hasła, roz-

wybujalej nawet zanadto ambi­
cji, poczucia własnej wysokiej 
wartości, mocy życiowej i przewa 
gi wobec przedstawicieli innych 
,,nacji". Przy wszystkich swych 
ujemnych cechach, była to nie­
wątpliwie postawa czynna, zdo­
bywcza wobec życia, dysponująca 
do łamania przeszkód, do ekspan-

nia, swej szabli, czul swoją prze­
wagę.

Wielkie przemiany społeczne 
przekształciły psychikę ludzi, w y ­
równując tradycyjne różnice po­
między warstwami. Konia dosiada 
częściej syn chłopski, mieszczanin, 
niż potomek dawnej szlachty.
Szeregi świetny ch pułków ułań-

P'®raią pierś uczuciem duiny z 
a ®żenia do wielkiego narodu. ■ 
Karty historii, poświęcone o- 

’W7ym Wspaniałym zwycięstwom 
ozbrzm ;ewaja zaraz0m sławą bro 
b która w dziejach Polski tak 

doniosłą odegrała rolę i tak nie- 
rWyklą okryła się chwałą. Niepo- 
J " n a n a jazda polska jest elemen 
em 0 niepoślednim znaczeniu dla 
aszej narodowej indywidualnoś- 

Jest nie tylko jednym z naj­
poważniejszych czynników kształ- 
, l^cych nasze dzieje orężne, nie 
J ko ważkim argumentem w po- 
1 yce zewnętrznej wielkiego pań- 

\ wa; êcz także manifestacją osy- 
c iki narodowej, oraz nie dają­
cym się pominąć czynnikiem w y ­
chowawczym.

Jazda polska, dzięki swoim nie- 
5 łym wartościom bojowym,

dsnaka 14-go pułku ułanów 
Jazłowieckich*)

u m o ż l i W l q ł „
spo]itGi , w ojskom  Rzeczypo- 
°ięstw Szen>e wielkich zw y-
niekzvrh n at cięższy eh i najgroź- 
Wówcza.« ? llCznościach, nawet 
Kami, ny !edy krai zalany wro- 
naturalnej aWał prawie żadnej 
Nie m eta for?  r ? Wy °Peracyjnej.

historyczna 1̂ Ei'a*’ ka’ ale praw­
ie istnienie R ')eSt’ że niepodleg- 
jednokrotnie Zeczy P°SP°1 i tej nie-

*ZS  S H * ®  na końcu
służyła ta s z a h d fn f  d°  obrony
WanM w ielkości’ n !6 \ d°  w yr^b y " 
Waiąc z k ii™  Państwa, rozsie-

^ S = ° dŁI» Ski BOtMi i 
k °  poza ?  . zeczypospolitej, dale- 

je j granicami,

^ ia łaT ° !  b0j° Wa -jazdy Polskiej i ma swe słowne źrririy 
Psychice Polaków. SpecvP W 
struktura narodu p o ls k ie !? ™  
Przeszłości wytworzyła W

_ą P StW ą Psychiczną, opartą na

ilustrowanej repijlc,l,,' c, l  z bogato skiej". „Księgi jazdy pol-

sji, a zewnętrznym, szczytowym 
przejawem tej postawy był zro­
dzony z impetu —  atak.

Ale też ci ludzie nie umieli, nie 
mogli walczyć pieszo. Husarz, to­
warzysz pancerny, nawet szarfę, 
sztachetka z pospolitego ruszenia, 
kiedy mu ..konia odjęto", stawał 
się niemal bezbronny. Siedząc na 
koniu, wzniesiony ponad ziemię, 
patrząc z góry na innych czul się 
pewnie, czuł się panem swego ko-

skich twojPą dzieci ludu, a pułki 
te godnie wszak podtrzymują 
wspaniale tradycje. Bo choć może 
zmalały piersi człowiecze i przy­
gasła ..fantazja" ujęta w karby 
nowoczesnego ustroju spoleczne- 
ggj ale nie zmalały serca, nie 
przygasły, a rozjaśniły się umysły!

Spadkobierca husarskich trady­
cji —  ułan pozostał nadal symbo­
lem pewnych cech psychiki Pola­
ka. I nie wiem, czy gdziekolwiek

indziej można zobaczyć tyle oczu 
rozjaśnionych dumą, błyszczących 
ochotą, tyle ust rozchylonych za­
chwytem, ile ich widzi się w mia­
stach polskich podczas kawaleryj­
skich defilad.

Jazda polska nie posiada ka­
miennych pomników chwały. Ale 
posiada pomniki inne, żywe: w
historii, głoszącej jej zasługi, w 
literaturze, składającej hołd jej 
czynom, wreszcie najtrwalsze, 
choć tak pozornie nikle —  sercach 
narodu.

Po długim okresie niewoli, kie­
dy koń, szabla i mundur ułański 
były tylko symbolami marzeń, 
nadszedł wreszcie dzień, kiedy jaz 
da'polska porwała się znów do 
ataku. Rozbłysła znów błyskawi­
ca szabel. Tym razem niosły one 
wolność ojczyźnie. Świeże, niedaw 
ne wspomnienia. Ziemia pobojo­
wisk: Rokitny, Krechowiec, K o ­
marowa, Korostenia, Jazłowiec 
nie spopieliła jeszcze kości po­
ległych ułanów. A poległo ich wie 
lu. 4052 ułanów i 140 artylerzy- 
stów konnych usiało swymi ciała­
mi drogę do wolności. O wielko­
ści ich czynów mówią krzyże 
„Virtuti Militari" błyszczące na 
pięciu sztandarach pułków ułań­
skich. na czterech proporcach trą­
bek dywizjonów artylerii konnej, 
na 1543 piersiach ułanów i 188 
artylerzystów konnych.

Wdzięczna pamięć Polaków 
składa im hołd, poezja sławi ich 
czyny.

Biblioteki całe zawierają opisy

tych ..przewag", 
swoje; miejsce 
jazdy polskiej".

a w mch rr.a 
piękna „Księga

st. g.

Jan JCuchacski

Zaczarowana kraina
Za północnym kordonem'rozetą 

ga się piękna, malownicza kraina 
przeszło tysiąca jezior —  Mazury 
Pruskie.

N i^edno  z tych jezior jest tak 
daże, że wydaje się jakby małym 
morzem o niewidocznych, zagu­
bionych gdzieś brzegach i spię- 
rzonych, srebrzystych falach.
P- Sniardwy (160 km. kw.), Ma- 

™ry (110 km. kw.). I jak morza, 
jeziora te posiadają zatoki, wy­
spy i półwyspy. Na niektórych 
wyspach usadowiły się małe wio­
ski np. na Czarcim Ostrowiu na 
Smardwaeh.

WŚRÓD LASÓW
Ileż piękna i uroku w tej krai­

nie! Urozmaicenie krajobrazu o- 
gromne.

Falista linia malowniczych
wzgórz, długie, wąskie rzeki, pły­
nące w fantastycznych skrętach, 
szybko, wartko niby górskie po­
toki. Odwieczne lasy, łąki, pola, 
mokradła, torfowiska, a nad
wszystkim rozciągnięty najcud­
niejszy błękit nieba niby w ja ­
kimś południowym kraju.

Takie tu piękne zakątki, że tru­
dno piękniejsze wymarzyć. Jak­
by wyrwane z jakiejś krainy ba­
śni.

Jedźmy np. nad jezioro Dolne, 
leżące w samym środku Puszczy 
Jansborskiej. Siedem wysp usa­
dowiło się pośród jego wód, a od­
wieczny bór porasta brzegi. A da- 
êJ jezioro Nidzkie —  wielki łuk 

wodny pełen wysp, pośród pogór- 
ków i Jasów, albo uroczy zaką-

Urek mazurskich jezior
SKARBY PUSZCZY
Mazury Pruskie od wieków by­

ły porośnięte olbrzymimi pu­
szczami.

Obecnie największym lasem tu­
tejszym jest Puszcza Jansborska, 
zajmująca 1 tys. km. kw. prze-

tek -  
dan.

Pas jezior Gusianka i Beł-

W idok na zamek w Olsztynie

strzeni. Również do większych 
należy zaliczyć lasy Boreckie.

Rosną tu przeważnie sosny, j o ­
dły, rzadziej drzewa liściaste.’ Spo 
tykamy także zwarte dąbrowy IV 
pow. oleckim zachował się lasek 
cisowy.
Dawniej pełno tu było zwierząt* 

żubrów, jeleni, łosi, dzików, a na­
wet dzikich koni. Ostatnie żubry

wybito na polow,aniu urządzanym 
dla Augusta Mocnego. Obecnie 
dziki trzymają się głównie lasów 
Boreckich.

Z lasami związane jest od naj­
dawniejszych czasów' szeroko roz 
powszechnione bartnictwo.

Mazury —  jak głosi przysłowie 
ludowe —  są u Szczytna piasz­
czyste. pod Orzeszem —  kamieni­
ste, a w Gołdapskim garbate.

KAMIENIE
Na polach spotyka się wiele 

kamieni pozostałych z epoki lo- 
dow'Cow'ej. Niektóre z nich są du­
żych rozmiarów. Lud tutejszy o- 
powiada, że są to święte ołtarze, 
na których dawniej składano bo­
gom ofiary.

O tutejszych skalach i głazach 
krążą rozliczne legendy i opowie­
ści. Pola zawalone w wielu miej­
scach kamieniami, prawdziwy ma 
zowiecki ,,szczyrek“ , glina i pia­
ski nie sprzyjają rolnictwu, które 
jednak mimo to postawione jest 
dość wysoko. Rośnie tu żyto, jęcz ­
mień, owies, rzadko pszenica, du­
żo kartofli, z czym wiąże się dość 
duża produkcja spirytusu.

GÓRY
Największą wyniosłością tu­

tejszą jest góra Dylewska (313 
m. n. p. m.), leżąca w zachodniej 
części kraju w pobliżu Ostródy. 
Dość duża jest również góra Sze- 
ska w górach Gołdapskich. Bieg­
ną w różnych kierunkach góry 
Złote, Dobrzańskie, Błędne, Zędz- 
borskie. Są często zalesione i fan ­
tastycznie porzeźbione. P > <

W tej krainie jezior wiosna jest

późna i krótka, lato upalne i sło­
neczne, jesień piękna, ale chłod­
na, a zima długa i dość mroźna.

W pogodne dni w wodach je­
zior odbija się czysty lazur nie­
ba i złocą się promienie słońca. 
A wtedy wesoło tu i radośnie.

Ale, gdy nadejdą dni pochmur­
ne —  co się zdarza tu często ze 
względu na obfitość rzek i jezior 
oraz bliskość morza —  smutek i 
melancholia gnieżdżą się w każ­
dym kącie.

Gęste mgły i opary zasnuwają 
jasny przestwór nieba i ciężkimi 
płachtami zwisają nad wodami.

DUSZA LUDU
A jaka przyroda —  taka i du­

sza tamtejszego ludu — anjemni- 
cza, smutna — to znowu wesoła, 
rozśpiewana i radosna.

Lud mazurski ma bujną fanta­
zję. Dlatego krążą tu rozliczne 
opowieści, legendy. Znani są ma­
zurscy bajarze zwani tu ,,grós- 
kami". Jakież dziwy z ust ich wy­
chodzą. A wszystkie owe „gad­
ki" opowiadane są piękną, jędrną 
i mocną staropolszcźyzną.

Skarbnica wierzeń tutejszych 
i zabobonów jest przebogata. Je­
dnym z najbardziej obfitujących 
w zabobony na Mazurach jest 
czas od wigilii Bożego Narodze­
nia do Trzech Króli zwany „G o­
dami".

Mazury Pruskie —  to nie tyl­
ko kraina jezior, ale czarów i 
baśni, gdzie żyją złe duchy, cza­
rownice.

JEDŹMY 
NA MAZURY

Jest to kraj naprawdę wart

zwiedzenia. Jeśli chcemy w całej 
okazałości ujrzeć jego piękne, naj 
lepiej wybrać się na wycieczkę 
statkiem. Komunikacja wodna, 
której sprzyja obfitość wód i licz­
ne kanały budowane tu od 17-go 
■wieku, jest dobrze rozwinięta.

Mazurska wieśniaczka

Czeka nas piękna Mazurska 
Wenecja —  Mikołajki i wiele in­
nych miejsc pełnych uroku i pię­
kna nieskażonj natury. Przytym 
odwiedzimy naszych braci —  Ma­
zurów, z którymi winny nas łą­
czyć zawsze stosunki jak najlep­
sze i najserdeczniejsze. Przywie­
ziemy im z ojczyzny dużo ciepła
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Nocne cnydouiniclio źy^ziow cze
A ntoni Zawadzki: „P olska przed­
rozbiorow a a żydzi", W arszawa, 
1939, str. 159). Skład Główny A . 
Prabucki, M iodowa 1).

L itera tu ra  żydozn aw cza  w  P o l­
sce , podobnie ja k  i za gran icą , za-

dzie j w skazane, że żydzi podczas zrodzony z żyd ów k i: „C zas p ob ytu  
n a jazdów  tatarskich  popiera li n a -im a g a  —  ja k  zauw aża p. Zaw adzk i 
jeźd źców  m on golsk ich . J—  d ziw n ie  zb ieg ł się z zabiegam i

N ow y  ok res w  stosunkach ż y -  ; Sam ozw ańca... oraz p rzy g otow a - 
dow sk o  -  p o lsk ich  da tu je  się —  n iem  rokoszy  Z eb rzyd ow sk iego" .
ja k  w iad om o —  od  K azim ierza

ta cza  cora z  szersze kręgi. P ra ce  W ielk iego. Już przedtem , bezpo  
R o lick ie g o , T rzeciak a , K rasn ow -
ekiega, D id iera , ale nie ty lko one, 
zn aczą  renesans tych  studiów, 
k tóre  w  da w n ie jszy ch  czasach  
były dom eną Jeleń sk iego , N iem o- 
jew sk iego , Jeske -  C h oiń sk iego. 
Q tc —  do n ow eg o  w ydan ia  „D z ie ­
jó w  P o ls k i"  tak zasłu żon ego  h i­
storyk a .jakim  b y ł ś. p, Sobieski, 
w p row adzony  zosta ł św ieżo , przy  
n ajm niej w  n iek tórych  je g o  par­
tiach , ten sam  punkt w idzen ia  
żydozn aw czy .

L eży  przed  nami pokaźny tom 
c  datą  ju ż  b ieżą cego  roku, p o -

Z byt d ługą b y ło b y  tu rzeczą 
streszczać w yn ik i pracy  o m a w ia -

średn io  p o  najazdach  tatarskich, inej na przestrzeni ostatn iego p ó ł-  
osied la li się żydzi w ielk im i grom a Itoraw iecza daw n ej B zeczy p osp o li. 
darni w  P olsce . P . Z aw adzk i tw ier j tej. D ość pow iedzieć, że „C h m ie l- 
dz ; jed n ak , b liże j tego nie m o ty - jn iczyznę trudno zrozum ieć bez 
w u jąc, że „p rzy w ile je  K azim ierza ■; zbadania roli źydostw a na U kra
W ie lk iego  by ły  w  w iększości przez 
ży d ó w  sfa łszow ane i to dop iero  w  
X V  w iek u ". K ró l „m u sia ł się 
zresztą liczy ć  z g w a łtow n ym  ru ­
chem  antyżydow skim , k tóry  og ar­
nął P olsk ę w  1348 r.

M niej w yraźn e są dla nas in try ­
g i ży d ow sk ie  w  okresie  J a g ie llo ­
nów . C opraw da , znany pisarz ż y ­
d ow sk i G eiger podkreśla  ich rolę

p acji saskiej i że w  końcu  —  za 
Stanisław a A ugusta —  nie ob cy  
są żydzi torow an iu  d rogi rozb io ­
rom  i rozb iorcom . Słuszną jest 
w ięc k on kluzja  p. Z aw adzk iego : 
„K ie d y  przyszło  do rozb iorów  
P olsk i, żydzi z radością w ita li za­
borców . Zniszczenie  R zeczyp osp o­
lite j b y ło  bow iem  k on ieczne dla za 
pew nienia  rozw oju  gospodaczego 
m ilion ow ej rzeszy żyd ow sk ie j, sku 
p ion e j na ziem iach  polsk ich  w  m o

św ięcony roli żydów w stosunku |w szerzeniu husytyzmu; copraw - 
do Polski przedrozbiorow ej i te j-i'^ a skądinąd (autor szcze-
źe Polski przedrozbiorow ej w sto ên PonaUa) 0 żydofilstw ie 
sunlcu do żj'dów. Na tym m iejscu |Kallimacka i kardynała F rydery- 

vOgraniczyć się pragniem y tylko : ka JaSiellończyka zato odeń sporo 
do krótkiej wzmianki —■ jak  mó- 0 znany rn narn ;u i też skądinąd 
w ią Niem cy „A nzeige" —  w prze- szpiegostwie żydowskim  na rzecz 
konaniu, że niejeden z czytelni- Turcji, 0 wpływ ach polskich 
ków sięgnie do dziełka samegoż, » m arranów z Abraham em Ezopo 
w  poważnej a zarazem popular- wiczem  na czele na dworze kró 
nej rozświetlającego mierze za- lew skim ; °  reakcji antysemickiej 
gadkowe dla dotychczasowych na społeczeństwa w r. 1538. której 
ogół historyków powikłania psze- ^ ^ ą  pasę mtał wielki kanclerz 
szłości polskiej a żydowskiej. |Chojenski. Bardzo interesująpe są 

P. Zawadzki Sięga w badawczej W k? ńcu wzm .ank: o sekcie juda-
sw ojej pracy w stecz daleko, bo aż 1 0 ty™’ Aze krf ący usię
do prasłowiańskich czasów, a -  ° k‘ Z y g ^ n t a  Augusta alche- 

, . , i i * *  , mik i mag Twardowski był narzę-z historii polskiej —  do Mieszka , . . , . vr /i • - • ■ dziem w rękach masomzującego
I: „W  O uezm e -  pisze -K r u s z -  sekdarza Fau?ta SoziniegQ.
Wicy, W rocław iu, Krakowie i W i- j w  okresie elekcyjnym  doeho- 
ślicy zamieszkiwało co pewien dzą ow e w pływ y źydowskie do
czas po kilku żydowskich ludo- SZczytu. Zagnieździły się one były 
kupców, wywożących młodzież mocno już na dworze Zygmunta 
polską na zachód, do Verdun, Augusta, gdzie w ostatnich zwłasz 
Troyes, Kolonii, Mogunbji, Raty- cza czasach prym wiedli rozm ai- 
zbony i Lionu, a stamtąd do An- ci Askenazowie, Mendesy i K ala- 
daluzji". Dow iadujem y się dalej, hory, w yzyskujący rozbicie społe- 
że św. W ojciech opuścić musiał czeństwa polskiego na dziesiątki 
Prag? dlatego, że wszczął był w al- zwalczających się sekt. Pierwsza 
kę z tymi żydowskim i handlarza- zaraz wolna elekcja daje też sze- 
mi ludźmi, grasującym i wówczaś rokid póle irttrygom żydowskim

in ie ", że żydzi są agentam i o k u - m en cie  upadku państw a".

W dzikim Kurdyslanle
E a st E xpress w  sw ej d łu g ie j 

drodze p rzeb iega  przez kraj dziki 
i górzysty , gdzie  w dom kach  przy 
lep ionych  do gór, ja k  w g n iaz­
dach  p tasich , ży ją  znani ze sw ej

odw agi i pogardy  dla śm ierci, 
Kurdowie.

P odróżn i z c iek aw ością  w yglą -

w odów . N ie dobrze bow iem  sa ­
m otnie spotkać K urda, zw łasz­
cza, gdy  on... nie życzy sob ie te- 
g ° .

A  pow odów  do u kryw ania się 
każdy K urd m oże m ieć w iele. 
B itn i góra le  od zam ierzch łych  
czasów  n ie rozsta ją  się z  bron ią 
w a lcząc  p rzeciw  zaborcom , lub 
m iędzy sobą, plem ię przeciw k o 
plem ien iu , w reszcie  rodzin a  z ro 
dziną, o zadaw nione ja k ieś ura­
zy, które tu pam ięta  się  i m ści z 
pokolen ia  na pokolen ie.

NARÓD
PRZEMYTNIKÓW

D la K urda śm ierć je s t  niczym . 
Z takim  sam ym  sp okojem  um iera 
sam, jak  zadaje  śm ierć innem u. 
H on or  je s t  dla n iego  rzeczą n a j­
pow ażn ie jszą , lecz je s t  to honor 
dziki, p rym ityw ny i k tórego  każ­
de zadraśn ięcie  kończy się kulą, 
lub sztyletem .

D zie ln i w bo ju , straszliw i w 
zem ście, g ośc in n i dla każdego,

w C zechach
W  czasie w o jen  K rzy żow ych , o -  dze na e lek cję  W alezego, u rod zo - 

so b liw ie  zaś p rzy  k oń cu  w iek u  nego w rog a  zn ien aw idzon ej w^w 
X II, w zm og ło  się prześladow an ie czas przez ży d ó w  H iszpanii. O dży 
żydostwa na zach odzie  do  teg o  w ają  in tryg i żydow sk ie  n ie ty lk o  
stopnia, że zaczęli żydzi coraz w otoczen iu  B atorego, ale i za 
g ęśc ie j osiadać w  P olsce . W  c ię ż - rządów  arcyk ato lick iego  króla 
kich tez w arunkach  P olsk i ó w -  Z ygm unta III: .pełno ( je s t )  ż y -  
czesnej „trzeba w ięc  szukać g e n e - d ó w  i ju da izan tów  za kulisam i 
zy  um owy, którą  zaw arł z żydam i bu rz liw ych  d z ie jó w  S a m ozw ań - 
w  r. 1264 (w e d łu g  g o tow ych  w z o - 1 ców . R óża N achm anow a, p o ch o - 
rów , istniejących w  państwach o -  ' dząca z bogate j i w p ły w o w e j r o - 
ściennych) Bolesław P obożn y , 1 d żiny  lich w ia rzy  lw ow sk ich , fp o -  
książę kaliski... P rzeciw k o  przyw i zosta je )... w  b lisk ich  stosunkach z 
le jow j (tem u)... o p ow ied zia ł się M niszchem ". U trzym u je  z nim
(jednak) K ościół" w statutach za. 
rów no uchwalonych na konsy­
lium wrocławskim , jak  i na sy­
nodzie łęczyckim . B yło to tym bar-

rów n ież kontakt .k ręcący  się w  
tym  czasie po P olsce , g łośn y  w ó w ­
czas alchem ik , m ag i fa łszerz  p ie ­
n iędzy, S ęd z iw ó j (S e n d iv o g iu s ),

A skenazy-i--M em ies sypią pienią*- N ieW ygódy 'yoaiu&y w ynagrodzi
stokrotn ie  m a low n iczy  w idok.
KRAJ ZAPOMNIANY 

OD BOGA
K urdystan  sw ój odrębn y  ch a ­

rakter zaw dzięcza  w ielk ie j ilości 
w ulkanów  n iegdyś czyn n ych , któ 
rych  law a p łyn ąca  po górzystym  
teren ie  nadała  mu ten w ygląd 
ja k iegoś kra ju  zapom nianego od 
B oga  i ludzi, gdzie  skały, góry , 
do lin y  i rzeki tw orzą chaos, w 
którym  nikt z obcych , naw et po 
w ielu  la tach  pobytu  w tym  k ra­
ju , nie odw aży  zap u ścić  s ię  bez 
przew odnika.

C o praw da taka sam otna w y­
cieczka  w  g ó ry  K urdystanu  nie 
b y łaby  bezpieczną  i z innych  po­

d a ją cy  przez okna, z zachw ytem  kt<5 w stąpił pod ich  dach, są K ur 
og ląd a ją  m a low nicze  skały i 
groźn e gardzie le  w ąw ozów .

A b y  jednak  pozn ać ca ły  urok 
tego dziw n ego, ta jem n iczego  kra 
ju , należy zaryzykow ać podróż 
autem  po górsk ich , kam ien istych  
drogach , a racze j bezdrożach .

dow ie  dziw ną m ieszaniną d ob re ­
go i złego. K ra j sw ój k och a ją  go 
rącym  i dzikim  uczuciem , upra-

ORYCIMALNE
_ NA905ZCZ£DMIEHZt 
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N ie by ła  ani ładna, ani brzyd 
ka. lecz  cała  je j  postać zmamiono 
w ała  siłę i zręczn ość  góra lk i, 
p rzyzw y cza jon e j do d łu g ich  m ar­
szów7.

P ow ita ła  m nie uśm iechem , a 
tłom acz  ozn a jm ił mi, że czu je  się 
bardzo zach w ycon a  m oją  w izytą 
i chętn ie  będzie  odpow iada ła  na 
w szelkie pytania .

N atu ra ln ie  poprosiłem , aby o- 
p ow iedzia ła  mi h istorię  sw ego 
żvcia .

NIECH FAN IDZIE 
ZE MNĄ

R a ja h  sp o jrza ła  na m nie b a cz ­
nie m ilcząc chw ilę , a potem  p o ­
w iedzia ła  n iespodziew an ie.

—• Jeżeli ch ce  pan w szystko 
w iedzieć, to n iech  pan p ó jd z ie  ze 
m ną w  góry .

Zrozum iałem , zapropon ow ała  
mi udział w7 w ypraw ie  przem ytni 
cnej do T u rc ji, jaką w łaśnie  or ­
gan izow ała . Z godziłem  się  skw a­
p liw ie .

U stalone w ięc zostało, że spot­
kam y się za dw:a dni przed w ie ­
czorem  w  m ałej, g órsk ie j w iosce. 
—  W ym arsz z m iasteczka m óg ł­
by b y ć  n iebezp ieczny , za dużo tu 
k ręciło  się  szp iegów .

O sada szum uje JMŁiwana przede 
mnie miasteczkiem, leżała nad 
g ra n icą  turecką i składała się z 
n ow oczesn ej s ta c ji s to ją ce j pust 
kam i, na k tóre j nie zatrzym yw ał 
się żaden pociąg , ora z  kilka chat 
składów . W  n ędznych  tych  lepian 
kach zgrom adzone były  stosy  ma 
teria łów  poch od zących  dosłow nie  
ze w szystk ich  fa b ry k  św7iata. Był 
to skład przem ytników .

BANDA RAj I
Z n iec ie rp liw ośc ią  oczek iw a­

łem  dnia spotkania . Jeszcze słoń 
ce nie zn iży ło  się bardzo, a ju ż  
byłem  na m ie jscu .

K ilku ludzi, u przed zonych  o 
m oim  przybyciu , nie okazało naj 
m n iejszego zdziw ienia .

Pod w ieczór nadeszła R a jah  i 
dziesięciu  ludzi, którzy  m ieli nam 
tow arzyszyć.

S ta jem y na ch w ilę , je d y n ie  sta 
rzec k tórego  kroków  n ie usłyszą  
łob y  n a jw p raw n ie jsze  ucho, ncho 
dzi n iże j, k ry ją c się  za skałam i. 
Za ch w ilę  d a je  nam  znak, s ch o ­
dzim y w szyscy.

G ran icę  turecką m inęliśm y be® 
w7ypadku. jed yn ie  raz starzec dał 
nam znak k rycia  się. Leżąc wśród 
skał czekaliśm y chwilę zanim 
nie nabrał pew n ości, że  d roga  
je s t bezpieczna .

W  p ierw szej w iosce  ja k ą  sp o t­
kaliśm y, nasz w spóln ik  zaw iado­
m iony u przedn io  o p rzyb yciu , cze 
kał na nas z obiadem .

6 dni, a w łaściw ie  6 n ocy  trw a

o m uzyce polskiej
W Sofii, n ak ładem  firm y  „C z i-  

p iew a ", ukazała się ostatnio barJ 
dzo  starannie op racow an a  i w y d a ­
na praca  Iw an a K am b u row a  p. t.

M u zyk a  P o lsk a ".
Jest to zb iór  dziesięciu szk iców  

b iogra ficzn ych , d otyczących  n a j­
w yb itn ie jszych  k om p ozytorów  p o l­
skich , a pop rzed zon y  k rótk im  rzu ­
tem  h istoryczn ym  p ióra  pro f. H en 
ryk a  O pieńskiego.

W  przedm ow ie  autor w yjaśn ia , 
że książka je g o  jest p ierw szą z 
p ro jek tow a n eg o  cyk lu , p ośw ięco ­
n ego  m u zyce  n a rod ów  słow iań ­
sk ich  i to p ierw szą  nie z p rzyp ad ­
ku, gd yż  autor ch cia ł w ten spo­
sób  u czcić  geniusz n a jw ięk szego  
m u zyka słow iańsk iego —  C hopina.

śla, że znajom ość m uzyki po lsk ie j 
w  B u łgarii jest znaczna, a n iek tó ­
rzy k om p ozytorow ie  ja k  np. K a r ­
łow icz , n ie m ów iąc ju ż  o C hopinie, 
r.ależą do u lub ień ców  publiczności. 
Często organizow ane są kon certy  
pośw ięcon e w yłą czn ie  m u zyce poi 
skiej.

A dam  D ołżyck i, ja k o  p ierw szy  
d yrygen t w  sezonie 1937-38, w pro 
w adził na scenę op ery  n arod ow ej 
w  S ofii „H a lk ę "  M oniuszki. D o 
spopularyzow ania zaś m u zyk i p o l­
skiej7 p rzyczyn ia ją  się da lej licz ­
ne transm isje rad iow e  z Polski, 
oraz udział m łod ych  artystów  bu ł 
garsk ich  w  konkursach  m iędzyn a­
rod ow y ch , organ izow an ych  w  
P o lsce , ja k  np. konkurs ch op i-

N ie była ani ładna, ani brzydka

w ia ją  kam ienistą g lebę, która nie 
m og ła by  ich  w ykarm ić, gdyby  
n ie rozbó j i przem yt. T ru dn ią  się 
n im  n iem al w szyscy  m ężczyźn i.

K olizjft z kodeksem  karnym  nie 
je s t  uw ażana tu za coś złego. Są 
cale dynastie w odzów  - przem yt­
ników , o ta czan ych  pow szech nym  
szacunkiem . K ob iety  nie ustępu- 

I ją  d z ie ln ością  m ężom  i braciom - 
O to przygoda , jak ą  przeży ł w 

I tym  kra ju  jed en  z dziennikarzy 
W  zakończeniu  przedm ow y  a u - fra n cu sk ich , którą sam  opow ia- 

tor w yraża  nadzie ję , że je g o  skrom  da.

W  dalszym  ciągu  autor podkre- nowski.

NIE ZAPOMINAJ O TYCH,
którym ZABRAKŁO PRACY i CHLEBA

Z Ł O Ź  O F I A R Ę
N A  P O M O C  Z IM O W Ą

na praca przyczyn i się do zacieś­
nienia kon taktów  ku lturalnych  
m iędzy  B u łgarią  a Polską, m iędzy  
k tórym i w ym iana kulturalna w  
ram ach  sp ecja ln e j u m ow y  rozw ija  
się pom yśln ie , u tw ierdza jąc tra d y ­
cy jn ie  p rzy jazn e stosunki m iędzy  
dw om a bratn im i narodam i.

D r. H. Opieński zam iast p rzed ­
m ow y  do pracy  K am bu row a, o 
k tórą prosił autor, dał in teresu ją ­
cy  rzut oka na rozw ój m u zyk i p o l­
sk iej w  ciągu  d zie jów , podk reśla ­
ją c  je j na jściśle jszy  zw iązek  z fo l ­
k lorem  i k rótk o  ch arakteryzu jąc 
in dyw idualności tw órcze  k o m p o ­
zytorów  w spółczesnych .

Ponad 150-stronicowa praca J 
Kam burow a obejm uje szkice po­
św ięcone: Chopinowi, Moniuszce, 
Żeleńskiemu, Noskowskiemu, Pa­
derewskiemu, Karłowiczowi, Szy­
manowskiemu i R óźyck emu.

Książka ilustrowana jest portre 
taml kom pozytorów, na okładce 
w idnieje drzeworyt prof. Bartło 
miejczyka, w yobrażający kobzia- 

, rza zakopiańskiego.

DZIENNIKARZ 
Z A S T A J E  

PRZri£Y?KIKIEM
„N ie  w iem , czy  w zbudziłem  zau 

fa n ie  m ego przew odnika , czy też 
był to m agiczn y  w pływ  sp odzie ­
w an ego bakczyszu , —  czytam y —  
dość, że zgodził się pozn ać mnie 
z przem ytnikam i. Jak się okaza­
ło, w ybra ł on w odza-kob ietę .

R a ja h  była  córką  i w nuczką 
sław nych , w sw oim  czasie, prze­
m ytników , a po śm ierci o jca , któ 
ry padł od kuli tu reck iego  straż­
nika, ob ję ła  dow ództw o nad ban 
dą. sk łada jącą  się z dziesięciu  
ludzi.

mmma
I  P ! G U i K !  I

la nasza w ędrów ka. S iódm ego 
przyb y liśm y  na m ie jsce , gdzie  w  
w ie lk ie j p iw n icy  spędziliśm y 
dw a dni, rozsp rzed a jąc  tow ar.

DRAŻLIWE SPRAWY
D uży zysk os ią g n ię ty  w p ra w ił 

w szystk ich  w  dobry  hum or Sko- 
rzysta łem  też z tego , aby zadać 
kilka d ość drażliw ych , ja k  m i się 
zdaw ało, pytań.

—  Czy n igdy n ic m a pow ażn ie j 
szych  w yp a dk ów ? N ie zdarza  się  
aby kogoś stra żn icy  zatrzym ali, 
lub zra n ili?

—  Z atrzym ać —  roześm iała  się  
R a jah . —  N ie, nas nie za trzym u - 
ją , ale często  za b ija ją . Tak sg i-

CIERPIENIACH 
UJ0TROBY

przy zapaleniu woreczka żół­
ciowego, atakach kamieni żół­
ciowych stosuje się Zioła Mag. 
Wolskiego ze zn. ochronnym 

BILLGSA, które pobudzają wątrobę do prawi­
dłowej pracy I normalnego wydzielania żółci.

EU R

moommtdYiKm
/  BEGUIUJĄ ZOłĄDEk

R ajah  w ydała  rozkaz sp ożycia  
w ieczerzy .

—  A  tym czasem  ściem ni się 
zupełn ie  —  dodała w fo rm ie  w y­
ja śn ien ia  dla m nie.

Z asied liśm y kołem  na u b ite j | 
ziem i. M iałem  m ożność p rzy jrzeć  
się członkom  bandy B a ji.

P ięciu  z n ich  było  jeszcze  zu ­
pełn ie m łodych , m ogli m ieć 20—  
25 lat, cztere j inni to ludzie w 
sile w ieku, a dziew iąty  starzec o 
siw ych  w łosach . W szyscy  siln i, 
o  ru ch ach  en erg iczn ych , zdecydo 
w anych, zn ać by li ju ż  zap raw ie­
ni w sw oim  n iebezp iecznym  za­
w odzie.

P o  skończonym  posiłku  R a jah  
w yd a ła  rozkazy, słuchali je j w  
m ilczen iu . M nie kazpła iść obok  
sieb ie  i czyn ić  to co ona.

WYMARSZ
Idziem y gęsiego . R a ja h  p ierw ­

sza, n astępn ie ja .
D och odzim y da m ie jsca , gdzie 

góra  spada strom ą ścianą  w roz 
p ośe iera ją cy  się u naszych stóp 
wąwÓŁ

nął m ój o jc ie c . A  czy ran ią?  Zo­
b a cz ! —  Tu p o ch y liła  g łow ę . 
G dy w łosy  opadły , zobaczyłem  na 
p raw ej stron ie , pon iżej ucha, 
czerw ien ie ją cą  pręgę. —  T o kula 
strażn ika —  p ow iedzia ła  sp okoj­
nie.

T eraz  i inni ch c ie li mi p ok a ­
zać sw o je  b lizny.

I zobaczyłem  te m uskularne, 
jak z brązu w ykute c ia ła  zorane 
ca łą  siecią  blizn, śladów  od  kul 
lub uderzeń  sztyletu .

K ra j K u rd ów  —  kra j w ielu  ta ­
jem n ic, gdzie  ży ją  ludzie lubu­
ją cy  się w  w alce  i w  n iebezp ie­
czeństw ach  stanow czo nie jest 
stosow n y  dla w yrieczek  sp ok o j­
nych  podróżn ych .

d/y jfooztb itr
Z im o w y  

w jfelepie jat ryt mym

GKASOWSKl
W-WA SZPITALNA 7.
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SKW APLIW OŚC Lekcja gimnastyki

—  G dybyś mi dał 10 zł., poszła- 
“ I’to do zakładu kosm etycznego. 
^ ^ " ^ la s z m o je k o c h a n i^ lO O z ł .

s k o m p l ik o w a n e
—  Dlaczego sądzisz, że Janek 

kocha się w tobie?
—  Bo widzisz, trzeba było w i­

dzieć jak on na mnie patrzy, kie­
dy widzi, że ja  nie widzę, jak  on 
na mnie patrzy.

DOBRA
TRANSAKCJA

—  A  więc dobrze, dam panu 10 
*5otych za tego psa, ale czy on aby 
Jost w ierny?

— Bardzo w iem y, proszę pana. 
Ja lut piąty raz go sprzedaję i za 
każdym  razem do mnie wraca.

PRSTY 20-YM 
KIL^ISZKU

—'  W ięc idę proszę państwa 
^  eczorem  przez most. Patrzę... 
idr e „intek. jjKięc ja m ó w ię : „J a k  
« •  ma*z A ntek". A on do mnie: 
„ ja k  się mas.z Stasiu". W ięc ja 
ao niego, że m e jestem Stasiem 
a on do m n ie . „ a  ja  n ie  jestem 
A ntkiem ".

Przyglądam y się sobie z blizka, 
* to an: nie on ani nie ja , tylko 
dw ai nieznajomi.

TROJE
Żona trochę zawstydzona mówi 

dc męża:
—■ Najdroższy, wiesz, że w krót­

ce będzie nas troje.
—  Tak? Czego wstydzisz się? 

Trzeba było mi to wcześniej po­
siedzieć.
. Bo ja  dopiero dzisiaj dosta- 
ł% ,  Hat.

Co? List! Od kogo? 
t u T  ^ ama P^ze. że zrywa z ta- 
6tałetn * sProwadza się do nas na

p. o p r ó c z  N ia ;
Sed s^dem staje defraudant, 
wt * 8 Poznaie w  nim swego da- 
6ta f8°  EzkoInego kolegę. K orzy- 
s W t « - Z Jprzerw y- udaje się d y - 
fy c h  P °k° i u dla aresztowa-

 > Sdzie przebywa oskarżony.
ak oissz? —  pyta go ze

J 2 -  -  Co robią nasi sta-
^ Zy: Janek> Kazik, Stach?

OT~7 ° ’ Wszyscy już siedzą, 
oprócz nas dwóch.

__ TO CO INNEGO
Uszyje miSnaZ1£ ;d Cy f  ^ b r a n ie f  ̂

—  Hm, a czy on ciebie zna?
—  Nie.

rc°’ to może uszyje.

— Zbliża się godzina szó­
sta trzydzieści pięć. Za czter­
dzieści sekund. Za trzydzie­
ści. Za dwadzieścia. Za dzie­
sięć. Uwaga! Już tylko zc 
pięć. Uwaga... uwaga... bum!

Minęła godzina szósta trzy­
dzieści pięć. Lekcję gimnasty 
ki rozpoczynamy jak zwykle 
marszem w takt pobudki.

— ,.Raz pam pam! Ta ram 
pani! Ram pam pam! Ta 
ram! Ram pam pam! Ta ram 
pam pam pa ram pam...“ .

— Dzień dobry państwu. 
Przechodzimy odrazu do ćwi 
czeń.

Proszę stanąć na jednej no 
dze. Tak. Ramiona rzucić w 
bok... Doskonale... I piętą 
drugiej nogi proszę pogła­
skać się po głowie wzdłuż 
przedziałka. Bardzo dobrze.

To samo w takt muzyki.
Zaczynamy... ćwicz!
Raz i dwa i trzy i czierj! 

Szo - ruj - pię - tą • po - 
prze • dział • ku! Raz i dwa

prawej nogi z równoczesnym  
skrętem głowy o 360 stopni. 
Na „trzy" to samo tylko od­
wrotnie, na „cztery" powrót 
do postawy 

Proszę to sobie przerobić... 
tak...

I z muzyką!
Raz, dwa, trzy, cztery. Mię- 

ki ruch, energiczny ruch! 
Schy - lić - gło • wę - na - 
ło - pat - kę! Skur - czyć -
no - gę ' i - wy - rzu ~ cl£̂
Raz, dwa, trzy, dość.

Chwilkę odpoczniemy.
A tera: stajemy w szero­

kim rozkroku, zginamy się w 
pasie i rozpoczynamy marsz 
z podskokami i z okręca­
niem nad yłouią średniej 
wielkości krzesełka.

Szybko, proszę państwa! 
Energicznie! Tuk!

Doskonale.
Następne ćwiczenie wzma­

cnia plecy i zmiękcza kark.
Proszę stanąć w postawie 

pełnej szacunku. Dobrze,

Raz i dwa! Jesz - cze • ni - ż*j! 
Dość.

Znowu kładziemy się na po­
dłodze, w szerokim uchwycie 
obejmujemy lustrzaną szafę i 
robimy taki ruch, jakbyśmy 
usiłowali przewrócić ją na 
siebie.

O ile nam się to uda, dzwo­
nimy po karetkę pogotowia, o 
ile zaś nie, przechodzimy do 
następnego ćwiczenia.

Płaski siad. Dobrze.
Ręce proszę skrzyżować na

mebli.
A teraz proszę r silnym za­

machem kopnąć się lewą no­
gą w nos.

Doskonale. To samo w takt 
muzyki.

Uwaga, ćwicz!
Raz, dwa, trzy cztery raz, 

dwa, trzy, cztery! I mięko! I 
swobodnie! Na paluszkach! 
Lekko! Jeszcze lżej! Dość.

Na tym lekcję gimnastyki 
kończymy.

W  towarzystwie czekają-

_ ®Pdjrz, tw ój sąsiad zasnął.

Sfiudslłej* takieg°  głuPstwa mnł«

i trzy i cztery! Raz i dwa i 
tezy i dość!

Teraz proszę wyciągnąć się 
na ziemi, stopy oprzeć o luf­
cik , a głowę o żyrandol.

Na „raz" zginamy 0bie no­
gi w kolanach, a głowę w kie 
runku lew ej łopatki. Na
„awa energiczny wyprost

ALE TEGO NIE 
WIEDZIAŁ

M łoda żona m ów i d o  m ęża za­
raz po ślub ie :

—  N a jdroższy , m u szę c i się do 
jed n e j rzeczy  przyznać, o  które j 
w łaściw ie  pow in n a m  b y ła  ci już 
daw n o p ow ied z ieć : w szystk ie  m o ­
je  zęby  są sztuczne.

—  N ie szkodzi, koch ana —  o d ­
pow iada m łod y  m ąż —  W iedzia­
łem  o tym .

—  A le  to jeszcze  n ie w szystko. 
M uszę ci się p rzyzn ać do czegoś, 
o  czym  na p ew n o n ie w iedzia łeś.

 Co m ian ow icie?
   M oje  sztuczne zęb y  są d o ­

tychczas jeszcze n iezap łacone.

p r z y z w y c z a j e n i e
—  D laczego stajesz p rzy  każ­

dym  drzewie?
—  B o daw niej chodziłem  z p ie ­

skiem .

TEŻ ARGUMENT
—- K iedy byliśmy jeszcze na­

rzeczonym i, to kochałaś mnie 
w ięcej, niż teraz, po ślubie.

■ B yć może... Nie znoszę żona­
tych.

c . . W  SADZIE
sędzia do oskarżonego:

Za co rozbiliście głow ę są­
siadowi?

B o nazwał m nie durniem.
"  C:,!yż to jest tak wielka 

obraza?
Dla pana sędziego może nie, 

ale dla mnie tak.

ODWAŻNY
—  W ie pani, mój mąż rżnfe 

prawdę bez namysłu.
—  A kim on jest?
— Cenzorem.

Proszę teraz szybko skło­
nić się do ziemi i, stojąc na 
prostych nogach, puknąć 
trzy razy czołem o podłogę. 
Świetnie,

To samo w takt muzyki. Za­
czynamy, ćwicz!

Raz i dwa! Raz i dwa! Kła­
niaj - się - jak  - naj - nt - żej!

ZMARTWIENIE
MOSZKA

Moszek przychodzi do rabina po 
radę.

—  Przyszedł do mnie, rebe, ja ­
kiś miglanc i mowi, że kccha m oje 
Salcie i chce się z nią żenić... i że­
bym ja się rozwiódł. A  ja  jemu mó 
wię: ty spytaj m oje Salcie nie 
mnie.

—  To poco potrzebowałeś do 
mnie przyjść? —  pyta rabin.

—  Poto rebe, żebyś mi poradził 
co ja ja mam robić, gdy m oja 
Salcia nie zgodzi się.

DOMOWY LEKARZ"
—  Słyszałem, że odkąd ożeni­

łeś się, nie chodzisz do baru.
—  Tak, bo mój domowy lekarz 

zabrania mi pić... A  ty chodzisz 
nadal.

—  Ja też nie, bo mój domowy 
lekarz chowa jpni wieczorem bu­
ty i nie mam w czym wyjść.

NIE MA RÓŻNICY
— Podobno brunetki m ają lep­

sze serca niż blondynki.
—  Nie wierzę, M oja żona była 

już i brunetką i blondynką a za­
wsze jednakowa.

W RESTAURACJI
Dlaczego ta ryba nazywa się 

„po żydow sku"?
—  Dlatego, że jest szachrowa­

na. Widzisz przecie, że joat w niej 
więcej bułki i cebuli, niż ryby

PROSZĘ SIE NIE 
PRZEJMOWAĆ

—  Nieprawdaż proszę pana, że 
moja córeczka jest zupełnie do 
mnie podobna?

—  O niech się szanowna pani 
tym nie przejm uje, ona z latami 
wyładnieje.

piersiach, oczy zamknąć, zro­
bić spokojny i głęboki wdech.

Energicznie! Jeszcze go raz!
Dość.
Na zakończanie krótki bieg 

dookoła pokoju, połączony z 
gruntownym demolowaniem

cigch już za drzwiami sąsia­
dów udajemy się obecnie do 
komisariatu, gdzie spiszą 
nom protokół za zakłócenie 
spokoju pu blicznego.

Do widzenia państwu!
ODROWĄŻ

HUMOR AM ERYK AŃ SK I

Pąni: —  Czy lubi Pani dzieci? 
Nowa bona: —  Nawet bardzo! 

W m ojej m łodości była to m oja 
ulubiona potrawa.

POEZJA I PROZA
—  Czyż to wino nie jest jak 

poezja?
—  Słusznie! Nalej mi jeszcze 

jedną zwrotkę.
PERPETUM MOBILE
—  Co to jest perpetum m obile?
—  To gest tak: komisarz Jagoda 

przyszedł, bo jego poprzednik 
rozstrzelał tych, których nie trze­
ba było, a tych których trzeba by 
ło, nie rozstrzelał. Jagoda rozstrze 
lał tych, którzy źle rozstrzeliwali 
i tych, których trzeba było roz­
strzelać. A le  po tym okazało się, 
że i Jagoda nie rozstrzelał kogo 
trzeba było, ale tych, których nie 
trzeba było. Wtedy przyszedł Je­
żów i rozstrzelał i tych kogo trze­
ba było i tych co źle rozstrzeliwa­
li. A le  Jeże w  też coś pokręcił, 
w ięc teraz przychodzi Beria i zno­
wu rozstrzeliwuje tych, których 
Jeżów nie rozstrzelał i tych czeki- 
stów, kterzy przez pom yłkę kogo 
innego rozstrzelali.., A  po Berii 
przyjdzie kto inny i tak aż do 
skutku. To właśnie jest perpetum 
mobile,

NIEGRZECZNE
PYTANIE

Śpiewaczka: —  Ubezpieczyłam 
swój głos na 50 tysięcy...

Przyjaciółka: —  A  czy juz w y­
płacili ci prem ię?

INSPEKCJA
MINISTERIALNA

Kiedy w r. 1906 Jerzy Clemen­
ceau został ministrem spraw w e­
wnętrznych postanowił usunąć 
wszystkich urzędników, którzy 
spóźniają się do pracy.

W  towarzystwie dyrektola sw e­
go gabinetu uaał się Clemenceau 
do biur pewnego urzędu. W pierw 
szym pokoju  nie było nikogo. W 
drugim —  pustki. W  trzecim  —  
to samo.

W czwartym  pokoju  zastali jed 
nego urzędnika, ale ten smacznie 
chrapał.

Rozgniewany dyrektor chciał 
go obudizić, ale Clemenceau 
wstrzymał go ruchem ręki.

—-  C 'cho! Nie budźcie go, bo i 
on gotów  sobie pójść.

DOBRY MAŻ
Zona; —  Co dasz mi na im ieni­

ny?
Mąż: —  Dam ci dobrą radę, że­

byś nie robiła nigdy niepotrzeb­
nych wydatków.

W PRACOWNI
K lient: —  Ale, proszę pana, 

chciałbym  bardzo ładnie w yglą­
dać na tym  portrecie.

Malarz: —  Doskonale. Będzie 
pan tak piękny, że pana nikt nie 
pozna.

NA KOLEJCE 
DOJAZDOWEJ

—  Dlaczego pociąg stanął?
—  Na torze stała krowa. A le już 

poszła, jedziem y dalej...
Po godzinie:
—  Dlaczego znowu stanęliśmy?
—  Bo dopędziliśmy tą krowę.

WOJNA
Do Stalina przychodzi Blticher 

i pyta.
—  W odzu, co robim y z Japonią?
—  Będziemy walczyć —  odpo­

wiada Stalin, —  będziem y w al­
czyć do ostatniego Chińczyka, a 
potem zawrzemy z Japonią przy­
mierze, ale trzeba je j będzie dać 
jakieś koncesje.

TRANSPORT
—  Słyszeliście towarzyszu. Je­

żów  został przeniesiony do kom i­
sariatu transportu.

—  Aha, to jego teraz przetran­
sportują wjwort na łono Abraha­
ma.

PRZEZORNY

Stryjku! Proszę włożyć ml wa­
ty do spodni, nie w ramiona.

MITOLOGIA
Profesor pyta ucznia: —  Ja* 

nazywa się bóg podziemi?
 A l Capone —  odpowiada u-

czeń bez namysłu.

NAIWNY
.— Czy zastałem pani małżon­

ka?
—  Tak!
—  No dzięki Bogu, że wTeszcie 

go zastaję! Raczy pani wręczyć mu 
ten rachunek i poprosić, żeby go 
zaraz uregulował.

— Niech pan nie będzie naiw­
ny! Czy siedziałby w domu, gdy­
by miał pieniądze?

PYTANIA 
MAŁEGO STASIA .

—  Czy jest towarzystwo ludzi, 
którzy nie należą uo tow aizy- 
stwa?

—  Ile kielichów goryczy trze­
ba wypić, żeby się upić?

— Czy koniak wyrabia się z 
konia?

—  Czy operator film ow y może 
operować ślepą kiszkę?

—  Ile wody jest w  wodewilu?
—  Czyim stryjem jest Stryj?
 Czy ubodzy duchem żebrzą?
—  Czy esperanto może być ję ­

zykiem ojczystym ?
—  Jakim kluczem zamykają b i­

lans handlowy?
—  Czy nauczyciel, który dyktu­

je dzieciom jest dyktatorem?

PROFESOR
Stary profesor siedział w  

parku na ławeczce, a potem uda­
jąc się do domu zapomniał para­

bola . Po drodze spostrzegł zgubę i 
; zawrócił, ale na ławce siedziało 
(już jakaś czuła parka. Profesor 
stanął nieśmiało z bnku.

—  Czyje są te kochane oczęta? 
—  pyta głos męski.

— Twoje, najdroższy, twoje, —  
odpowiada cieniutki głosik.

Profesor niecierpliwie przestę- 
puje z nogi na nogę.

—  A  czyje są te wiśniowe u-
steczka?

—  Twoje, ukochany, twoje.
Profesor już stracił cierpliwość

1 krzyknął:
—  Jak dojdziecie do parasola, 

to pamiętajcie, że mój.

PODZIAŁ
—  Jaka jest różnica między l,

2 i 3 klasą w pociągach?
—  W trzeciej konduktor w y­

myśla pasażerom, w pierwszej pa­
sażerowie wymyślają kondukto­
rowi, a w drugiej pasażerowie wy 
myślają sobie nawzajem.

MAŁA POMYŁKA

Zdaje się że wdrapaliśmy się 
n= inną górę. Tu nie m a hotelu.
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PO ZBROJNEJ AGRESJI NA MUNKACZ

ZWŁOKI GEN. TYSZKIEWICZA SPOCZNĄ W ZIEMI 
OJCZYSTEJ

Fragment uroczystości na cmentarzu Pćre Lachaise w  Paryżu, w  związku z ekshu­
m acją zwłok gen. Tadeusza Tyszkiewicza, żołnierza kościuszkowskiego, oficera szta­

bu generalnego Napoleona.
Przewiezienie zwłok generała do Polski jest dopełnieniem  jego ostatniej w oli, którą 

nakazywał rodzinie pochowanie go w  ziemi o jczyste j, nie prędzej jednak, aż ta
odzyska wolrjość.

Z MIŁOŚCI DLA PIĘKNEJ KOMSOMOŁKI

Pogrzeb żołnierzy węgierskich, poległych podczas natarcia wojsk 
działów rządu W ołoszyna na Munkacz.

czeskich i od-

IAPOŃSKI ŚLUB

W  tych dniach przejeżdżał przez W arszawę, w  drodze do Londynu, 
inż. Grover, obyw atel angielski, który poślubiw szy w  ZSRR  pięk­
ną Rosjankę Helnę Golias, przez 4 lata nie m ógł uzyskać dla n iej

prawa wyjazdu.
Nielegalne przelecenie granicy sam olotem  naraziło go na więzienie, 

1500 rubli grzyw ny, oraz konfiskatę samolotu.
W  rezultacie jednak udało się inżynierow i uzyskać pozw olenie dla

siebie i żony.

Martin Sokol, kandy­
dat na przewodniczą­
cego pierwszego S ej­
mu Słowackiego, k tó­
rego inauguracja od ­
będzie się w  dniu 17 
stycznia w  Bratisla- 

w ie.

z  S E J M U
SŁOWACKIEGO

Kapitan w ojsk japońskich ks. Takahiko Asafca i hr. Chikako Todo w  
<ąroęzystyęh narodow ych stroja :h  ślubnych.

W LABORATORIUM POLSKIEGO 
WYNALAZCY

P. Jan Kubicki, chemik łódzki, który wynalazł wełnę syntetyczną 
„W ełnolit“  i włókna „Lech illa“  przy pracy.

FRAHCU33UE LALKI ETNOGRAFICZNE

WSPANIAŁY OKAZ 
SWEJ RASY AMERYKAŃSKA OBR ONA 

PRZECIWLOTNICZA



Wir. 1 3 ABC -  NOWINY CODZIENNE

„{Nie bądźcie talmudystami”
#  #  ''SSJgJ . ,v} ,-uż dro. _  1928 widzimy go me jako przj

i dowiedziałem się o śm icr- przywódcę Związku Ludowo-Na- D m ow ski w zią ł udział w k olacji, ski, zda je  się, że w  r. 1927. W y  j 0 tLidwki Dolitvcznej Dmow- wódce wielkiego u g iuporania p 
ffiana D m ow sk iego  nrvśli m o rod ow eeo . Przeciv.’nie widząc sze- urządzonej nie pamiętam w  któ- kłady o d o y w a y  się w  c  ją^u^ . . .  ___ l . .i „  toncpkwencia litycznego, ale jako w yc i

, -jdy dow iedziałem  się o śm ier- 
C1 ■Komana D m ow sk iego  m yśli mo 
■*e f e r o w a ł y  się nie do ostatn ich  
^ !5Pom nień osob istych , ale prze- 

e Wszystkim  do tych  daw n iej­
szych z lat 1923 —  1928. N ie dla- 
®g° byn a jm n ie j, bym w  tym  okre 

&!e _ W idywał D m ow skiego częś- 
*jleJ, lecz jed yn ie  dlatego, że wi- 

zenia z tego okresu były o w ie- 
® bardzie j in ten syw ne od w szyst- 
ldk Późniejszych.

otyczy to —  zda je  się —  nie 
y ko mnie, ale w szystk ich  m oich

r °w ieśn ików .
T izeb a  bow iem  sobie zdaw ać 

sPra\vę. że Rom an D m ow ski w y- 
W.arł w iększy w lly w  na p o k o le -1 
J116’ które się k szta łtow ało  w la-1

skł^ niz na # olenia ■
ada jące sie z p ó ź n ie js z y c h !

Dczników. " ' I■p * . _ |
aKie tw ierdzen ie może brzm ieć !

•lak

przyw ódcę Związku L u d ow o-N a­
rodow ego. P rzeciw n ie  w idząc sze 
reg  n iedom agań tej o rga n iza c ji 
zupełn ie w yraźnie p rzeciw sta w ia ­
ła  D m ow skiego temu stron n ictw u  
politycznem u. D m ow ski m im o, iż 
by ł jeszcze  p ostacią  żywą, iż był 
je szcze  w tedy  w pełn i sił tw ór­
czych , staw ał się legendą, mitem, 
jakim ś czynnikiem  dzia ła jącym  
ju ż  nie z życia  doczesnego, ale z 
zaśw iatów . T a jem n icą  od dzia ły ­
w ania D m ow skiego na m łodzież 
ów czesną poza potęgą jeg o  m yśli 
był w ięc je g o  legendarny  charak 
ter. D m ow ski wów-czas był 
m łodzieży nie człow iekiem

Uf

D m ow ski w zią ł udział w k olacji, 
urządzonej nie pam iętam  w  któ­
rej resta u racji poznańskiej. By­
ło to św ieżo po nadaniu D m ow ­
skiemu w ie lk ie j w stęgi O drodze­
nia P olsk i. W śród  zebranej m ło­
dzieży w yw oła ło
to, że odzn aczon o D m ow skiego nie 
najw yższym  orderem  Polsk i „O r ­
ła B ia łe g o ". N ie w iedzieliśm y 
w ów czas, że będzie to jed yn e, 
polskie odznaczen ie, jak ie  otrzy ­
ma D m ow ski.

P o sk oń czonej k o la cji gron o r o ­
zentuzjazm ow anej m łodzieży że- 

d la i gnało odch od zącego  Pana Rom a- 
ży- na. Przypom inam  sobie w  tłum ie

ski, zda je  się, że w  r. 1927. W y  j ło  drogi, które nie W y / az 
kłady od b vw ały  się w  lokalu  b iu - : gami taktyki politycznej 
ra cen tra ln ego  O bozu W ielk ie j skiego, to była to konsekw encja 
P olski przy ul. Z ło te j 5. W  n a j - : podstaw ow ej tezy, którą w  nią 
w iększym  p ok oju  tego m ieszkania w pa ja ł D m ow ski. „M jslcic^  sa 
zestaw iono w zdłuż stoły, przy  dzieln ie, nie n a ś .o u . m nj 

n iezadow olen ie, I k tórych  siedzieli s łuch acze w li- szuk a jcie  w łasn ych  d rog  •
czbie k ilkudziesięciu . Byli to prze j D ziś, gdy  D m ow skiego ju z  m e 
w ażn ie działacze W arszaw scy, acz ma na ziem i my, ludzi* z poRhłe- , kod
kol w iek były  rów n ież  reprczen to- ! ma w ych ow a n ego  w- la ta -h  1-18 
w ane w m niejszym  stopniu  o śro ­
dki p row in cjon a ln e . U szczytu  
stołu  siedzia ł D m ow ski. W ykłady

ale jako w ychow aw cę 
tego pokolenia, które usiłuj'e zna­
leźć w łasną drogę do Yi ielkie.i 
Polski w brew  wszelkim  dawnym 
autorytetom , naw et w brew  jego  
w łasnem u autorytetow i, prze z wy - 
c ięża jąc  w szystkie daw niej w zm e- 

Jan Korolec.

wym, ale człowiekiem legendą.
Ci z pośród młodzieży którzy w

^"zecież 
Ob:

Pewnego rodzaju paradoks, 
w latach 1928. - -  1933 

o^_oz Wielkiej Polski ogarniał 
|\e e szersze kręgi młodego po- 
ob niŻ w 3atack poprzednich

tw arze H enryka R ossm anna po­
dów czas sekretarza osob istego  

in teresow ali się i D m ow skiego, W ito ld a  1 hw alew i- 
życiem  politycznym , pam iętają , ’ ka, w ów czas prezesa koła w ar- 
jaką rolę w ów czas od gryw a ły  po- , szaw skiego M łodzieży  W szech - 
siedzenia Klubu W szech polsk iego , j polsk iej, obecn ego  w icep rezesa  
odbyw ane początkow o w sali T o - : S tron n ictw a N arodow ego dr. Ta- 
w arzystw a W ioślarsk iego , a n a - ; deusza B ieleck iego, w ów czas bę- 
stępnie w sali S tow arzyszenia  T e- j  dącego  w  sam ym  początku sw ej

; chników. D la ówczesnych działa­
czy politycznych akademickich, o- 

nowała Młodzież Wszechpol- j trzymanie biletów wstępu na po- 
a- Przecież nawet w latach o- 1 siedzenia tego Klubu, zwłaszcza 

siatnieh je g o  l-

kariery  polity czn ej.
Potem  w m oich  w spom nien iach  

o D m ow skim  je s t  p a roletn ia  p rze ­
rwa. N astępny obraz, który  sta­
je  m i przed oczym a, to sale. klu-

siedzenia tego Klubu,
. . zasięg personalny Stron- j w początkowym okresie
Jctwa Narodowego w młodym , stnienia, stawało się szczytem i bu urzędników państwowych, mie
0 'oleniu był szerszy, niż Mło- marzeń. Źródłem takiego stanu j czczącego się w gmachu minister-

Wszechpolskiej w pierw- [rzeczy była obecność Dmowskie- 
śct ^z' e£'^ęc *°^eciu Niepodległo- go na posiedzeniach Klubu.
Wni wsz>’ stko prawda, ale L] Bywałem wówczas często na 

Tw Dmowskiego na roczniki : tvch zebraniach. Siedząc w  ostat- 
>ejsze był'  ńóźn

o d ’ ^lerWSZe dziesięć roczn ik ów  
lQdzonej R zeczypospolite j.

pe]^{^yw 3cn swoistego zu- 
,nie rodzaju. Nie polegał by- 

^  na cz# * m' osobistym 
- caniu się Dmowskiego z mło-! 

Z‘ e ^ '  Wielu tych, którzy byli^ów:czas pod uro-

ro c /n ik i : tych  zebraniach , 
eh j a 1 bard zie j pow ierz- \ n ich  rzędach  krzeseł m ogłem  go

ow.ny od w pływ u , jaki w yw arł ! Tylko obserw ow ać z daleka i słu-
”■ Tl ion ...  i • • . • t , , ■ /  T~i ■chac je g o  przem ów ień. P ierw sze 

bardzie j bezpośredn ie  zetkn ięcie 
się nastąpiło na w iosnę 1923 r. na 
zjeździe  M łodzieży  W szech p o l­
skiej w Poznaniu .

D m ow ski brał często udział w 
różnych  u roczystościach , począt­
kow o M łodzieży  W szech p olsk ie j.

po tym M łodych  Obozu W ie l­
kiej P olsk i. Prawie n igdy  nie 
brał jed nak  udziału  w o f ic ja l ­
n ych  posiedzeniach. P rze ­
w ażnie ■ jeg o  udział ogran i­
czał się. do udziału  w w spóln ych  
zebraniach  tow arzysk ich , które 
się odbyw ały  po ukończen iu  ze­
brań o fic ja ln y ch  W  tych w arun ­
kach m ógł bliżej się zetknąć z 
działaczam i m łodego pokolenia .

O tóż w Poznaniu  podczas z ja z ­
du M łodzieży  W szech polsk ie j

. — „ j , „ u przem ożnym
M yśli D m ow skiego n ie znali j a 

_ o osob iście  zupełnie. Inni st.v- 
a 1 się z nirn stosunkow o iza d - 

k°- W płyvv
Przede 
ksi

jaki wywierał to był 
wszystkim wpływ jego 

®łążek j rzadkich wówczas, ale z 
!e kim  utęsknieniem wyczekiwa- 

artykułów w prasie.  ̂
Wpływ Dmowskiego to nie był 
■ yw formy organizacyinej, ja­

wo Związek Ltido-
o - Narodowy. Młodzież ówcze- 

_ a me uważała Dmowskiego za

stwa spraw  w ew n ętrzn ych  przy 
N ow ym  Św iecie . Tam  odbyw ał się 
bankiet po zam knięciu  kongresu  
M łodzieży  W szech polsk iej, o d b y ­
tego w listopadzie  r. 1925.

O brady kongresu  przeciągnęły  
się poza term in z góry  zakreślo 
ny. G dyśm y po ukończeniu  obrad  
przyszli Jo kasyna u rzędn iczego 
zasta liśm y ju ż  tam D m ow skiego, 
W ładysław a  Jabłonow sk iego i Zy­
gm unta W asile-w skiego.

D m ow ski z uśm iechem  p odk re­
ślał w ów czas , że starsze p ok ole ­
nie je s t  o w ie le  Hbardziej punktu­
alne od m łodszego. Jednocześn ie  
D m ow ski w skazyw ał na to, że w 
m łodszym  pokolen iu  istn ie je  upo­
doban ie  do zew nętrznej pom py. 
„O t, na przykład  zjazd nazyw a­
cie kongresem , a k o la c ję  bankie­
tem ".

A le  n a jbardzie j g łębok ie  w ra ­
żenie pozostaw iły  na m nie w y­
k łady jak ie  m iał D m ow ski dla 
k ierow ników  m łod ego  pokolen ia  
w początkach  O bozu W ie lk ie j Pol

nie dotyczyły  zagadnień  ściś le  
b ieżących . O bejm ow ały  zagadnie­
nia początku kultury e u ro p e j­
skiej, zagadnien ia  żydow skie, m a­
son erii w perspektyw ie czasów - 
W w ykładach  tych  konsekw entny, 
log iczn y  um ysł D m ow skiego 
stw arzał tezę. za tezą i w b ija ł je  
w um ysły słuch aczy. E cha tych  
wykładów ' aczkolw iek  w szczegó­
łach  zapom niane przez słuchaczy, 
o d zp v a ją  się  jniewmtplBpe w sp o­
sób n ieśw iadom y dotych czas tym 
co g łoszą  i piszą.

Z w szystk iego co m ów ił D m ow ­
ski w7 tym okresie na plan  p ierw ­
szy w yb ija  się zawsnp jed n a  
m y ś l; „U czc ie  się m yśieć sam o­
dzieln ie , nie w zo ru jc ie  się na in ­
nych, nie bądźcie  ta lm u d y sta m i,! 
którzy w napisanych  księgach  szu 
kają  recepty  na w szystkie b o lą cz ­
ki, z jak im i się s tyk a ją ". T o  była  
n a jg łębsza  'nauka, jaką D m ow ski 
w pajał w  m łode pokolen ie.

P otem  przyszły  inne czasy. 
P rzyw ódcy  m łodego pokolen ia  bli 
żej zetknęli się z D m ow skim . 
Dm owski zaś, k tóry  przed stw o ­
rzeniem  Obozu W ie lk ie j P olsk i 
n ie bra ł udziału  w  b ieżące j p o li­
tyce. pow'1-ócił do czyn n ego życia  
p o lity czn ego . W  oczach  p rzyw ód ­
ców  m łodego pok olen ia  D m ow ski 
z człow ieka legend y  przekszta ł­
ca ł się na człow ieka  wńelkiego, a- 
le na człow ieka  rzeczyw istego. 
W zajem ny stosunek przech odził z 
dziedzin y  m ityczn ej, w  dziedzinę 
życia  rea ln ego.

P okolen ie w ychow ane pod de­
cydu ją cym  w-pływ-em m yśli D m o­
w sk iego zapam ięta ło przedć 
w szystkim  g łoszon ą  przez n iego  
kon ieczność sam odzieln ego m y­
ślen ia  Jeśli pokolen ie: to poszło  
swryrni w łasnym i d r o g a m i/je ś li  w 
sw ej ogrom nej w iększości w ybra-

Bezpłatne szpitale dla atszpslklcli
Na jed n ym  z ostatnich zebrań 

e karskich w  'W arszawie, w  czasie 
^żyw ionych  rozw ażań  nad bo lą cz - 

aiTl1 naszego leczn ictw a , n iep e - 
Q rzeżenie, przeszła krótka, prosta 
^Powieść lekarza pogotow ia  ratun - 
z I^^So o sw ych  przeżyciach  m o - 

q io gy-jfjątlci: , j l e  energii 
*H ż?P°!ru’ a cz?sto sprytu  trzeba
s W o ‘C’ u 'n ie.iętn ie w y k o r z y s ta ć
g0 ^  st°si!nki osobiste, by chorc- 
tj-j.,, Szbitalu umieścić! Ponad w y- 

ma3°ść nerwow ą człowieka 
gdy ^rzpzywanie okropnych scen, 
re„ 0 W?2^C S°dzinami ciężko cho- 
się szpitala do szpitala słyszy
mE. 6 ot*Powiedż: miejsc nłe-

skom plikowanych porodach...
Jakie zim no u nas w P olsce  w 

styczn iu ! Jak słotno! P om yśleć  
"b ie : w e  W łoszech  ty le  słońca!

P om yśleć  sob ie ty lk o : w e W ło ­
szech. n ie m ów ią c  ju ż  o innych, 
naw et chorzy na gruźlicę mają 
wszyscy w  sanatoriach miejsca 
bez ograniczenia czasu leczenia.

P rzed  paru tygodn iam i do w a ­
gonu, w  którym  siedziałem  jadąc 
do W ilna, w szed ł ch łop , n iosąc 
12-to letn iego ch łop ca  z ow in iętą  
szm atam i nóżką. Z ap y tu ję , co

g icznycli n ie p rzy ję ty ch  do szpi­
tali. Ilu  z pośród  nich  um rze, ilu 
zostanie kalekam i. T erm in  m usi 
b y ć  k ategoryczn ie  postaw ion y, 
bo społeczeństw o jest tym  zanied 
baniem  obrażone. O brażone zo ­
stało poczucie  ładu  i poczucie 
sp raw ied liw ości.

II. Jeżeli 1 -sze  założenie p ro ­
jektu  to ty lk o  zw yk łe  log iczn e  
m yślenie, to 2 -g ie  za łożenie p r o ­
jektu  jest rew o lu cy jn e . Żąda o - 
graniczenia w pływ u pieniądza 
na lecznictwo szpitalne. N ie na

. , ______________ _________________ całe  leczn ictw o  szpitalne. B roń
nogę złam ał, odw iozłem  do szp i- ' ddw  pow ietrznych , ale nie m ogą  Boże. Że lu dzie  posiada jący  środ -

łóżek  jest pustych.
Skoro aż tak sm utną jest na­

sza. polska rzeczyw istość, to zro ­
zum iałym  staje się pow stan ie 
5 -c io  letn iego planu  organizacji 
naszego leczn ictw a . P lan  opiera 
się na 3. zasadniczych  za łoże­
niach.

I. Że każda solidna bu d ow a za 
czyna się od  fu ndam en tów . Bez 
fu ndam en tów  bu d u je  się ty lk o—  
w iatraki. Są to bu d ow le  na dzi­
siejsze czasy pożyteczne, dosto ­
sow ują  b ow iem  z ła tw ością  sw e

dziecku. „A n o  spadł z drzew a, ■ działanie do zm ien ionych  p rą -

P ° ć u kr t,i7ę oa Prz- n -  d ługich  
m iejsca ciężko 

rnóu.; Sldruszkę. „N iem a m ie jsc",
m oje  L  arz dyżurn y, a w idząc
cz e k a jc i !nt rV ° Wanie doda i e: ->P°"
kalnk o ’. . eg0> troch ę  w  p o cze -
^ z i e c i c n ied ll,g °  um rze, p ozb ę - 
ehora 3° ,P°'tu ". I rzeczyw iście

szpital -P1 w ty m - niż 3akiś
Aiu a ' SIa n ’ a zaopiekow ać. A lbo: 1Q i L .

kom a 7i 1 ch ’ 0P 'ec z k il-
W o - i w amąmamil  skrw aw ion y, 
dych  B , f °  5 ^

ch iop j ;  h  .m r f l i  odw il"
W atnego n ‘ M ieszkania pry  
szPitainicTw? nSCZelnika w ydzia łu
z dyżurnych
■wyprosiłem".

Takit 
szawie,

A r e s z c ie  u jed n e j 
lek arek  p rzy jęcie

Takie stosunki panu ją  w  W a r- 
• W stoiicy- Jest jednak

przynajmniej w 
Padkach lek

tala, tm  leczjd i, pi-ześw ietlili; ’ kyć w zorem  b u d o w y  polsk iego 
potem  z kolana zaczęła iść m a te - i leczn ictw a
ria; m usiałem  zabrać dzieck o, b o j  Fundamentem w  lecznictwie 
pow iedzieli, że m usi leżeć jeszcze  i jest szpital. T o jest oczyw iste, 
kilka tygodni, a ja  na te dw a ty -  : T em u  nikt nie przeczy. Dopóki 
godnie, co by ł, sprzedałem , co ; wiec w  Polsce nie ma praw idło- 
m iałem , a dłużej ju ż  płacić nie  wej sieci szpitalnej — wszelkie 
m ogłem . Prosiłem , żeby  m i n a p i- poczynania lecznicze nie są p o -
sali co tam b y ło  w  ty ch  fo to g ra ­
fiach , żeby choć naszego z m ia -

wazr-e
Że szpitali w  P olsce , a zw łasz-

steczka doktora się poradzić, a le cza na w si polsk ie j katastrofa lny 
m i napisać nie ch c ie li" . Czyli po  j brak, tem u rów n ież n ikt n ie  prze
lek a rsk u : skomplikowane ziarna 

nogi odesłano do leczenia na 
wsi nawet bez odpisu zdjęć roent 
genologicznych. O jednego kale­
kę na wsi w ięcej. O jednego żoł­
nierza w  Polsce mniej. To nic. O 
jedną krzyw dę w ięcej. T o dużo.

A lb o  taki obrazek. D o szpitala 
na p row in c ji przyw ożą chłopa. 
R ozp oznan ie : ostre zapalenie sie 
pej kiszki. Do jęczącego podcho-

( dzi... nie powiem  kto, a raczej 
n ajcięższych  w y  | powiem  ściślej: podchodzi kana-

E1? chorym .p° gotow ia> któr^ 3 stawia warunek. A lbo 130 
Nie ma a° Pl.ekuie- A  na w si? I złotych, albo przyjęty i operow a­

ła. Jeżel' n a , v,rsl polskiej szpita- ny nie będzie! 
stopień* \yvifZrniemy Za P °d s ta w ę | J u i kończę. A n i jed n eg o  p rzy - 
P °zn a ń sk i^  ystania szPitali w  kładu  w ię ce j. T o  jest nowoczesne
ty s ip p ,/ . 1 na P om orzu , to SCO vae  v ictis! B iada   ------------ ’
/  “ cy  chory,

w  tym ' dostad do szpitala

zw yciężon ym !
y ch  roczn ie  n ie m o -  Nie zw vCIężonym, ale biada tym, 

którzy nie mają pieniędzy. Stu ­
złotów k a dop iero  otw iera  p od w o 
je  szpitala; stuzłotów ka rządzi 
w szechw ładn ie , a p on iew aż n a­
sza 20 m ilion ow a lu dn ość w ie j­
ska ty ch  stuzłotów ek  n ie posia ­
da, w ięc m im o n iesłychanie  m a -

g , cznych . tjS lęcy  ch orych  ch iru r

leczy sb;I|Jł0 Ŝkle  ̂ "ślepa kiszka’* 
i e się sic™!? t“Pcl'acji, Nie operu-W . IZukiŁzek- ani przepu-
kro-wotokó Ch° rZy W w yPadku

w > pi^ożnicó przy łe j ilości szpitali, na w si 30 proc.

czy  A  w ięc państw o, sam orządy, 
ubezpiecza ln ie  w inny w  jak n a j­
szybszym czasie szpitale w ybu ­
dować.

Ile  łóżek  szpitalnych? —  Dwa 
łóżka na tysiąc m ieszkańców na 
wsi i p>ęć łóżek na tysiąc miesz­
kańców miast i osiedli fabrycz­
nych musi być. To znaczy dw a­
dzieścia tysięcy zaległości w  łóż­
kach szpitalnych, prócz norm al­
nego uzupełnienia w  stosunku do 
wzrostu ludności.

Że trzeba, że p ilne —  na to 
znów  w szyscy  się zgadzam y. A le  
to m ało. 20 la t już z roku  na rok  
czekam y. B ył już i bardzo dokła­
dnie opracow any projekt rządo 
wy. Realny. Stateczny. Dobrze 
opracowany. W  roku 1923-cim. 
oto upłynął 15-to letni jubileusz 
odleżenia się tego projektu w  
biurkach ministerialnych. A  w ięc 
sam a zgoda nam nie w ystarcza. 
Żądamy terminu wykończenia 
Terminu konkretnego 5’ Cio let­
niego. B o i p ięć  lat. to 250 tysięcy  
czy li <4 . m iliona chorvch  ch iru r-

Kaiar?
Grypa?

HZ  b (M W JV Ą ' / \
Zawiera ona bowiem bakterie chorobo­
twórcze, które mogq wdalszym ciqgu być 
niebezpieczne, o i!e nie zostanq zni­
szczone. D latego bielizna chorego po­
winna być dezynfekowana przez pronie 
w Radionie. W  gotujqcym się roztworze 
Radionu wytwarzajq się miliony drobnych 
pęcherzyków tlenu, które usuwa|q brud 
i zabijaja chorobotwórcze bakterie.

ki m aterialne będą  się le czy li w  
lepszych  leczn icach , czy  na 2 -g ie j 
w y g od n ie j urządzonej k lasie szpi 
tali og ó ln y ch ; że będą  m ieli szp i­
tale n ie ty lk o  w  ciężk ich  i o s ­
trych. ale i w  lże jszych  p rzew le ­
k ły ch  c ie r p ie n ia c h —  z tym  się 
g odzim y  i nie ch cem y  tu w p ły w u  
pien iądza ograniczać.

A le najskrom niejsze leczenie 
szpitalne, na najskrom niejszych 
salach przv połogach, w  cierpie­
niach wym agających zabiegu chi 
rurgicznęgo, w  cierpieniach os­
trych albo przewlekłych, ale w  
okresie groźnego dla życia p o ­
gorszenia —  takie leczenie w in ­
no być ludności polskiej dane 
bez w pływ u na to pieniądza. Ta­
kich chorych musimy leczyć, 
gdyż nie chcem y kalek, gdyż 
chcemy zm n ie jszen i śmiertelnoś 
ci w  Polsce, gdyż zdrow y czło­
w iek i jego żywa siła jest naszym 
największym  bogactwem .

A le  to jeszcze  n ie  n a jw a żn ie j­
szy argum ent. T akich  ch ir y ch  mu 
simy leczyć w  imię miłości b liź­
niego. A  m iłość b liźn iego to nie 
jest m ało znaczące s łow o  Spra­
w ied liw ość i m iłość  b liźn iego  to 
są w ieczyste  akty nadaw cze, 
w m u row an e w  fundam enty  gm a 
chu Państw a polsk iego  przed  ty ­
siącem  lat. I ty lk o  ci, k tórzy  się 
na te  akty  w ieczyste  pow ołu ją , 
k tórzy  je  uznają, są p raw n ym i 
spadkobiercam i...

Tak w ięc do szpitali pow szech ­
n ych  m ają  iść chorzy n ajbardzie j

p otrzebu jący  leczenia. I to  m a ; 
być  jedynym  tytu łem  do p r z y ję ­
cia. A  gdy  kon ieczność leczen ia 
jest jed n a k ow a ; „za ogólne przyj 
m uje się prawidło, że w  razie u- 
biegania się o m iejsce nie zajęte 
w  szpitalu, ubodzy przed zamoż­
niejszym i pierwszeństwo m ieć po 
w inni".

Zasada rew olu cy jn a . Jakto —  
u bożsi n aprzód! T o  n ied ow arzo - 
ne, źle przem yślane, a przede 
w szystkim  n ierealne, n ieży ciow e  
p ro jek ty . K to  autorem  tak iej d e ­
m agogicznej tezy?

T ak  g łosi § 90 -ty  ustaw y szp i­
talnej z r. 1842-go, ob o w ią zu ją ­
cej w  K ró lestw ie  K on g resow ym  
— aż do w ie lk ie j w o jn y . T o zna­
czy  przez 70 lat. *

Z atem  m iłość b liźn iego  i spra­
w ied liw ość  w  leczn ictw ie  jest za­
sadą realną, rea ln ie jszą  niż p ie ­
niądz, k tóry  leczn ictw o  p row adzi 
na m an ow ce, ku  zw yrodn ien iu , 
ku k osm etyczn ym  operacjom , 
sztuczny'm  przeryw an iom  ciąży, 
ku  m ałym  op era cjom  W o ro n o - 
w a...

D op row ad ził pien iądz do  tego, 
że na w si p o lsk ie j, k tóra m a n ie ­
słychanie  m ałą ilość szpitali, w  
k tóre j liczb ę  osób  leczon ych  w  
ciągu  roku  w  stosunku do 1.000 
m ieszkańców , w  w o jew ód ztw a ch : 
k ie leck im , lubelsk im , n ow og ród z­
k im , polesk im , w ołyń sk im  i sta­
n isław ow sk im  —  w yn os: od 11-tu  
do 15-tu  osób  —  (w  W arszaw ie, 
w  które j tak w ie lk i brak  szpitali 
le czy ło  się jed n a k  80 o só b ) —  
szpitale są zapełn ione za ledw ie  
w  70 -ciu  procentach .

Zatem , gd yb yśm y  naw et w y b u  
d ow ali praw id łow ą  sieć szpitali 
na w si, to przy  dzisie jszym  sy ­
stem ie —  szpitale stały by’ pu st­
kam i!

IH -im . założeniem  jest rady­
kalne usunięcie ze szpitali, prze­
znaczonych dla ludności w iejs­
kiej, w pływ ów  żydowskich: le ­

karzy Żvdów, a przede wszj stkim 
personelu pomocniczego (akusze­
rek, pielęgniarek , fe lczerów  it-p-) 
żydowskiego, bądź poa areligij- 
nym, ^.liberalnym", żydowskim 
wpływem  pozostałego. Tu nie 
chodzi o zuw kłą w alkę z obcym  
nam elem entem  żydowskim. Tu 
chodzi o niedopuszczenie do wsi 
polskiej, ścieżkami liberalizmu 
leczniczego —  rozkładu, który to 
czy ju i nasze osiedla fabryczne, 
nasze miasta, tc coraz piękniej u- 
rządzone cmentarzyska, w któ­
rych dobrze rozmnażają się tyTlko 
pieski pokojow e.

Jeżeli pierw sze założenie na­
zw ałem  log iką, —  drugie rew o­
lucją —  to trzecie w inno bye za­
tytu łow an e słow am i starożytne­
go praw a rzym skiego: ,,Cavoant
con su les" —  czyli po polsku:
„N iech  baczną uw agę zw rócą ci, 
którzy' rządzą..."

O io  g łów n e założenie projektu. 
Na szczegóły7 brak  m iejsca.

Na zakończenie, aby’ projekt 
uczyn ić bardzie j „rea ln ym ", m oz 
liw y m  do przyjęcia , trzeba dac 
dane cy frow e .

C zęść danych  statystyeznycbh

jest ju ż  zebrana przez nas z w y ­
daw nictw , z roczn ików . A le   ̂są 
luk i k tóre jak iś urząd pow inien 
opracow ać.

He kalek przybywa corocznie 
w  Polsce, wskutek braku szpita­
li?

Ilu ludzi umiera corocznie w 
Polsce wskutek braku szpitali?

Ile jest corocznie podpaleń w 
Polsce przez umysłowo chorych, 
chodzących luzem?

Ile kosztuje cały aparat biuro­
kratyczny, zajm ujący się ścią­
ganiem należności szpitalnych i 
rozrachunkami na tle należności 
szpitalnych?

Plan organizacji ieczn ictw a w 
m -fracb podam y innj'm  razem.
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| moł# lig «|fcttrpiid. Or­
ganizm nołz, narażany na 
wynlłzCzenle ( braku aoli 
mlnerolnych m pokarmach, 
domaga >lg łych toll ttala 
I uporczywie Owocowa
•dl -nv<v|qco M I N E R O -
6EN  F. f .  łworzy rezerwę 
alkaliczną I uzupełnla-hrokl 
wadliwego adży wlania.
Apłaka Mazowiecko,  
Warszawa, Mazowiecko 10.

T o m c io  P a lu c h
I Ś n ie ż k a !

w  te atria Ortym a
W niędaielę o J2 i 4 pp. w Teatrze 

'Wielkim ulubiony teatr dla dzieci T. 
ORTYMA występuje z zachwycającą 
baśnią „Tomcio PALUCH i KRÓLE- 
WNA ŚNIEŻKA" Bajka U jest naj­
weselszą ze wszystkich dotychczaso­
wych. Zasadniczą różnica między fil­
mem Disneya „KRÓLEWNA ŚNIEŻ. 
KA", a bajką Ortyma jest zupinę wy­
eliminowanie z niej elementów grozy, 
strachu, przerażenia, złości i lęku. Nie 
ma w baśni Ortyma żadnych czarow­
nic, żadnej strasznej baby .  jagi, o- 
kropnych smoków, niesamowitych e- 
fektów. któhe bezwzględnie ujemnie 
oddzialywują na psychikę dziatwy. 
Natomiast wszystko co jest pogodne, 
jasne, radosne i wesołe zostało uwy­
puklone i podkreślone.

„TOMCIO F A l UCH i KRÓLEW­
NA ŚNIEŻKA" —  to dwugodzinna za­
bawa, pełna śmiechu, piosenki i tańca. 
Akcja toczy się w Tatrach. Wszystkie 
postacie baśni występują w przepięk­
nych strojach polskich, piosenki i tan. 
ee wybrane z motywów’ ludowych.

W a ż n e  z a d a n ia  L e g ii A k a d e m ic k ie j

Pogotowie zbif jne młodzieży
Szczere wsoóldz atonie z  arma

Ciągle się dziś mówi i płs*e» że 
w ojna przyszłości to w ojna „to ­
talna", obejm ująca n :e tylko w al­
czące w okopach Ji-ojska. ale całe 
społeczeństwa. Podkreśla się sta­
le, że pogotow ie zbrojne narodu 
musi być przygotowane jak naj-

Jeniowy w Lidzbarku, gdzie pozą 
pracami wojskowymi wykonano 
budowę drogi, przeprowadzając 
roboty ziemne przestrzeni 1.5 km.

Przedewszystkim jednak Legia 
ruszyła do pracy n* Kresach 
W schodnich. Prowadzono tam ak

szerzej, a wyszkolenie kadr żoł- c ję  oświatową, wykonywano pra- 
nierskich, a przede wszystkim ce przy budowie dróg, szkół. Obo- 
o ficerów  jaknajdokladniejsze. j zy Legii były doskonałym uzupeł- 

Rozum iejąc doniosłość tych za- nieniem letniej akcji Koła Medy-
gadnień młodzież akademicka 
stworzyła Legię Akademicką, or­
ganizację, której zadaniem jest 
przy w spółpracy armii realizacja 
zadań pogotowia zbrojnego naro­
du. |

Minął już rok pracy L egii Aka- j

ków, które w ysłało kilkadziesiąt 
patroli akademickich na kresy 
wschodnie. Legia nie zapomniała 
o kresach również i w zimie, wy­
syłając w czasie fe r ii Bożego N a­
rodzenia patrole na K resy W ech. 

Taki jest krótki b ilana prac L.
demickiej. Okres organizacyjny A podajem y tvlko najważniejsze 
był niełatwy’ . N ajgorsze trudnoś- fakty Nie jest to „ ^ e  im ponują- 
ci zostały jednak przełamane 1 ce liczbowo, wobec jednak trud* 
dziś można już oceniać pierwsze ny Ch warunków 1 skromnych środ 
wyniki pracy Legii Akadem ickiej, ków stanowi niewątpliw ie warto- 

Zasadnicze prace wyszkolenia ściow y dorobek. A  trzeba patnię- 
spoczyw ają na baricach samych tać, że to dopiero początek. Legia 
akademików. Poza komendantem wkracza w nowy rek pracy, m a- 
uczelni, którym  jes -. ficer zaw o- jąę  szereg nowych planów i pro- 
dowy, wszystkie funkcje spełnia- jektów. Tylko że zarówno wojsko 
ją  akademicy oficerow ie rezer-1 j ak j akademicy kierownicy 
wy. -  Należy podkreślić, że pra- Legii wolą nie mówić o planach,
cują oni z całym zapałem, wyko 
nując dobrze włóżbne na siebie 
obowiązki.

Obok zasadniczych ćw iczeń Le­
gia Akademicka zorganizowała w 
lecie ubiegłego roku obóz wyszko

Z a p a l n i c z k a  z . . .  K a r t o f l a
R62ne szfuczkl ulicznych handlarzy

Przed kilku dniami aresztowano 
oKcenego handlarza, Stanisława Cy­
bulskiego, który usiłował sprzedać 
przechodniowi zapalniczkę z... karto­
fla, odpowiednio wykrojonego i owi­
niętego cynfolja.

Cybulski został pociągnięty od od­
powiedzialności za oszustwo.

Jeśli dodać wypadki okradania ama­
torów nielegalnych zapalniczek, wy­
rywania z rąk torebek i portmonetek, 
wydawania reszty fałszywymi pie­
niędzmi itp. —  powinna to być prze­
strogą przed jakimikolwiek tranzak- 
cjamł z ulicznymi handlarzami zapal­
niczek i kamieni.

TO JEST W ARSZAW A.

&} i  n  i  b ł

it
tri i— v iĄ r ;

P rw d wyborami P o wyborach

lecz je  wykonywać.
To jest jednak tylko bilans że- 

w nętrzny; wykonanych prac or­
ganizacyjnych. JeSt jeszcze drugi 
bilans, bardziej trudny do sumo­
wania, ale ogrom nie ważny —  to 
wychowawcze znaczenie Legii 
Akademickiej,

Legia Akademicka jako organi­
zacja  wojskowa daje wszystkie 
dodatnie strony wychowania w o j­
skow ego, a przede wszystkim 
zdyscyplinowanie i zahartowanie 
fizyczne.

Ideowa służba akademików w 
I .egii, służba której obowiązek 
sami na siebie przyjęli — to sym­
bol gotow ości zbrojnej, u> wycho­
wanie w zrozumieniu konieczno­
ści pracy dla pogotow ia m ilit a r ­
nego narodu. M łodzież w tej pra­
cy  spofyka się z armią, współdzia 
ła jąc z je j poczynaniami. Armia, 
która ż natury1 sw ego posłannict­
wa jest w najszerszym  słowa te­
go znaczeniu narodowa, jest gwa- 
rantką bezpieczeństwa narodu 
Młodzież akademicka wspólnie z 
armią budując gw arancję bezpie­
czeństwa państwa narodowego, 
zw raca bezustanną uwagę na na­
czelne zagadnienia bezpieczeń­
stwa. W reszcie w ramach Legii 
m łodzież spełnia szereg prac spo­
łecznych, które przykładowo wy­
kazują co to jest społeczeństwo 
narodewe i jaką rolę musi wobec 
niego odegrać młodzież.

W obec codziennych prac Leg,i, 
w obec wielu trudności, niezrozu­
mienia m sraz je j zadań, usiłow a­

nia politycznych rozgrywek, rola 
wychowawcza Legii staje się 
niewidoczna. Zadania wychow aw­
cze nie zawsze mogą być spełnio­
ne. W ówczas mówienie o tym, co 
Legia chce dokonać, wydaje się 
frazesem.

Dziś oceniając wynik pracy Le­
gli nie chcemy przesady. —  Pra­
ca w ychow aw cza Legii nie roz­
winęła jeszcze swych wszystkich

Z m a rł „W u j E u ro p y ’
Śmierć k s . Waldemara D u ń s k ie g o

K O PEN H AG A, 14. 1. Dziś rano 
zmarł książę W aldem ar duński, 
stryj króla Danii Chrystiana X  
i króla N orw egii Haakona VII.

W  oso b ie  k sięcia  W a ld e m a ra  
sch odzi ze scen y  p o lity czn e j w y ­
b itn y  p rzed staw icie l eu rop ejsk ich  
rod ów  p an u jąc ych .

Książe W aldemar zwany popu­
larnie „W ujem  E uropy", gdyż 
pięciu jego bratanków i siostrzeń-

heskiej. B yl on bratem  króla duń­
skiego Fryderyka VTII króla 
greckiego Jerzego I, królow e; A -  
leksandry małżonki Edwarda VII, 
cesarzowej rosyjskiej Marii T eo - 
dorów ny i ks. Cumberland Ks 
Waldemar poświęcił się służbie w 
marynarce i zakończył sw oją ka­
rierę w randze wielkiego admira­
ła floty  duńskiej.

W  1885 r. poślubił on Marię ks. 
d ‘Orleans, siostrę obecnego pre-ców  zasiadało jednocześnie na tro

nach europejskich, a m ianow icie: tendenta do tronu francuskiego
król angielski Jerzy V , cesarz ro - ks. de Guise. Księżna zmarła w
syjski M ikołaj II, król duński 3909 r. Z  małżeństwa teg0 pozo-

m ożliwości. A le młodzież akade- j Chrystian X , król norweski H aa- stało 4-ch  synów, z których n a j-
mieka m ierzy swe siły w ed łu g ! kon VII i król grecki Konstanty I, starszy ks. Aage jest pułkow ni-
zadań To też i te zadania, jakie .odgryw ał wybitną, jakkolw iek za- kiem francuskiej Legii cudzoriem -
stają przed wychowaniem  w oj- kulisową rolę, w  dziejach Europy skiej, drugi z rzędu ks. Axel jest

p rz e d w o je n n e j. B y ł  on  w ie lo k r o t- zn an y ja k o  p rezes zarząd u  w s c h o -
nie u ż y w a n y  do ro zm a ity ch  m is ji dnio -  A z ja ty c k ie g o  to w a rzy stwa>
d y p lo m a ty c zn y c h , z k tó ry c h  w y -  Ks. A x e l  je s t  sz ’ agrem  k róla  b e l-
w ią z y w a ł się b a rd zo  u m ie ję tn ie . g ijsk iego  L e o p o ld a  III.

Książe W aldem ar urodził się w  D w aj najmłodsi synowie w;rilc 
dniu 27 października 1858 r. jako j V iggo są żonaci z Am.erykanka-
najmłodsze dziecko późniejszego nTi, zaś jedyna córka ks W alde-
króla duńskiego Chrystiana IX  i n,ara ks. Małgorzata poślubiła ks.
jego małżonki Ludwiki z domu ks. R enś de Bourbon Parmę, brata

skowym młodzieży wykona. W a­
runki stanow ią: szczera w spół­
praca z wojskiem i możność de­
cydowania o pracach Legii. W a­
runki te obecnie coraz pełniej 
spełniane —  cel więc Legii, który 
dziś jest jeszcze częściow o w s fe ­
rze planowania, zostanie niewąt­
pliw ie osiągnięty.

WANDAWYRWOL
ZM. DN. 13 W SZPITALU PRZEMIENIENIA PAŃSKIEGO.

Pogrzeb odbędzie się yfrlia 16 stycznia (poniedziałek) o godz. 
2 ze szpitala Przemienienia Pańskiego, Msza św. zostanie odpra­

wiona w kaplicy szpitalnej o g. 9 dnia 16 stycznia 
o czym zawiadamia

RODZINA.

Z w ło k i gen. T ys zk ie w ic za
s p o c zę ły  w  g ro b le  ro d z in n y m

W  sobotę złożono na wieczny 
spoczynek na cmentarzu Powąz­
kowskim śmiertelne szczątki śp. 
generała Tadeusza Tysżkiewicza, 
zmarłego w Paryżu w  roku 1852.

Ś p. gen. Tadeusz Tyszkiewicz, 
kawaler krzyża Legii H onorowej 
i oficerskiego krzyża Virtuti M ili- 
tari, żołnierz kościuszkowski, o fi­
cer sztabu generalnego Napoleo­
na; i dow ódca polskiej gwardii 
honorow ej przy Napoleonie, do­
wódca 2 -go  i 4 -go  pułku kawa­
lerii z w ojny 1812 r., senator i 
kasztelan królestwa kongresowe­
go, członek słynnego sądu sejm o­
wego w  sprawie Łukasińskiego w 
roku 1828, prezes powstańczego 
tym czasowego rządu na Li­
twie, w roku 1930, zmarł na 
em igracji w  Paryżu w  roku 1852 
i pochowany został na cmentarzu 
paryskim Pere Lachaise.

W  testamencie swym  ś. p. gen. 
Tyszkiewicz nakazał córkom , aby 
ciało jego przewiozły do Polski, 
nie wcześniej wszelako aż Folska 
sw ój byt niepodległy odzyska

Potom kow ie zmarłego generała

spełnili prośbę swego przodka i 
po uroczystościach na cmentarzu 
paryskim, zwłoki zostały przewie­
zione do W arszawy i złożone w 
kościele św. Krzyża.

Nabożeństwo żałobne odprawił 
ks. biskup połow y Gawlina, po 
czym zwłoki olbrzym i kondukt 
odprowadził na Powązki.

Po przem ówieniach trumnę ze 
śmiertelnymi szczątkami ś. p ge­
nerała Tyszkiewicza złożone do 
grobu rodzinnego, a trębacze ode­
grali hasło wojska polskiego.

G rób pokryły liczne wieńce i 
kwiaty.

cesarzowej Zyty-
Ks. W aldemar był obrauj w  

1887 r. panującym  księciem buł­
garskim, lecz nie przyjął korony, 
ponieważ brat jcg r Jerzy I zaSia_ 
dał na tronie greckim, a stosunki 
grecko —  bułgarskie były  w ów ­
czas bardzo naprężone.

W  1905 r. ks- W aldemar nie 
przyjął kandydatury na tron nor­
weski, na który został pow ^ajjy  
jego bratanek obecny król H aa- 
kon VII Książe W aldemar pozo­
stawił niezw ykle ciekawe pamięt,, 
niki polityczne.

Pogrzeb ks. W aldemara odbę­
dzie się w katedrze w  Roskilde, 
gdzie znajdują się groby królów  
duńskich.

Zgon ks. W aldemara w yw ołał 
powszechny żal w całym  kraju. 
Dw ór królewski przyw dzieje 2 - 
miesięczną żałobę.

A 61 CJ
m t z «
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Strajk fi mbdisiików
w  p o rd e  Rangoon

LONDYN, 14. 1. Z Rangoonu 
donoszą o wyhuchu strajku ro­
botników portowych. Około 5.000 
robotników bierze udział w stra j­
ku. W ładze angięlakie obaw iają 
się wybuchu strajku powszech­

n ego. a n a w e t ro zru c h ów .
W  związku z tyrr p o d jęte  zo­

stały d aleko id ące  środ ki o stro ż ­
n ośc i. D o ty c h c za s  aresztow an o  
40 a g ita to ró w  stra jk o w y c h .

Kiermasz firm chrześcijańskich
DLA PAKA BIELIZNA •  D l W O N  H U  Wy«Ua dVbryB krój*1*3 Z W Y T W O R N I JÓZEFA JARKIEWiCZA O T Ś T  ZŁOTA 45

.  F A B R Y K A  T R Y K O T A Ż Y

H . C H W RSZCZEUffKI
1 W*WD MOKOTÓW p u ł a w s k a  7 1 , te l. 4 .07-71

H U R T
żądać wszędzie z 3-ma gwiazdkami wełniane i baweł­
niane RĘKAWICZKI (imitacja duńskich) Skarpety, 

pończochy męskie, damskie i dziecinne

Mydło t-y-.Usrnno

Lampy i żyrandole,
Wielki wybór •  het nowsze modele P Ceny przystępne

B I  O  O  A  F R  1  E D  MONIUSZKI 4

IO LA1 
MODY MĘSKU-J

J A K  P A N I  U B I E R Z E
synka — córeczkę 2Ł. tak sfotografu­
jemy, Fotografów do mieszkań wysyła 

EL - CHA . FILM, Bracka 17,
telefon 2-78-60 Pięknie pozujemy
dzieci lia tle zabawek, łóżeczka. Dwa­

naście fotografii złotych 5.70.

W elka 2
' piętro

PALII -  SUKIIE -  ALEJKI
front nowe modele i kniery. Gotowe i umdwieola

In ia r o r k i
|  ̂ ^ N ouiy-Juiicrt bo

P  A l  T A  I
GARNITURY 
B I E L I Z I  

‘ K R A W A T Y  
SZLAh : |

MARSZAŁKOWSKA Zl

S K Ó R Z A N A  G A L A N T E R IA

Piotr O R Z E S Z E K
M A R S Z A Ł K O W S K A  35 *

Plac iSbawicielą
przyjmuj“3 wszelkie obstalunki 
i reperacje po cenach niskich

JUZ JUTRO
fi togrifia do d-owodu bedz^e jrot 
gdy dziś dokonamy zd.Wic. Futcg 

przepij,we 
EL -  CHA . FILMU, Bracka

pi} p ięk n i-. T m y  s z t u i : ' —  o ,
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K rzy w d zą c e  nierówności plac

5 4 °  0 lwydz. administr.. 1 5 ° h  w Prcedsiebiostwath
zarabia poniżej 2 0 0  zl. miesięcznie

Wydatki osobowe w budżecie 
miasta stoł. W arszawy na r. 
3938/39 stanowią pozycję 90 mil. 
zł., z tego na Zarząd Adm inistra­
cyjny przypada 26 miln. zl., szpi­
tale i zakłady opieki spoi. — 9 

.miln. zl.. oraz 55 miln. zł na 
przedsiębiorstwa komunalne.

22 tysiąte pracowników
Zarząd M iejski zatrudnia 22-015 

osób personelu stałego, w tym 
12.827 pracowników przedsię­
biorstw  miejskich.

Jedną z ważniejszych spraw, 
która uderza w oczy przy anali­
zie budżetu osobow ego Zarządu 
M iejskiego jest olbrzym ia rozbież­
ność między wynagrodzeniem, ja ­
kie otrzymują pracownicy umy­
słowi i fizyczni w różnych dzia­
łach gospodarki m iejskiej.

Uprzywiie o-t anie 
przedsiębiorstwa

Na podstawce danych cy fro ­
wych, zaczerpniętych z wydanej 
ostatnio pracy J. Derengow skie- 
go „P łace  pracowników miejskich 
u .  st. W arszaw y" zaobserwować 
można wyraźne uprzywilejowa­
nie pracowników przedsiębiorstw 
miejskich.

W wydziałach adm inistracyj­
nych aż 75 proc. urzędników o- 
trzyrnuje uposażenia, których wy­
sokość nie dochodzi do 400 zł. 
brutto.

Gdzie nalepie ?
Na terenie samych przedsię­

biorstw nie ma jednolitości plac. 
N ajbardziej uprzywilejowana jest 
elektrownia, gdzie 73 proc. pra­
cowników ma zarobki powyżej 400 
zł-, przyczyni aż 11 proc. zarabia 
m iesięcznie powyżej 800 zł.

W  autobusach i tram wajach 
54 proc. pracujących zarabia po 
nad 400 zł. m iesięcznie, w w odo­
ciągach — 46 proc., w gazowni — 
41 proc., w Agrilu  — 39 proc., 
t r  rzeźniach — 37 Pęo^, w ZOM 
— 30 proc.

Mimo różnych systemów płac 
na terenie przedsiębiorstw, na­
wet najniższe poziomy płac w 
przedsiębiorstwach są korzyst­
niejsze niż w dziale administra­
cyjnym.

Na tych samych 
stanów skach

Dla dokładniejszego zobrazo­
wania tych rozbieżności, podamy 
zestawienia wynagrodzeń, otrzy­
mywanych na identycznych sta­
nowiskach.

Tak więc np. technicy w wy­
działach adm inistracyjnych otrzy 
mują przeciętnie 300 zł., w przed­
siębiorstwach 472 zł. Inżyniero­
wie w wydz. administr. — 659 zł., 
w przedsiębiorstwach — 662 zł. 
Kasjerzy w adm inistracji — 345 
zl., w przedsiębiorstwach — 516 
zł. Aż 31 proc. urzędniczek w wy­
działach adm inistracyjnych otrzy j 
mywało pensje niżej 200 zł., pod­
czas gdy w przedsiębiorstwach 

miejskich w tej grupie było tylko 
2 proc W wydziałach administr 
tylko 5 proc. urzędniczek zarabia 
ponad 400 zł., w przedsięb!or- 
stwach zaś 33 proc.

nuje w wynagrodzeniach robotni­
ków fizycznych.

W wydziałach adm inistracyj­
nych 54 proc. robotników męż­
czyzn otrzym uje miesięcznie ni­
żej 200 zł., w przedsiębiorstwach 
— tylko 15 proc. zarabia niżej 
200 zł. W wydz administr. 82

OLA PRIEMY5ŁU, RZEMIOSŁA 
CENTRALNYCH OGRZEV'Art

6 A Z O W W I  ^ * ^ j s k ; e j
SPRZEDAŻ;:

GAZOW NIA M IEJSKA:
' UL. DWORSKA 2S TEL, 833-09

Ogromna rozbieżność płac pa- u l .  k r e d y t o w a  a t e l .  684-51
Zrobki  robotników

proc. kobiet robotnic zarabia ni­
żej 100 zł., w przedsiębiorstwach 
— 40 proc. W wydz. administr. 
46 proc. robotników osiąga za­
robki powyżej 200 Zł„ w przed­
siębiorstwach 85 proc.

Wszystkie te rażące rozbieżno­
ści nie znajdują usprawiedliwień 
nia. Wielkie różnice w płacach r.a 
identycznych stanowiskach są 
krzywdzącą niesprawiedliwością. 
Zarówno rozbieżności w wyna­
grodzeniach na terenie różnych 
przedsiębiorstw — jak przede 
wszystkim różnica między wyna­
grodzeniem w nrzedsiębiorstwach 
a wydziałami adm inistracji, po 
winna być zrewidowana i w yrów ­
nana.

15 lat w ię z ie n ia
z a  za m o rd o w a n ie  zię cia

akoń-j Sąd Okręgowy po zbadaniu
Cholewińskiego

Cieślińzas

cieństwo,

W  Sądzie Okręgowym y .
czyła się w sobctę sprawa, w któ sprawy skazał 
rej ławie oskarżonych za- na 15 lat więzienia
siadł Edward Cholewiński ze .ską na 12 lat więzienia. m
swą żoną Stanisławą oraz córką wach sąd zaznaciył, ie  ^ karz® '
Reginą Cieślińską. W szyscy by!’- nych cechowało ineluczkie okr
oskarżeni z  art 225 K. K. o za­
bójstwo dokonane na osobie mę­
ża Cieślińakiej.

Cieślińscy pobrali się stosun­
kowo niedawno i pożycie ich nie 
było dobre. 17 października ub. 
r Cieślińską zaprosiła męża na 
kolację do teściów. Pt kolscj 
teściowie pobili Cieślińskiego, 
używając do tego łomu żelazne­
go, siekiery, młotka i t. d. Pod 
uderzeniami Cieśliński im arł 
Sekcja wykazała, że nad leżącym 
znęcano się, skakano po nim, 
wskutek czego nra ł połamanych 
15 żeber, dwukrotnie złamany o - 
bejczyk. pękniętą kość łokciową, 
zaś od uderzeń łomem w głowę 
doznał wylewu krwi dc mózgu.

F a b r y K a  w  W a r a ia w i*

Zabó staro i samobójstwo w hotelui

T ra g e d ia  na tle  m iło s n y m
W jednym z pokojow hotelowych 

przy ul. Koziej w Poznaniu zualeziono 
zwłoki 21-letmej Stanisławy Pokryw­
ki ze śmiertelną raną postrzałową 
głowy, oraz .ciężko rannego 22-letnłe- 
go stolarza, Kazimierza Czajkę z 
Minkowa. ______

Jak wynika z listów oożegnalnych, 
pisanych orze? denatów do »odziców. 
Czajka najpierw zastrzelił swoją na­
rzeczoną za jej zgodą, po czym sam 
popełnił samobójstwo. Pow-ldem dra­
matu były przeszkody, suw .ant ob.i]- 
gii w pobraniu się. Zwłoki Stanistr.wy

I I I  BAŁ

Pokrywki przewieziono do zakładu 
medycyny sądowej, zaś Czajkę umiesz 
czono w stanie groźnym w szpitalu.

Zarząd miejski władza Vei instancji
Nowe uprawnienia samorządu stolicy

L ik w id a c ja  d w u to ro w o ś c i w ła d z
i- ■

Na podstawie zarządzenia M ini-IR ządu na m st. W -w ę staje s ię joraz  dla urzędnw konsularnych w 
stra Spraw W ewn. spośród kom -|2-gą instancja dla Zarządu M iej-1 stosunku do osób, przebywających 
petencji Komisarza Rządu na m ., skiego m. st. Warszawy w spra -j zagran icą , których miejsce u za- 
st. Warszawę sprawowanych jako j wach wspomnianych resortów mieszkania jest m st. V ar_«_ iwa 
I-sza instancja, z dn. 1 kwietnia
1S39 r. zostają wyłączone niestóre .  . .  .  . . .
uprawnienia z zakresu resortów U l a .  S I U S -K O S Z Ó W  111113. C I l W n K 3
spraw wojskowych, spraw w e­
wnętrznych, przemysłu i nandlu, 
rolnictwa, komunikacji, skarbu 1 
opieki społecznej, a przekazane 
będą zarządowi miejskiemu m. st. 
W -w y  jako władzy 1-szej instancji 
(w ładza powiatowa').

Z  dniem 1-go kwietnia Komisarz

od BLIKLEGO pączków kilka
n .  ś w i a t  «

„W d o w a  z  10-gsem dzieci’
z b ie r e / j  n a p o g rze b  ży ją c e g o  m ę ża
Cecylia Dzikluiska, zamieszkująca 

vv jąarakacn na Annopolu, sporządziła 
sobir fałszywe zaświadczanie, że
umarł jej mąż, pozostawiając lą z 
dziesięciorgiem głodujących dzieer Na 
świadectwie tym .przyłożyła pieczęć

nieistniejącego zakładu pogrzebowego 
TyRzki,,,./^ sporządzonym fŁlsiywe 
świadectwem zbierała datki r>a po­
grzeb męża.

Dz k luską zatrzymała policja 
stwierdziła, 4e mąż jej żyje Osadzono 
ją w areszcie.

W yrok sądu morskiego
w  s p ra w ie  k a ta s tr o fy  „ T c z e w a ”

GDAŃSK 14.1. Podjęta po dłuż- uznała wyłącznie kapitana Antoniego
szej przerwie rozprawa morskiego są­
du gdańskiego w sprawie zatonięcia 
statku polskiego ,,Tczew" zakończyła 
się orzeczeniem, które winnym zato­
nięcia statku w baswiit Westerplatte

Wąsowicza. Pierwszy oficer zw;!n’0- 
ny został od odpowiedzialności. Od 
orzeczenia lego w ciągu dwóch tygo­
dni przysługuje prawo odwołania.

4  L U T E G O  1 9 3 9  r .

R A O I
NIEDZIELA 

1.18 Kolęda. 7.20 Muzyka poranna w
■wykonania Orkiestry Rozgłośni 'J 11™ ' 
skiej. 8.00 Dziennik poranny. 8.15 “ uay" 
d a  dla wai. 9.15 Transmisja nabożeństwa 
* Kościoła Katedralnego w Lodzi.

Ii .s: Syrrna! czasu 1 hejnał z Krako­
wa 12.03 Poranek sym foniczny 13.00 w y ­
jątki z Pism Józefa P iłs u d s k ie g o . 13.0a 
Przegląd kulturalny. 13.18 Muzyka obia­
dowa 14.40 A udycja  dla dzieci. 15.00 A u­
dycja  dla wsi. 16.30 „W ęd:ow ni _giajko 
w ie" — c 
M orcinka
R zecz p osp o lite j"  — pogadanka. 17.30 ó je j ś  dla w »i. 18.30 .Polonezy Ogińskie

Monte CarSo na Wilczej
W y k r y c ie  d o m u  g ry

Policja 13-go komisariatu zlikwido- I Policja zastała w mieszkaniu przy 
wała potajemny dom gry przy ul. Wil -łrz® kilkanaście osób, kf ó wch wyle- 
czej 66 mieszczącym się w 5 pokojog g'ivmowala. Byli to przeważnie urzęd 
wym mieszkaniu Florentyny Galiń- j nicF prywatni. . . .
skiei i znajomego jej Berka Grafa, lat Skonfiskowano o dużych rozniia-
47 karanego sądownie. | * « *  ruleby ?ztony na 4 000 **■ oraz

troch ę  g o tów k i.

Niem al 40 m iHonów  obrotu
B ila n s  P .  K . 0 .  z a  r . 1938

Mleko po żydowsku
5 miesięcy aresztu

z a  fa ls z o w r n ie  ży w n o ś c i

t,v). 8.00 A udycja dla sykól. 11.00 A u d y­
cja  dla szkół. 11.15 Gra Gaspar Cassado 
(p łyty). :

11.57 Sygnał czasu 1 hejnał z K rak ow a ., 
12.03 A udycja południowa. 13.00 Audycja 
dla kupców i rzemieślników. 13.30 A u ­
dycja  muzyczna dla liceów. 18.00 Teatr 
W yobraźni dla m łodzieży. 16.30 Muzyka 
obiadowa w wykonaniu Orkiestry Roz­
głośni Lwowskie |. 18.n0 Dziennik popo­
łudniowy. 10.08 W iadomości gospodarcze. I

16.35 ]

W  W arszawie odbyło się po­
siedzenie Rady Zaw iadow czcj 
P. K. O., która, po wysłuchaniu 
sprawozdania Kom isji R ew izyj­
nej, zatwierdziła bilans P K. O 
za rok 1938, zamykający się czy­
stym zyskiem zł. 6.133.861,72.

 .......  _ M ,  10.20 Kronika naukowa: „Fizyka" 16.35] Wkłady Wzrosły w Ciągu roku
^ [ B k2 S a f i S Ś L o f f ap;Va- “  M S S m ” w “ i f  -  te ?*  | ubiegłego o i ł  09.348.629,59, ouią.

17-20 „Gdynia w służbie ton-. 17A° Reznl?**j K™i<Sier * Ogińskie* na 31 Studnia ub. T.
Podwieczorek przy mikrotunie. 19.30 ,JRe- S<>" “  w  oprać. Edwarda WrockJego. O g ó ln ą  S tim ę Z ł. 1 .0 9 3 .9 7 8 .8 3 1 ,5 6 .
patrianer -  fragment z „Przedwiośnia*’ . 1900  A udycja żołnierska. 19.30 K oncert K s ią ż e c z k i  o s z c z ę d n o ś c i o w e  w z r o -
39 50 Fragmenty z oratorium „św  Teresa rozrywkowy. 20,35 A udycje in fonnacy j- . , ,
od’ D zieciaka Jezus" 20,15 Zbiorow e w ia- ne* Dziennik wieczorny. Wiadomości spor , a ły  W C ią g u  TOKU S p ra W 0 Z d a w C Z € -

towe. Nasz program na Jutro. 21.00 Muzy 
ka ( płyty K 21.40 Nowości poetyckte om ó 
wl W ładysław Sobyła. 22.00 ,,Dzte,1e sym ­
fon ii'' — audycja Stanisława G olachow - 
skiego w  wykonaniu Orkiestry Sym fo­
nicznej P. R. pod dyr. Gi-zegorza Fitel­
berga. 22.55 Przegląd prasy. 23.00 Ostat­
nie wiadom ości dziennika wieczornego.
23.05 W iadomości z Polski w języku fran 
euskim.

go o 489.667 sztuk do 3.406.003 
sztuk. O gólny obrót wyniósł zł. 
39.822.317.791,15.

Przed Sądem Okręgn-wym w  Ka 
towicach odpowiadał r,a fałszowa­
nie żywności Gerszon W olf M ły­
narski z Sędziszowa, żydowski 
hurtownik mleczarski, oskarżony 
o fałszowanie środków żywności.

Dnia 20 lipca 1937 roku wysłał 
on pod adresem m leczanu Brzezi 
na w Katowicach 3 konwie mleka 
o pojem ności 90 litrów. Przy od­
biorze stwierdzono, że mleko za­
wiera wysoki procent wody. 
Prócz tego konwie na mleko były 
straszliwie brudne, jak również 
płótno uszczelniające pokryw ę no 
siło różne podejrzane ślady. W o­
bec powyższego mleko to znisz­
czono, a Młynarskiego pociągnię­
to do odpowiedzialności karnej.

Przed sądem oskarżony począł 
rię wykręcać, jednakże wobec nie 
zbitych dowodów winy nie wiele

mu to pomogło. Prokurator doma­
gał się drakońskiej kary, celem 
odstraszenia i innych na przysz­
łość od podobnych prćb. Sąd u- 
względnił wywody prokuratora i 
skazał oskarżonego za sfałszowa­
nie mleka na 4 miesiące aresztu 
i 500 zł. grzywny z zamianą na 
dalsze 25 dni aresztu, zaś za an- 
tysanitarny stan naczyń na 1 mie 
siąc aresztu i 100 zł. i orzekł ka­
rę łączną 5 miesięcy bezwzględne 
go aresztu i 600 zł. grywny oraz 
zasądził go na ponoszenie kosz­
tów postępowania sądowego.

A B C  W LUBLINIE
W Lublinie zaprenumerować mo­
żna - ABC** lub uaoiw ać P»l»- 
Księgarni Polskiej ^lewlckiegu, 
uL Kapucyńska L telefon 15-7fi.

NA 10R ZE  ZAKOPIAŃSKIM

Nagroda Departamentu Kawalerii
domoścl sportowe. Przegląd polityczny. 
Dziennik w ieczorny i Nasz program na 
jutro. 21.20 Muzyka taneczna. 21.58 „P o ­
lacy za granicą o  sw ojej pracy" — au­
dycja  w oprać. Melchiora Wańkowicza. 
22 15 W ieczór piosenek D„rarjgera 23.00 
Ostatnie wiadomości Dziennika w ieczor­
nego 23.05 W iadomości z Polski w ję ­
zyku angielskim.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:
17.30 Podwieczorek przy m ikrofo­

nie.
22.13 W ieczór piosenek Lterangera.

W ARSZAW A U 
14.01 Koncert muzyki polskiej W yk : 

Jap Ina Święcicka • Mirska — sopran, 
W ładysław W alentynowicz — fort 15.00 
Muzyka »kandyna” -.kj. — koncert po

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16.33 Recital śpiewaczy Zofii Massal­

skiej.
22.00 Dzieje symfonii.

GONITWA 1.
Excddor debiutując w Zakopanem

Wiadomości gospodarcze
POSIEDZENIE BILANSOWE 
R ADY ZAWIADCWCZEJ PKO

W dniu 13 bm. odbyło sic posic-

skim w hur-ie i pwłhurcie na podsta­
wie cen okres”  poprzedzającego ze­
branie Komisji, drogą lojalnej i soli

W ARSZAW A U.
I4D0 Muzyka obiadowa. 1480 Melodie 

z roku 1938 (p łyty ). 15.50 K nr.cen instru­
mentalny ( pł i-t.i). Antonio Vlvald i, 18.40

bularny (p ł.). 16.00 Muzyka t iń e c ^ a  w iadom ° f c r  spórtowe. 16.45 Parę it fp r - 
(p ły t j) .  21.05 Twórczość w ielkich kom - 1  niacji. 16.80 Kąeilc solistów. Gra 14-letnl
pozytorów  (p łyty) Maurice Ravel 
zyka kameralna i fortepianowa 
Muzyk a wokalna klasyków wiedeńskich 
(p łyty ). 23.00 Muzyka taneczna (płyty) 

STACJE KRÓTKOFALOWE
26.00 Zapowiedz r.tacji i dziennik 20.15 

Orkiestra wojskow u pod dyr kpt Mie­
czysława Cłnnlelewicza. 20,30 Co afj 
cliać w  sporcie polskim? 20.36 „Jasełka" 
Marii K onopnickiej z muzyka Piotr., Ma- 
»z:vńsktego 20.55 Zapowiedź stacji 1 za­
kończenie audycji

STACJE KRÓTKOFALOWE:
24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Śpiewa 

Chór Dana. 0.25 Kronika dźwiękowa. 0.45 
Cr słychać w sporcie polskim — poga­
danka 1.05 Trio Polskiego Radia 1.40 
.Jasełka" -  audycja dla m łodzieży 200 
Gawęd', ze słuchaczami w języku an­
gielskim 2,30 Program na TUtro

PONIEDZIAŁEK 16, I.
6.30 Pieśń „K iedy ranne wstają zorze". 

6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
7.00 Dziennik poranny. 7.13 Muzyka (yły

j dzenie rady zawiadowczej PKO, która darmj współpracy delegatów instytu- 
, po wysłuchaniu sprawozdania komisji cyj i organizacyj reprezentowanych w 
, T>izrs Komisji. Będzie ona też występować

w razie potrzeby z dezyderatami do 
odnośnych organi ze/ryj urzędów i 
władz.
ODCZYT W TO W. EKONOMISTÓW

W pon hdziałek dnia 15-go stycznia 
1939 r. o ęcdn 20 w lokalu Banku 
Gospodarstwa Krajowego przy uL Al.

u*vnińfił Jerozolimskie 1 (wejście od ul Nowy 
świat), odbędzie się zebranie dysku-

l rewizyjnej zatwierdziła bilans PKO 
Za 1938 r. zamykający 6ię czystym 
zyskiem zł. 6 133.861.72.

Wkłady wzrosły w ciągu r. ub. o 
59j4S,629.59, osiągając na dzień 3! 
grudnia ub. r. ogólną sumę zł. 
1093.978.831-06, książeczki oszczędno­
ściowe wzrosły w ciągu roku sprawo­
zdawczego o 489.667 szt. do 3.406.003 
sztuk. Ogólny obrót
39.822.317.791,15 zł.

!.oo KOMISJA NU ru\VAŃ CEN MLEKA ! l y:fne . M . P- Prof
Na skutek porozumienia między i “ '■'"lanlewlcz w y g ło s i o d cz y t

Mu. i klasyfonista Jerzy Muszyński. 1.10 Ślepy 
22 05 Iot ~  pogadanka. 1755 życie  kulturalne 

stolicy. 17.40 Muzyka taneczna (p łyty).
21.05 Odczyt — prof. M ieczytlnws Brah- 
mera. 21.25 Koncert solistów. W ykonaw­
cy : Stefania M lllerowa — sopran, Kazi­
mierz Blaschke — wiolonczela. 22.’
M uzyka taneczna z „Cafć - Club".

STACJE KRÓTKOFALOWE ! W a rsz . Izbą  R óh i. i Izb ą  P rzem  - ,  . . ,
20.00 Zapowiedź stacji l dziennik. 20.15 Handlową w W a rsza w ie , Prezes Izby , sk “ “ '

Pleśni Ziemi Krakowskiej, godz. 20.30 x j tx?„J  ■ *
„Praca w  świetlicy" — pogadanka, 20.59  ̂ * * H anu.. W W a rsza w ie  pOWO-
Zapowiedź stacji. łai do życia Komisję Notowań Ctn
POLSKIE STACJE KRÓTKOFALOWE I M icka , w  sk ład  której w eszli p rzed -
24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Gra orkle- I Stflwiciele organizacji rolniczych; i ku- 

stra Mieczysława Winowskiego i Mieczy- I pieckidl.

Stan sław
porozumienia między , p! blemy gospodarcze Nienucc hitlerow

sław., W roł.iewskiego. 0.48 Dziennik w
języku polskim I angielskim. 1.00 Poga­
danka aktualna w  Języku angielskim. 
1.05 Utwory Fryderyka Chopina. 1.20 Re­
portaż aktualny. 1.30 Janina Rzymulska 
— sopran, Kazimierz Blaschke — w io­
lonczela. 2.00 „Krzysztof Arciszewski" — 
pogadanka. 2.10 Muzyka ludowa, 2.50 
Program na jutro.

Wobec powołania do życia wspom-

LITEWSKI PROGRAM INWESTY­
CYJNY NA 1989 R.

Litewska rada ministrów przyjęła 
plan robói publicznych, projektowa­
nych w 1939 r. Koszty tych rob ó t  wy­
niosą 6.515 tys, litów Z sumy tej sa-

nianej Komisji, działającej przy Izbie merządy miejskie i powiatowe wyłożą 
istniejąca od szeregu lat nr urenie ; 2.530 tys. litów. Program inwestycyi- 
SKP Komisja Notowań Cen Micka u - ' ny przewiduję m. in. budowę jO km. 
legła likwidacji. ,.zoa oraz przeprowadzenie robót przy-

Nowa Komisja ma za zadanie usta- gotowawczyclt pod budowę dalszych 
Jać ceny mleka na rynku wai czaw- j 47,5 km. oio»

wygrał tak łatwo, że i dziś w znacznie 
silniejszej kompanii może powtórzyć 
swój zwycięski wyście,'. Za najgroźniej 
szą dla niego przeciwniczkę uważać 
należy — Memorię.

GONITWA 2.
W tej słabej kompanii, szybki P»- 

tnłr ma przy dogodnym starcie pierw­
szorzędne szanse. Na płatnym miejscu 
powinna znaleźć się Noisette.

GONITWA 3-
Ogólnyin faworytem na zwrot sta­

wek będzie doskonały Steepler Lafg° 
II. Biegająca już BarjŁeese będzie 
kandydatką na drugą nagrodę

n a g r o d a  a
Mierna stawki na starcie. Papiero­

wo w y różn ić  należy Cynarę, która ma 
już na swym koncie 1 z.-yaęstwo. z, 
pozostałych poważnie liczyć się nale­
ży .■ dobrze galopującą Jorisaką.

GONITWA 5.
Brysk, Pamir i J9tfuse walczyć bę­

dą o płatne miejsce.
GONITWA 6.

Najciekawsza bodaj gonitwa dnia. 
Dla Demagogii dystans jest fbyt krot­
ki. Centuria biega w wyjąrkowo bo­
jowej kondycji. „Rower” Lajkonik 
mimo rfabego debiutu, powm_h 
przejść dobrze Faworytka for. 
jennycb jest Neily Agnes. T; puj* 
Centuria, Nel!y Agnes.

Zapisy na c3zI6
GON. 1. D y ^  2600 m. Nagr. 800 zł: 

Płoty: Excelsl >r st, Ferdym&ndow, 
Item Nowina Krasuskiegu, Memoris 
Rości«ew#kitgo. Pamir Mieczkow­
skiego.

GON. 2. Dysł 1600 m Nagr 50o zł. 
Flumand i Olaf Karlingera, Foryś 
Uruela, Noisftte Pomernackiego, Pa­
mir Mieczkowskiego, Tęsknota Ferdy­
nandów.

GON. 3. Dyst, 4.000 m Nagr. De­
partamentu Kawalerii 600 zł Przesz 
Kody Dafrris MenJs. Gogn Strse- 
szewskiego, *Handiesse 8-go p. uh, 
Largo II Wójcika.

GON 4. Dyśf. 2.00C u. \ag, Ó00 A. 
Cynara SulejcY-iczŁ, Diomara Nowlu-

Kirasuskiego Gure u tói StróżyAskie* 
go lorisaka Bukowieckiego, Kanciarz 
Mieczkowskiego, Macruga Pomernac­
kiego.

GON. 8. Dyst. 2400 m. Nagr. 400 zł. 
Płctv Ba-onia st. Michałow.,, Brysk 
Karlingera, Fifikus Rościs-ewsJjego, 
Foryś U rsela , Jog Mirhalskego, 
Joyeuse Skarżyńskiego Panys Miecz- 
kewskiego.

GON. 6. Ifyst 1800 m. Nagr. irJO zŁ 
Ceuturia Nowina Krasuskiegn Dep - 
gogia Rosiecłdego, Lajkonik SkarżjTi- 
skiego, Lir Ii Frydera, Mariasz feirie- 
ewoKL, Neftit Menzla, Nelly Agnea 

Wójciks
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Krwawe walki na ulicach ™ Miasto w gruzach
CERIDA, 13. E W ojska po­

wstańcze zajęły dziś przed połu­
dniem Tortosę, po stoczeniu nie­
zwykle gwałtownych walk na po­
łudniowym  zachodzie prowincji 
Tarragone.

Marokańskie dywizje, dowodzo­
n e  przez gen. Jague dokonały ró­
w nocześnie manewru okrążające­
go, biorąc nad Ebrem do niewoli 
znaczne siły nieprzyjacielskie. —  
W  godzinach popołudniowych 
wojska powstańcze dotarły do 
m iejscow ości Perello, o Ki km. na 
północ od Tarragony, której upa­
dek jest kwestią najbliższej przy­
szłości.

Na odcinku północnym wojska 
gen. Franco zdobyły m iejscow ości 
Penam andel i M onfalco, oddziały 
zaś operujące w okolicy M ont- 
blanch zajęły Lilia i M ountco- 
gulla. ^

Z d o b y w a n o  
b u i y n e k  

p o  b u d y n k u
SAR \GOSSA, 113. 1. Walki przy 

zdobyciu Tortosy były niezwykle za­
cięte. Czerw cni stawiali gwałtowny 
opór i u bram miasta doszło do. starć 
na białą broń,

Oddziały na-odowe zdobywały ko­
lejno budynek po budynku, ostrzeli­
wane z dachów i okien.

Miasto Tortosa leży w gruzach i 
jest całkowicie wyludnione. Cz. rwoni 
wywieźli złoto i dewizy, znajdujące

się w filii Banku Hiszpańskiego oraz 1 szych miast w Katalonii południowej, 
wszystkie objekty przedstawiające Jest to ważny ośrodek przemysłu 
większą wartość. I włókienniczego oraz węzeł kolejowy

Tortosa byia jednym z najbogat- ■ na linii Walencja — Barcelona.

Natarcie w  czterech kierunkach
P o ś c ig  z a  c ze rw o n y m i

SAKAGOSSA, 13. 1. W edług 
doniesień otrzymanych z różnych 
odcinków frontu katalońskiego 
ofenzyw a wojsk narodowych roz­
w ija się w szybkim tempie. Pc za­
jęciu  Tortosy wojska gen. Yague 
ścigają  dalej co fa ją ce  się oddzia­
ły czerwone.

Piechota narodowa zajęła m iej­
scow ość Perello, nołożoną w od­
ległości 20 km. na północo-w schód 
od Tortosy. Inna kolumna wojsk 
narodowych posuwa się na drodze 
M ora de Ebro —  Hospitalet.

Na północy armia gen. M uno- 
za posuwa się w kierunku północ­
nym szosą, prowadzącą z Artesa 
de Segre do granicy francuskiej.

Zajęte zostały wzgórza Masset

—  58°

n a  S y b e r i i
M O S K W A , 13. 1. W  Jakucku 

zanotow ano ostatnio m inus 51 st., 
zaś w  W ierchojań sk u  m inus 58 st. 
Jest to najniższa tem peratura, ja ­
ką dotychczas zanotow ano w  Z. 
S . R. R.

f J r o z y  
n d B a łty k ie m

TALLIN, 13, 1. W dniu wczoraj­
szym zanotowano w Tallinie wyjątko­
wo niską temneralurę, termometr 
wskazywał mianowicie 30 st poniżej 
zera. Z Finlandii donoszą, że w środ­
kowej części kraju temperatura wy­
niosła —  41 stopni.

w odległości 15 km. na północo- 
wschód od Artesa.

W ojska gen. Garcia Valino kon­
tynuują natarcie w kierunku C er- 
vera oraz w zgórz Almenara.

Czerwoni uprowadzili 
ludność cywilna

PERPIGNAN, 13. 1 Ze źródeł 
zazwyczaj dobrze poinform ow a­
nych donoszą, iż wojska rządu 
walenckiego w ycofały się n? linię 
Torrosa —  Tarragona, uprowadza 
jąc 7e sobą ludność cywilną wraz 
z dobytkiem

Uceczto rządu
Z tych samych źródeł inform u-

* Jf

ją, że rząd centralny przygotowu­
je się do opuszczenia Barcelony.
W Barcelonie m iałby —  jak sły­
chać —  pozostać jedynie premier 
Negrin oraz min. spraw zagr. A l- 
varez del Vayo, którzy kierow ali- 
ny obroną miasta.

W ągry p rzy ję ły  propozycję
przystąpienia do paktu

arsly komunistycznego
BUDAPESZT, 13. 1. Urzędowo 

donoszą, źe poslow ’ e W łoch, Nie­
miec i Japonii odwiedzili dziś m i­
nistra spraw zagranicznych hr. 
Csaky i zaproponowali w im ieiin  
sw ych rządów rządowi w ęgier­
skiemu przystąpienie do paktu 
przeciwko komiuternowi.

Minister hr. Csaky wyraził po­
dziękowanie przedstawicielom 
trzech wielkich mocarstw i oświad 
czył, że W ęgry są gotow e przystą­

pić do paktu. Formalności zwią­
zane z tą sprawą, będą załatwione 
w przyszłym tygodniu w  Buda­
peszcie.

Na posiedzeniu członków  ga­
binetu hr. Csaky pow iado­
mił swych kolegów o demarche
przedstawicieli trzech państw sy­
gnatariuszy układu przeciw ko k o - 
m intem ew i i oświadczył, ż,e u - 
dzielił im przychylnej odpowiedzi.

Po kilku latach rzą d ó w  komlsarsklch

Poznań ma wreszcie samorząd
Pierwsze posiedzenie Rady Miejskiej

POZNAN, 13. 1. Posiedzenie : dzenie zagaił tymczasowy prezy- 
nowowybranej rady miasta Po- j  dent miasta inż. Rugę, w itając 
znania, pierwsze po kilkuletniej | rad eh, poczym radni oddali 
przerwie, spowodowanej Komisa- j holi. pamięci ś. p. ks. arcybisku- 
rycznymi rządami, odbyło się w ' pa Teodorow icza, ś. p. kardynała 
piątek wieczór w  pięknie udeko- żakow skiego i śp. Romana Dmow- 
rowanej zielenią i kwiatami sali skiego.
rady Rudni stawili się w komple- j Nastąpiło z kolei ślubowanie 
cie, przybyli też ław nicy i człon- j radnych, poczym prezydent Rugę 
kowie zarządu m iejskiego. Posie- wyglo3ił długie, przeszło godzin-

Gwarancję dla Czechosłowacji pominięto milczeniem

(o mówiono o kwestii żydowskiej?
Kom unikat oficjalny i nieoficalne viiadamsści z  Rzymu

LONDYN, 13. 1, Ostatnim punk 
tern poruszonym w ' rozm owach 
angielsko-włoskich była sprawa 
em igracji żydaw skLj.

Jak twierdzą w kołach poinfor­
m owanych, Mussolini, który w y ­
stępował również w  imieniu Nie­
miec, wysunął inicjatyw ę akcji 
m iędzynarodowej na rzecz em i­
gracji- żydowskiej. Inicjatywa ta 
musi być podjęta przez państwa, 
które są zainteresowane sprawą 
żydowską.

W edług doniesień „Eveing Stan­
dard", Mussolini miał wskazać 
Cham berlainowi na mapie A bi­
synii granice terenów, które by ły ­
by ewentualnie przeznaczone na 

I stworzenie now ej narodowej sie­

dziby żydowskiej. Obaj mężowie | ustąpić musi obecnie aklualniej- 
stanu mieli jednak jakoby zgodzić szynj, zagadnieniom polityki św ia- 
się, że nie jest to sprawa pilna i| towej.

Komunikat oficjalny
bardzo ogólnikowy

RZYM, 13 1. Po północy o g ło - stosunki pomiędzy obu imperiami.
— • n » ltpu« c y  komunikat o
wyniku rozmów, przeprowadzę ^  STCZt,ej j obszernej wymiany idei. 
nych w Rzymie z okazji pobytu 
premiera Cham berlaina i mini­
stra H alifaxa :

W rozmowach, przeprowadzonych 
w tych dniach pomiędzy Mussolinim 
I Chamberlainem z udziałem dwóch 
ministrów spraw zagranicznych hr.
Ciano i lorda Ha|ifaxa, zbradano głó- 
wnr zagadnienia chwili bieżącej oraz

W toku rozmów zgodnie potwierdzo­
no chęć rozwoju Istniejących stosun­
ków pomiędzy obu pańslwami w du­
chu przyjaźni, ożywiającej pakt z dn. 
t6 kwietnia 1938 r.

Ponr-dto postanowiono w jak naj­
krótszym czasie zawrzeć ukiady po 
szczególne, przewidziane przez wspo­
mniany pakt.

W toku rozmów ujawniła się chęć 
Włoch i W. Brytanii do prowadzenia 
polityki, zmierzającej skutecznie do 
utrzymania pOKOju, polityki, do której 
zmierzały i do której zmierzają usiło­
wania obu rządów.

ne sprawozdanie z działalności 
zarządu m iejskiego w okresie rzą­
dów komisarycznych, kończąc 
wniesieniem budżetu na r. 1939/40 
Budżet ten zamyka się kwota 
przeszło 17 milionów zł i je st 
większy od poprzedniego o zgorą 
700 tys. zł.

Po krótkiej przerwie rada przy­
stąpiła do dalszych punktów p©- 
rządku obrad, m ianowicie do wy­
boru szeregu komisji rady.

Przebieg inauguracyjnego po­
siedzenia był bardzo poważny 1 
zupełnie spokojny.

18 inierpelatiL.
Glos za zbliżeniem z  Polską

Wielka debata o polityce zagramcznei Francji
P A R Y Ż, 13. 1. Dziś rozpoczęła 

się debata nad interpelacjami, do­
tyczącym i polityki zragranicznej 
rządu. Ponieważ liczba zgłoszo­

nych interpelacji wynosi 38 i ża­
dne środki na rzecz ograniczenia 
dyskusji parlamentarnej nie zo­
stały uchwalone, więc debata ta

Zastępca d-ra Neumana
prezesem dyrektorium w Klajoeazie

berlain n:e ustąpił —  pisze rzym­
ski korespondent „T eir.psa" —  
pomimo entuzjastycznego przyję­
cia, jak ie  mu zgotow ano i nie ba­
cząc na wszystkie starania zacho­
wał zimną krew uczciw ego i lo ja l­
nego Anglika".

Podobny ton znajdujem y w re- 
purtrwa prawdopodobnie przez dakcyjnvm  komentarzu „Intran- 
cały przyszły tydzień. W kołach 5jgeant« 
parlamentarnych oczekują, że głói

Za d o w o le n ie  w e  Francji
„ C h a m b e r la in  nie ustąpił"

PAR YŻ, 13. 1. Prasa francuska wiadomo o jakichkolwiek decy- 
podkreśla, że angielski premier w j zjach, związanych bliżej ze z jaz- 
Rzynue nie okazał najm niejszej ; ,jein monachijskim. Panuje nawet 
gotow ości do aprobowania jakich przekonanie, że przewidziana w 
kolwiek zmian w strefie  śród- zasadzie przez zjazd m onachijski 
ziem nom orskiej. „Prem ier Cham - f sprawa gw arancyj dla granic no­

wej Czechosłow acji nie była w o- 
gółe przedmiotem rozmów jako 
nieaktualna.

Sprawozdanie w Londynie
LONDYN. W przyszłą śiodę odbę­

dzie się posiedzenie pełnego gabinetu, 
na którym premier Chamberlain złoży 
sprawozdanie ze swych rozmów rzym 
skich z Mussolinim.

KOW NO, 13 1. Po naradzie z 
rządem centralnym gubernator 
kraju Klsjpedzkiego wyraził zgo­
dę na m ianowanie prezesem dy ­

rektorium kłajpedzkiego zastępcy 
dr. Neumana, dyretkora Bertu- 
lajts.

Do o b o zu  koncentracyjnego
mimo podpisania deklaracji lojalności

BU KARESZT, 14. 1. Znany
działacz Żelaznej Gwardii prof. 
Jonescu, zwolniony niedawno z o- 
bozu koncentracyjnego na mocy

koncentracyjnym .
W  kołach urzędowych w yjaś­

niają to zarządzenie faktem nie­
dotrzymania obietnicy wstrzyma-

wnym  momentem debaty będzie 
nie tyle przem ówienie ministra 
spr. zagr., ilę zapowiedziane w  ku 
lusrach wystąpienie prem era Da­
ladier, który sam ma zamiar za­
brać głos w sprawie polityk; za­
granicznej. Na początki, debaty

„Journal des Debata'* p isze: 
„W  każdym razie możemy się cie ­
szyć —  pisze p. Bernus — ze sta­
nowiska, jakie zajęli w Rzymie 
prem. Chamberlain i lord Hali- 
fax ‘ ‘ .

deklaracji, w której wyrażał lo- j nia się od akcji politycznej. P Jo- 
ja lność rządowi i zobowiązywał j  nescu był, jak wiadomo, dyrekto- 
się do niepodejm owania żadnej j rem organa Żelaznej Gwardii 
działalności politycznej, osadzony j „Cuvantu: . 
został dzisiaj ponownie w obozie

Mimo różnic poglądów prem. 
nicznej. Na począicK ^ ' Chaml)er,ain nie jeSt _  jak tbtaj 

na naczelna m ie j.ee  wysunęło się p .gzą _  po rozmow;lch z Mugso.
zagadnienie pa t w  linim ani zbyt rozczarowany, ani
wschodnich . zbytnio zadowolony. Otrzymał og
na tle stosunków francusko -  nie­
m ieckich 1 francusko -  włoskiem 

Dep. de K enllis, naczeiny re­
daktor ,.fcpoque‘ , krytykow ał po­
litykę zagraniczną Francji, zarzu­
cając je j bierność. M ówca nazwał 
chimeryczną politykę obrony im ­
perium francuskiego. M jw ca  w y­
raził wątpliw ość w skuteczność po 
m ocy angielskiej, oświadczając, że 
wątp:, aby angielskie cnęci szły z 
pomocą Francji izolowanej.

W zakońcezinu sw ego przem ó­
wienia dep. de Kerillis domagał 
się, aby polityka zagraniczna 
Francji szukała zbliżenia z polity­
ką polską.

L e  B o u r g s t—
B ru k s e la

w 35 mnut
PARYŻ, 13 1- Dziś sam olot 

francuski wystartował z lotnisk* 
Le Bourget o godzinie 14.42 i wy­
lądował w Brukseli o godz. 15 17, 
to znaczy po upływie 35 ounut, 
osiągając przeciętną szybkość 438 
km. na godzinę.

K R O N I K A

T E L E G R A F I C Z N A
LONDYN Dyplomatyczny kores­

pondent „Daily Telegraph" aonos., że 
przewódcy żydowscy w Anglii są st*- 
nowczo przeciwni rozwiązani fcwesłh 
emigracji żydowskie] z Niemiec, któ­
ra przyniosłaby Niemcom korzyść' w 
postaci świeżego zapasu walut za­
granicznych.

PARYŻ Zmarł tu na uda- serca 
pułkownik Raynal, który odznaczył 
się niezwykłym benaterstwem pod. 
czas nbrnny forto Vaux pod Terduil
w czerwcu ! 916 roku.

Zmarły pozostawił kilka dzieł woj­
skowych a m. in. dwutomową roz­
prawę o bitwie pod Verdur.

LONDYN Na przedmieściu lon­
dyńskim Walwartb doszło dziś znow-_ 
do burzliwych demonstracji, zorgani­
zowanych przez berropłttnych. Grupr 
bezrobotnych zatrzymały przecho­
dząc tramwaje. a\tobusy orar samo­
chody prywatne. Dopiero, gdy nade­
szły posiłki oolicyjne zdołano przy­
wrócić porządek.

Serce ś. p. arcybiskupa Teodorowicza
s p o c zn ie  w  z ło t e j u rn ie

w Rzym ie kategoryczne zapew­
nienie zachowania pokoj'u.

Gwarancja dla 
Czechosłowacji
nieaktualna

LON DYN, 13. 1. Koła angiel­
skie inform ują, ie  w toku roz­
mów M ussoliniego z Chmebrlai- 
nem omawiano obszernie proble­
mat zbrojeń morskich zaktualizo­
wany ostatnim programem zbro­
jeń  Rzeszy Niem ieckiej. Nic nie 
jest natomiast sferom  angielskim

LWÓW, 13. 1. W czasie balsa­
mowania zwłok ś. p. ks. arcy­
biskupa Teodorow icza w yjęto ser­
ce zmarłego, które złożono tym­
czasowo w katedrze ormiańskiej. 
Obecnie sporządzono ztotą urnę. 
w której spocznie serce zmarłego 

księdza Teodorow icza w katedrze 
orm iańskiej. Na urnie został wy­

ryty napis: „Sercu Jego Eksce­
lencji Ks. Arcybiskupowi Józefo­
wi Teodorowiczow i, które tak go­
rąco umiłowało Boga i O jczyznę". 
M iejsce złożenia urny zostanie u- 
stalone przez komisję konserwa­
torów, która zbierze się w naj­
bliższych dniach.

G00 osób wśród morza płomieni
N ie b y w a łe  r o z m ia r y  p o ża ru

oardzo utru-MELBOURNE, 13. 1 Nadchodzą 
tn ponownie alarmujące wiadomości 
o wielbim pożarze lasów, który sza­
leje od tygodnia w okręgach Australii 
południowej.

W mieście Warbuton tiOO sób znaj 
duje się w domach otoczonych mo­
rzem płomieni.

Na skutek zmiany kierunku wiatru

akcja ratownicza jest 
dniona.

Położone w odległości 70 km od 
Melbourne uzdrowisko Htalesyille
jest poważnie zagrożone przez pnzai. 
Jeden i  hoteli w tym mieście sp.onąL 
Około 50«0 ochotników bierze udział
„  akcji gaszenia ogma.

W mieście Adeiaide prowadzona 
jest akcia werbowania ochotników.

REDAKCJA: Warszaw* Al lerozoUmskie ,21 Telefon, W  K 4 „  Kierownictwo
ADMINISTRACJA- Warszawa N om  Swial 18 m I -  I piętru Z zsO Konto p K O  N- iS *00

n.ura kasa Buchalteria J24 SO P.enumerata tel 109 32 Konto rozrachunkowe Nr »  Konto P K O Nr 23 400
Skizynka Pocztowa 15 Adres teicnratlczny ABC W» ^ wa ne w |o_lS 18-18 Ponwft SI Orud-

PB/.KIISTAW1C1KLSTWA. LódZ Piotrkowska 103 tel 11144 Biuro czynne w soo
„ i ,  ,  Włodaw e g  Cycank, »  ,38 Kansz RzeZmeza 4 te. 471 K z tz w cs  u! Starów,e,sk. 3

PRENLMKPATA.  m ietscowa ,ą  odm ecem em  do dom u, , n .  orow tne,, ti 2 30 m.emecznie: m r d .n , . B *ra *
dziełami S .cnk.ew ie a d  tlW m.c- ecznie s .  er m c .  tf «o o  Wvd B ,r  r t a ,  M it ó jo w ,,  830.

Za zwrot nadesłanych a m e zf.m ńwioi.ich rękootsCw r«K .»cla  nie -ydpowiada

 _______________________  za mieisce wysokuSci I milimeti orze? ’ ?e ,sc tedne] szoaity tn.
e n ®  strunach oo « «oa ,tt  na t e , strome -  t U »  tekSt,'e

fwśród trtylciiłów) 80 CT- w reklamacD iwSr^d osłoszeAI -  80 ffi na asiatmei strunie /u *r W _1’ Qle
dzielnym 70 «r Notatki reklamowe - l zi Nekrologi 30 tn Komumkaiy - wviasn»ema -  1 50 ei o -KHi-leW

zl. lekarskie 30 gr Drohn. n o n  er za wv,az H.Ze mery w ort-reniach .Oruhnycr uczy « «  »  ■na-.flhe
w yraty thisty druk -  oodw dnie Notatki reklamowe oznacza się cytrą iN ). a komunikaty -  8
(Ko) Ze terminy druku oflfloszeft Admmtstracia nte odpowiada.

m ia ł ezlc-zef. Nowy Świat 18 m 1 .1  oietro Biuro czynne od eodz 9 rano do 4 po oo.
Te, 224 4C

a s  i.. r ssruJSse! a g .  'je s t s j t & s t  s s s s . y a r s a J g r a ^ i
SeTocne! Marik ’t o t K g 'u M  miejsk, Andrzej Hndowski 
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